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Straszny pożar w Przeworsku
Poważne memento

Kraków, 27. kwietnia 
Stan rezerw kruszcowo-walutowych naszej 

instytucji emisyjnej, Banku Polskiego, wykazu­
je w ostatdich miesiącach poważne zmiany. Od 
końca grudnia u. r. do 2(J. kwnetnia D. r. zmniej­
szyła się mianowicie ta rezerwa o 121 m ljo- 

zł, przyczem ubytek ten odnosi się wyłącz 
do zapasu obcych walut, gdy natomiast 

2aPas złota się nie zmienił. Jeśli zważymy, że 
z końcem grudnia u. r. zapas tych walut wyno 
sił 526- miljonów, zaś według ogłoszonego wia­
lnię wykazu Banku Polskiego wynos'ł on 20. 
kwietn a b. r. 403 milionów, to ubytek ten, sta- 
n0W-acy p r z e s z ł o  20 procent i to w okre- 
s = zaledwie 4 m;es;ęcy, uznać należy za objaw 
kamienny i godny baczn ejszej uwagi.

Jest rzeczą c'ekawą a świadczącą o  niskiem 
v'wrobjeniu ekonomicznem społeczeństwa pol- 
S îĄgó. że zaznaczony wyżej fakt, poważnego 
l,bytku rezerwy walutowej Banku Polskiego 
JkP zwrócił na sieb e żadnej uwagi i nie wywo- 
’ał żadnej dyskusji, gdy tymczasem znacznie 
ton-ej ważny objaw bierności bilansu handfowe- 
So swego czasu przez szereg miesiecy komen- 
|on"\ny był obszernie na łamach prasy. Pełno 
było wówczas lamentów i ostrzeżeń że bierny 
b,Ians handlowy grozi katastrofa gospodarcza 
a naesk opinii spowodował wówczas szereg 
Pddwyiek celnych, mających utrudnić import 
towarów zagranicznych. Przeciwstawiając s'ę 
!®mu poglądowi, zwracaliśmy wtedy uwagę, że 

■rność bilansu handlowego niie jest sama 
Przez się żadnem nieszczęściem. a dalszy prze 
nnfc& ^ O lp k ó w  przyznał nam radę. Wysuwa 
ne "w związku z b ernośc:ą tego bilansu otrw y 
*ireszczaly się wszakże głównie w tern, że de- 
!Cvt ten pociąga za sobą odpływ walut z kraju 

a Jem samem podważa podstawy, na których 
?P ,e rp się najcenniejsza zdobycz naszej refor- 

^  finansowe] — t. zn. stałość kursu złotego.
' y;> czasem, oorówmy*;** cyfry b lans.i han- 

Owtgo ze stanem rezerw Banku Polskiego, 
_ nstatujemv zgoła odm.enny obraz stanu rze- 

y- Oto z początkom roku FJ28 wynos'ły rc- 
•“wy kruszcowo-walutowe 1.414 milionów zł, 

. Początkiem roki1 1929 wynosiły one 1.335 m - 
wndw z początkiem r. 1930 -  1.337 m 17 
h ’’ zaS 20 kwietnia b. r. —  wynoszą 1.106 nr- 
/PPow zł. W yn!ka stąd, że ubytek w ciągu ro 

1̂ 28 wyniósł 79 milj. zł., w ciągu roku 1929 
108 milj. zł. a w  c'ą?u niespełna 4 miesięcy 

i ‘ r* T" 121 nul', zł. Wiadomo zaś, że przez ca- 
L i irJ™ 1928 aż do połowy 1929 r. nasz bilans 
{o?® ° ? y  ^  stkh bierny i dopiero od lipca 

, a* **9 oo czynnym. Cafnrcczne saldo 
« aiirytowe tego bilansu w r. 1928 wynosiło 854
£  2 2 ? ’ W r- 1929 ~  298 ■miljonów. zaś w ro- 

oieżącym nie było def cytu lecz nadwyżka

wywozu nad przywozem. Wynika stąd jasno, 
że bierność blansu handlowego n'e miała ła­
dnego wpływa na stan rezerw Banku Polskiego 
i że nawet — przeciwnie — ubytek rezerw 
był tern większy, im korzystniej kszaltował się 
bdans handlowy! Zarządzenia prohibicyjne prze 
owko importowi obcych towarów nie były za­
tem potrzebne z punktu widzenia obrony na­
szej waluty, a korzyść z nich odmosł — jedyme 
przemysł, mając przeiz to ułatwiona konkuren­
cję z zagranicą.

Czernie zatem wytłumaczyć ten paradoksal­
ny fakt że trk poważny ubytek rezerw Banku 
Polskiego przypadł nie na okres biernego lałam 
su handlowego, lecz właśnie obeewie — w 

| chw il stoiyrh nadwyżek wywozu? Wytłuma 
: czernie tego napozór dziwnego zjawiska znaj­

dujemy w w ycofaniu przez zagranicę kredy 
tów towarowych, udizelonych Polsce i w  nie­
udzielaniu nam kredytów finansowych. Przy 
krego tego faktu rie możemy sobie wyjaśnić 
jedynie istnieniem u nas kryzysu gospodarcze 
go, gdyż wystarczy rzucić ol iem na bilanse n 
nych banków emisyjnych w  krajach ogarnię­
tych również kiyzysem, by stwierdzić, że tam 
nie zachodzi nic podobnego^ jak u nas, gdyż za 
pasy kruszcowo-walutowe tych banków nie 
uiegły naogói zmniejszeniu. a nawet w wielu 
wypadkach się zwiększyły.

Nasz kryzys gospodarczy nie tłumaczy za­
tem tej dziwnej izolacji kredytowej, w jakiej 
się znowu znaleźliśmy. Czyż nie jest rzeczą Za 
sfanawiająoą, że nietylko w Ameryce gdzie 
nabywcy poprzednich naszych pożyczek po­
nieśli straty na kursie i już z tego powodu nie 
okazują gotowości do subskrybowania nowych 
polskich pożyczek, ale i w e Franci , rak obfito 
jącej obecnie w kapitał, gazie teraz pieniądz 
jest tańszy, niż przed wojną, nasze zabegi po 
żyezfcowe pozostają stale bezowocne? Jeszcze 
przed rokiem depeszowano z Paryża o aoko 
nartiu znacznej tranzakcji pożyczkowej na 
rzecz powstać u nas mającego Centralnego 
Banku roi czego, a tymezaser. do dziś dnia 
nie tylko ta, ale i żadna inna operacja pożyczko 
wa dla Polski nie ooczekala się zreakzowa 
nia! Że zaś Francja nie tylko pieniądze ma, ale 
je chętnie państwom obcym i to nawet mniej 
sinym pożycza, tego dowodzą zaciągnięte tam 
właśnie w  ostatnich tygodniach pożyczki dla 
Finlandi !.3C0 milj. fr ), Peru (300 milj. fr.), L 
twy (250 milj. fr.) Jugosławii (1.000 milj. fr). 
Rumunji, Turcji i Łotw y Rząd francuski, uła 
twia ten odpływ pieniędzy francuskich zagra 

1 nicę i w tym celu obrlżył podatek od kupc 
nów papierów zagranicznych oraz opłatę stem 
ptową od emisji walorów zagranicznych Cze 
muż więc 'edjTue Polska na próżno kołata do

T r m c s fń fk k
t c eXW  KARPhTACHj 

S Ł O W A O A
CUDOWNE KĄPtELE.
NAJIDE ,1 lEJSZE 
UZDRÓW , LO DL/
CHORYCH NA REU- 
MATYZM, PODAGRĘ 
I ISCHIAS, N ATURAL- 
NF ŹRÓDŁO i.ARCZĄj 
NE O CIEPŁOCIE 420 C,
Ok Aż kAUJOj TYW- 
NE KĄPIELI MU-UWE
Przepiękna oko’lca gó ska. V'szelLle urrądzędM 
pierwszorzędnego miejsca kąpielowego. Sporty, roe- 
rywki. Publiczność międzynarodowa. Ulgi nu piie-i 

jazd. Tańsze kuracje wiosenne,
Informacyj nazleh Biuro intormacyjne 'irenczyń- 
skich Cieplic, KRAKÓW, Szewska 5, telelon 4401 W,

tego skarbca, choć jako sojusznik i* ł’ ityczaiF 
powimaby mieć niejakie względy szczegółowy 
Czy przypadkiem nie porno;zą tu winy nasi 
wysłannicy do Paryża, puikajrc w  rJewłaścł- 
w e drzv.-j -uh stosując fałszywą takiyfcę w  
traktacjach? Cokolwiek bowiem mogłair my­
śleć zagranica o naszych stosunkach wewnętr* 
nych, to ledmak w niejedtnem z wyliczanych 
wyżej państw' są one chyba gorsze, niż u nasi 

Trzeba, by o tej sprawde, przyciągnięcia <So 
i Polski obcych kapitałów pomyślano w  sferach 
rządowych bardiziiej mtenzywnie. ri.z dotych­
czas i by zastosowano bardzie; umiejętne śród 
ki przełama' a tej niechęci kapitału zan-ani 
cznego do nas- Zaznaczon1' wyżej ubytek 20% 
naszego zajpasu walut .w dągu 4 m:esięcy jest 
zbyt poważnem memento, by mógł pozostać 
hec stosow nej i szybkiej reakcji choćby ta 
decyzja wymagała od czynników rzędowych 
pewn !go poświęcenia 

Dostateczny zapau walut w  Banku Polskim, 
to jedyna gwarancja stabilizacji złotego^ a 
wszakże pod żadnym warunkem nie wolno 
nam dopnś'.;ć już nietylko do zachwiania tejj 
stabiliizacji aie nawet de zaistniej ia takiej mo 

1 żl woćci! Czas zatem nagi !
| Pr. E, S.

B. pos. 1 aL aszkie wica- na wolności
{T  ilzłonern od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  26. 4. Sin. B. poseł TaraszkiiewMci 
który został skazany na 6 lart wiięzieria za nalele 
nue d,c Białoruskiej I Irorr.ady zostai chwilowo zwoi 
niony aż <to czasu rozstrzygnięcia oprawy jego ntb 
UkawtebJa
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Przeworsk w płomieniach
KilKaset dusz iycfowskich bez ciachu nad głowa — Ofiar 

w ludziach i* e było — Wstr::asaiace steny — Akcja 
ratunkowa

(Telefonem od naszego korespondenta).
Przeworsk. 26. 4. Ubiegłej nocy wybuchł w Prze 

worsku st.aszuy pożar, który pozbawił dachu nad 
głową kilkaset dusz żydGwskicb.

Pożar powstał na diadui Teatoości, należącej do 
nieóaikieij W in ow ej. Kamienica ta jest położona w  
śródmieściu Przeworska i sąsiaduje z miejscową 
bóżnicą. Ogiou przeizucll sie na jedną stroną ryc­
ko. O godz. 21.10, gdy ogień został zauważony, 
pożar już szalał w całej pełni. Na miejsce przybyia 
miejscowa straż pożarna nie bandizo dob"ie wyoo 
saizona w  inouikri techniczne. Przybyli orzedsr3wi- 
oiele władz * rozpoczęła się atk̂ j.a ratunkowa. Przy 
były równ.ież straże pożarne z Przemyśla, Ja.ro>- 
*ławia, Rzeszowa d Łańcuta. Szczególnie zwracał 
uwa«:ę fakt ujezwjikłego poświęcenia ze stror.y 
dra Śmieszka. Zrozumiały chaos i ponury obraz 
ludzkiej nędzy przedstawiał Prze^t orek, w chwili 
gdy sełikd' ludz; pogrążonych we śnie zerwanych zo 
sirało z tóżra 1 nagle zostało pozbawionych mienia 
t dachu nad głową. Rozgrywały się straszliwe sce 
ny. Obudzona wśród nocy dzieci zaczęły płakać, 
kobiety lan entowały, buk pękających ścian i blask 
morza płomieni zdwajały grozę tej niezwykłej 
sceny.

Przedewszystkiem rzucono się na ratunek dzieci 
I  chorych, O uratowaniu dobytku nie było mowy, 
ponieważ pożar obejmował coraz więcej domów. 
Toteż akcja umiejscowi:emid ogmiia musiała się ogra 
tttazyć do zabezpieczenia dalszych ulic. sąsiadują­
cych z rynkiem. W  płomieniach stanęła handlowa 
(Wtinlca żydowska.

W  kamienicach doakmętycn oigniem znajdowały 
Mzewainie sklepy z towarami spożywcam i i 

iWostyinemi.
O łk j w ludziach niema.

Pożar szalał od północy do piątej Tano. Pogorzeli 
cy  pozostali w  jednej koszuli 1 bez dacbu nad głową. 
Spieuęł l cala pi Iowa rynku i cała ul. Kazimierzów 
ska. Budynek magistratu iwałał. Ofiarą pożaru pa 
(Ho 13 kamienic murowanycb oraz 37 zabudowań. 
Szkody kią w  setki tysięcy złotych. Wszystkie bu 
dyiłka były ubezpieczone natomiast towary nie by 
ty ubezpieczone. Pu&zkoiio. wanien J są wyłącznie ro 
dżiny żydowskie. 50 rodzin żydowskich w liczbie 
334 osób pozostało bez dacbu nad głową. Wśród

spalonycb domów znajdują się również dwa Bet- 
Haraidrasze, z którycb ortodoksyjni Żydzi z narażę 
ulem życia w ostatniej cbwill niemal uratowali Torę
Spłonął ró-mież dom prezesa gminy żydowskiej 
w  Przeworsku Rotenstreucha, oraz spaliła się jedy 
na drukarnia p.'Straussa.

Na miejsce pożaru wyjechał natychmiast ze Lwo 
wa wojewoda Gotuchowski, oraz naczelnik wydzła 
łu bezpieczeństwa w  województwie iwowskiem Ro 
giowstoi.

Dziś ramo zawiązał się komitet obywatelski w 
celu niesienia pomocy pogorzelcom. W  skład korni 
teitu wchodzą starosta Remisiziewski, dyrektor cu 
ikrowni Luibomirskaego Rożnowski., wicestaii usta 
dr. Mojsow.cz, buimiisorz Rybacki, wiceburmistrz 
dr. Pieniążek i im. Na ręce komitetu złożył wojewo 
da tytułem pierwsze.' pomocy 5.000 zł., zaś naczel 
n.k Rogowski' 3.000 zł. W  ciągu przedpołudnia umie 
szczono w  mieści© poszczególne rodzimy, w pierw 
szym rzędzie dizieci. Na 324 osób, dotkniętych poża 
rem znajduje się około 200 dzieci. Pod zgliszczami 
znaleziono zwoje materii oraz towary spożywcze. 
Ogółem spłonęło około 20 skuppow W  dniu dzisiej 
szym komitet obywatelski zwróci się do rządu 1 
społeczeństwa z apelem o pomoc.

• • •
Lwowski urząd wojewódzki komunikuje: W  no 

cy z dnia 25 na 26 bm. o godz. 2410 wybuchł po-* 
żar w  śródmieściu miasta Przeworska na strychu 
realności, znajdującej się w  sąsiedztwie bożnicy. 
Pożar rozszerzywszy się zniszczył 13 domów 
murowanych w  północnej stronie lynku, oraz 
dalszych 30 zaoudowań. Ogień zlokalizowano o 
godz. 5-tej nad ranem przy pomocy miejscowej o- 
raz okolicznych straży pożarnych, oddziału PW., 
Strzelca i jednej komrfmji wojskowej. Szkody 
dotychczas nie ustalono, wynoszą one jednak w  
przybliżeniu około 30j tysięcy zi Budynki były 
ubezpieczone, natomiast straty powstałe w towa­
rach nie były ubezpieczone Poszkodowanych jest 
48 rodzin, względnie 324 osób, przeważnie z po­
śród ludności żydowskiej. Na miejsce pożaru w y ­
jechał wojewoda Gołuchowski, naczelnik wydzia­
łu bezpieczeństwa Rogowski, oraz naczelnik lw o­
wskiej straży pożarnej.

Bomba w gmachu poselstwa poselstwa sow.
w Warszawę

’ tTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  26. 4  (Sin) Dziś między godz. 3 a 
4-tą popołudniu XI. komisailat policji państwowej 
zaalarmował władze śledcze, że w domu przy ul. 
Poznańskiej znajduje się jaitiś podejrzauy przewód 
nik elektryczny. Dom teu sąsiaduje z domem nr. 15, 
w  którym mieści się poselstwo sowieckie. Władze 
śledcze zbadały ten dom i stwierdziły połączenie 
przy pomocy przewoduików elektryczuych wlączo 
nycb do miejskiej stacji elektrycznej i prowadzą 
cycb do sąsiedniego budyuku przy ul. Poznańskie] 
L 15. Połączenie to odkrył przypadkowo dozorca 
domu przy ul. Poznańskiej. Na dacbu tego domu 
nladze śledcze wykryty przyrząd zegarowy, od 
którego przewodniki elektryczne prowadzą na 
dach gmachu poselstwa. O godz. i przybył do po­
selstwa naczelnik wydziału wschodniego HolAwko, 
a następnie specjalista-elektrotecbnlk celem dal 
szycb poszukiwań.

W  jednym z koturnów budynku poselstwa znale 
ziono ciężki przedmiot, wiszący ua przewoduiku 
elektrycznym, a połączony z przyrządem zegaro­
wym, znajdującym się ua dacbu domu przy uL Po 
znańskiej 17. Oiicer saperów wraz z jeduym z 
urzędników poselstwa zaczęli wyciągać ów przy­
rząd z komina. Przyrząd ów urwał się i spadł koml

nem aż do piwnicy, gdzie mieści sic centraiue ogrze 
wanle. Wtedy dopieio wezwano komiuiarzy, któ­
rzy sądząc, że mają do czynienia z pożarem, przyby 
li ze strażą ogniową. Kominiarze wybił1 otwór 
w kominie i wydobyli ów trjemniczy przedmiot, 
długość około metra. Żołnierze saperscy zawieźli 
ten przedmiot do cytadeli dla zbadania.

W  a r s z a w a, 26. 4. ^Sin) Przedmiot ten wydo­
byto wreszcie przy pomocy saperów. Jest to rura 
metalowa wagi 10—15 kg., zawierająca materiały 
wybuchowe. Skonstruowana była jako maszyna 
piekielna, która wybuchnąć miała za godzinę po 
wykryciu jej. P rzy  zachowaniii wszelkich ostroz 
nośd bombę wywieziono na fort Legjouów oelem 
dalszego jej zbadnia.

Na miejscu zjaw ił się prokurator przy sądzie 
okręgowym.

W a r s z a w a .  26. 4. (Sin) Władize prowadzą 
energiczne dochodzenia celem wykrycia sprawcy 
zamachu. Podejrzenia kierują się pi-zedewszystkiem 
przeciwko kolom monarcblstów rosyjsklcb w War 
sza fie . Jak stwierdzili facbowcy, bomba miała nie 
zwykłr siłę eksplozji W  razie wybuchu nie tylko 
gmacb poselstwa, ale i kilka sąsiednieb domów wy 
leciałoby w powietrze.

Dr. Hećfówna uwolniona
Wyrok w sensacyjnym procesie lwowskim

(Telefonem od naszego korespondenta)

Uderzenie brwi do głowy, ściskanie w  okolicy seria* 
brak tchu, iczucie strachu, p-zeczulenie nerwowe, 
migrena, niepokój i he-sei uuść mogą być łatwo usu­
nięte przy używaniu nalnrulnej wody gorzkiej Fra»- 
ciszka-Jćzefa. Ścisłe dane naukowe potwierdzają, że 
woda Francij*ko-józefa w wypadkach zaparcia przy 
tych chorobach, daje najlepsze rezultaty. Żądać w  apŁ

9t7cb

ku zbrodni zabójstwa, a wreszcie, na wypadek 
zatwierdzenia jednego z  powrżnzych pytań, py 
tanie dodatkowe, czy oskarżona działała po i 
wipływem przemijającego zaburzenia umysłu.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli 12 glosami py­
tanie w kierunku zbrodni morderstwa, natomiast 8 
glosami przeciwko 4 potwierdzili pytanie w  k i»n n  
ku zabójstwa. Równocześnie jednak wszysthiemf 
12 głosami potwierdzili. pytanie w kierunku przemi­
jającego zaburzema umysłu.

Na podstawie tego werdyktu Trybunał wyda. 
wyrok uwalniający oskarżoną. Dr Maćkówna zo­
stała bezzwłocznie wypuszczona na wolność.

Wyrcłk wywołał w całeim mieście duże w ażen ie 
i byi p-nzez caty dzień żywo komentowamy.

— o----

Lul ereprez, jiitartem Anglii 
w komisji mandatowej?

J e r o z o l i m a ,  26 4. ŻAT  „Felestin", orgar 
egzekutywy arabskiej lo.iosi, że seik,etarz rządu 
palestyńskiego Lukę, który obecnie bawi na urlo­
pie w Anglji będzie reprezentował AngJję na sesj1’ 
komisji mandatowej. Pismo dodaje, że po zamknie 
ciu sesji Lukę powróci do Palestyny.

• • •

L o n d y n ,  26. 4. ŻA T  ŻAT-na dowiaduje się, 
że Lukę nie będzie reprezentował rządu angielskie 
go na komisji, lecz bidzie jedynie towarzyszył 
akredytowanemu repre :entantowi rządu na komi­
sji. Reprezentantem tym będzie prawdopodobnie 
dT. Shiels, pedsek etarz kolonji

Lwów. 26 4- (T ) Sensacyjny proces przeciw 
ko lekarce lwowskiej dr. Marli Maćkówny, 
oskarżonej o  zamordowanie swego narzeczone 
go dra Telizżewsklego zakończył sle dziś w

południe wyrokiem uwalniającym
Trybunał postawił sędziom przysięgłym py­

tanie główne czy oskarżona wuna jest zbrod 
ni morderstwa, pytanie ewentualne w  kleniu-

Siuiba legionowa posła 
LieberiranriSi

( Telefonem od naszego korespondenta]
W  a i s z a w  a. 26, 4. S ia  Wobec stwierdzenia 

zarządu głównego Związku Legjonistów jakoby 
poseł Liebermann był podczas wojny światowej, 
audytorem przy c. k. komendzie legj»nowej, pro­
szą nas o sprostowanie, że ówczesny poseł do par 
lamentu wiedeńskiego adwokat dr Liebermann: 
wstąpił w  sierpniu 1914 roku ao 1 pułku Legjonów 
jako szeregowiec, poczem został mianowany pod­
porucznikiem Legjonów W maju 1917 dr. L ieber­
mann w i az z pos. Moraczewskim i Bobrowskim 
został przez austro-wegierskie Armee Oberkom- 
mando wykluczony z Legjonów za pracę niepodle­
głościową i za wrogie wobec państw centralnych 
stanowisko. Po wskrzeszeniu państwa polskiego 
Liebermann ow i został przywiócony stopień poru 
cznika i przydzielono go do 6 pułku piechoty. Na 
życzenie sędziów wojskowych a w  szczególności 
obean igo generała Krzemieńskiego dr. Liaberman 
zgodził się na przeniesienie go do korousu sądo­
wego, gdzie otrzymał stopień majora a potem 
podpułkownika. Za swą działalność legjonową o- 
trzymał krzyż walecznych. Audytorem poseł L ie ­
bermann nigdy nie był.

 o------

Przygoda ks. Seipla 
z umysłowo chorym

W ie d e ń ,  26. 4. P A T  W chwili, gdy b. kan­
clerz ks. Seipel chciał dzisiaj wejść do klasztoru
00. Kapucynów w śródmieściu został zagadnięty 
przez niejakiego Reindia, kelnera bez zajęcia 1 
przewodnika turystycznego. Reindl chwyoił ks. 
Seipla za ramię i chciał go zaciągnąć do niejakie­
go dra Salmana, aby — jak mówił — załatwić na­
reszcie sprawę 160,000 szylingów Ks Seipel w yr 
wał się z rąk napastnika, który został wkrótce po 
tem aresztowany i po stwierdzeniu tożsamości wy 
łuszczony na wolną stopę. Reindł czyni wrażenie 
człowieka umysłowo rhorego

G a n c h i  p l a n u j e  z a j ę c i e  l z ą d o -  

w y c h  s k ł a d ó w  s o l i

B u ls a r .  26. 4. Podczas zebinnla w Szarwad* 
Gandhi przeds! aiwM nowe plany, dotyczące kaop un) 
nieposłuszeństwa cywltajgo, obejmujące ir.. ki. t t  
i«c l« w c i w  kilku dni, rządowyer tklaaow sotf*
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Błędy i kłopoty rządu rumuńskiego
łączeniem jej do Rumunji za te zasługi otrzy(K) Fale opoiy-cji przeciwko gabinetowi 

Przywódcy zaranistów Juliuszowi Maniu, wzra 
stają z  dniem każdym na si/le. Dzieje gabinetu 
Marta są też jednym Łańcuchem błędów, sła­
bość- 1 nieikonsekwenicyj. Gdy zaraniści doszli 
do władizy, Rumunja odetchnęła swobodnieje 
spodziewając stę nowej ery. Maniu, zamiast 
rozpocząć stanowczą walkę z reakcją, zamiast 
trafić reakcję tam, gdzie cios mógłby być 
smierieLij, zadowolił S’ę pozornemi tylko ma 
newrami, które właściwie sytuacji nie zmieni- 
ty. Nie wyrugowano „liberałów" z adimiimstra 
c ji nte złamano ich wpływów w nanKOwości, 
nie oosadzonc stanowisk naczemych w armji 
swymi ludźmi. A w dodatku rząd wystarał s ę
0 pożyczkę zagraniczną pod bardzo nlekorzy 
stnem.i dia siebie warunkami, co lioerałom dało 
jeszcze więcej materiału do kampanii przeciw 
ko riamu. Gab.net dra Manju chwycił się w  od 
powiedz r.a taktykę opozycji w sprawie poży 
cziki zagra nłczmea najgorszej broni., tj. feurekji. 
kazał mianowicie uchwalić sob e przez park 
meiit wyjątkową ustawę, zagrażają cąa surowe 
mi karami wszystkim, którzy atakują gospo 
darcżą politykę rządu i zagrażają zagraniczne 
mu kredytów Rumunii Rozumie s ę, że usta 
wa ta swear ostrzem nie zwróci się przeciwko 
liberałom, a rezultatem tej fałszywej i małost­
kowej polityki gabinetu dra Maniu jest ta, źe 
zaraniści stracili zaufanie ludności, a lilberali 
nabrali nowej odwagi do atakowania rządu.

Obiawiiło się to niedawno z okazji uroczysto 
ści, którą obchodzono z powodu przyłączenia 
Besarabji do Rumunii. Minister ośw aty wygło 
sił uroczystą mowę, w której wspomniał o  za 
sługach Konstantna Starego około przyłącze­
nia Besarabji do Rumunji. Stere, przed wojną 
członek partii liberalne}, pochodzi ,z Besarahii
1 zawsze był przeciwnikiem Rosji. Podczas 
Wojny był za współdziałaniem Rumunji z Niem 
cami, spodziewając się,*że w  ten sposóo Resu 
labk przypadnę Rumunji. Podczas nkmie 
ctoej okupacji w Ęumiuńji wydawał Stere gaze 
tę w  tym duchu Po wybuchu rewolucji w  Ro 
sil, Siene rozwinął niezwylie żywą działal­
ność za oderwaniem Besarabji od Rosji i przy

L o n d y n .  ż6. 4. PAT. W  zakresie uniezależnia 
nia się dcnmin.ów brytyjskich od macierzy nastąpi 
obeonie bardizo znamienny krok. Po raz pierwszy 
bowiem w historj. Imperjuim brytyjskiego stanowi­
sko generrinago gubernatora, reprezentującego w 
daniem diomjwum króla W. Brytanii a mianowanego 
i upetnuNnomiOi cno bezpośrednio .przez monarchę 
ohiąć ma nie Brytyjczyk lecz tubylec danego dom! 
njtiitn. Fakt ten nastąpi w najbliższym czasie w 
Australii. Premier australljsk 1 przywódca Labonr 
Farty Scullin. wysnnął jako Lnndydata na stanowi 
*ko namiestnika królewskiego w Australii Austral 
ozyka, pochodzącego z rodziny Irlandzkiej sir Isaac

Komedja francuska operuje, jak wiadomo,
toójkątem w najrozmaitszych kombinacjach
że ta miłosna geometria wytwaiza czasami 
dfc-Waczne wprost curiosa, świadczy o tern na 
stępująca autentyczna, bardizo przy tom weso 
te historyjka 

Rzecz dzitjO się w  Nicei. Głównymi bohate 
ranić są: pewien paryski bankier, starszy ale 
bardzo bogaty pan, który dostojnie dźwigał 
swoją picę Iz esiątkę, jego żonia młoda, lat 23 
li<cząca, bardzo przystojna i elegancka Pary 
:tenka i mrody rosyjska książę, syn byłego mar 
skałka carskiego. Mafilca owego księcia, ksaęż 
ta z domu, wyszła drugi raz zamąi za bogate 
'£s- fabrykanta w  Cinciniat,- 

Młody kstiąię przyjeżdża z Ciocinati do Ni- 
°®i 1 w  Nloe- Dozne ie w  hotelu bankiera : jego

mał wysotfle odznaczenie. Stert wystąpi! pó 
źnioj z partji liberalne, i przystąpił do partii 
narodowo chłopskiej (zaramistów), w której od 
grywa bardzo poważną rolę. Dlatego własne 
bberali namiętnie go nienawidzą i przedstawia 
ją go jako „zdrajcę" Rumunji. Maniu dotych­
czas zawsze bronił Sterego. ale gdy pudczas 
przemówienia m.uiatra oświaty, trzech inspe­
ktorów armji demonstracyjni© opuściło salę i 
gdy po>ie,m bberali rozpoczęli szaloną nagonkę, 
żądając dymisji ministra, który śrrlał publi­
cznie wyrazić się z uciułaniem o „niemieckim 
zdrajcy" Rumunji, Maniu nagle zm.eniw front, 
odsunął się od swego dotychczasowego towa 
rzy&za, zmuszając tern samem Sterego do wy 
stąpienia z partji

Maniu tem pociągnięciem nietylko się skom­
promitował ,ale okazał r.ezwykłą słabość za 
chęcając liberałów der dalszej ofenzywy. Li.be 
rali na pierwszy plan wysunęli inwalidów, któ 
rzy na swym kongresie uchwalili cały szereg 
postulatów.- Rząd wprawdzie te pnstul?ty był 
już przyją’, ale postanowił pokazać swą s łę i 
deputacji mwaUdów r.:e przyjął. Inwalidzi urzą 
dziili manifestację, podczas któiej doszło do 
krwawych utarczek z policją- Teraz zjawili s ę 
na arenie studenci, którzy urządzili burzliwą 
demonstrację przeciw rządowi w obronie „oj 
czyzny" i „honoru" armji.

Z tej o-Lazj skorzystał zbankrutowany gene 
lał Ave \ cu i ogłosił maulifesit do narodu. 
Przywódca rumuńskich faszystów, który ma 
tyle masła r,a głowie, że nie odważał się do­
tychczas wystąpić publicznie wyczuł, że atmo 
sfera stała się dla niego korzystna. A czego 
domaga sie Averescu? Przedewszystk. :m znie 
s enia ogólnego- prawa wyborczego do parła 
menitu, ogranuczenia władzy parlamentu i rzą 
du silnej ręku któryby znowu wprowadził ład 
i porządek do kraju. To, że faszyści mieli teraz 
odwagę wystąp ć z tego rodraju manifestem, 
żb piroklanioiwiałi icoadęczuiość dyktatury, świad 
czy tylk-c o upadku wpłj"wów zaraniistów i 
o osłabieniu demokratycznych żywiołów w  
kraju.

sa, sędzi et o sądiu najwyższego w Australii. Pomiie- 
waż propozycja Scuwna uczyniona zosituiła przypu 
szczaniU* w porozumiemiu z rządem Labow Party w 
Londynie, można się spodziewać że ten pierwszy 
wyłoin w dpij chczasowej tradycji mianowania na­
miestników Kiroleusiktoh zostanie istotnie dokonany. 
Precedens 'en oczywiście będoue miał olbrzymie 
znaczenie stanowić będzie następny natrienmy 
krok w  kirunku umiezaJeżmiania się dominiów. (Jak 
wiadomo, sit isaacs jest Żydem narodowym. O 
bbsłdej jego riorffiacji donieśliśmy już przed kilku 
ty  godna mi. - Red.)

żonę. Ks.ążę w pięknej pani bank torowej zako 
chał się na piet wszy rzut oka. pana baiikiero 
wa też. Książę myślai tylko o miłym, uprzy 
jeminiającym mu pobyt w Nicei stasuneczku a 
Ie pand bankietowa okazała się enotkwą .n c 
wiastą, | ośwnadczyła, że kocha ks ęcia namię 
tuto, ale morto mu zademotstować swą miłość 
tylko, jeśli s ę z nią ożeni Książę przypuszcza 
jąe, że bankier na ro,z w ód mgdy się nie zgodzi- 
oświadczyi swą zgodę na ożeijen.e się z pię 
kiną ba nk torową po uzjJŁkaniu rozwodu 

Jak eż było jego rozczarowanie, gdy ban­
kier natyonmiast zgodził się na rozwód i wy 
słał nawet telegram do swego adwokata do 
Paryża z pleceniem ro/poczęctia kroków roz­
wodowych Od tego czasiu w id znano razem 
bankiera esro młoda żonę : księcia Bank er

zapewniał młodą parę o  swej wielkiej życz li 
wości i oświadczył nawet, że poprowadź- ,ch 
do ślubu- Weni przyjeżciża nagle matka ks ę 
cia. wezwina telegraficznie prze,' bank era. 
Bankier posunął bowiem swą troskliwość Tą 
księciia do togo stopnia, że nawet zawiadomił
0 mającym się odbyć wkrótce ślufc.e całą j© 
go wysoce arystokratyczną rodzinę.

W  międzyczasie udało się adwokatowi w 
przyspieszone ni tempie przeprowadzić roz­
wód. Bankiirowa była więc wolna a rosyjski 
książę zna azł s ę nagle w  potrzasku* Ustalono 
nawet dzień ślubu a bankier wziął na siebie 
wszelkie for.nalności. WJJtejm dzień jrzed ślu­
bem znikł książę z  Nicei, pozostawąjąc list, 
w którym zapewnia, że swoją ubóstwianą bar 
dzo kocha, ale małżeństwo z nią, to ponad ie 
go siły. Mfoda kobieta była zrezpaczona, ale 
bankier zacnował zimną krew i zamiast księ 
c a poprowadził swą rozwiedzioną żonę do po 
wtórnego śl ibu Księciu sprawa nie ujdzie jed 
nak na, sucho, albowiem bankier wystąpił ze 
skargą, w7 której zażądał dość znacznego od 
szkoduwania za roztr.iauite przykrości j ko: zta, 
połączone z iozwodem.

W  najwęikszym kłopocie jeat sąd, gdyż jest 
to per wszy wypadek teg< rodzaju; na,razie 
odroczył rozprawę, na pewno dlatego, by zasra 
nowić się. jaki należy wydać wyrok...

Kraiowe pparaty dźwiękowe 
do kin

Do chwili oiłecnę, ponad S9 kin w  Polsce za- 
it stalowało u siebie zagraniczne aparaty dźw lękc 
w_e (przeważnie „Western E lectric"), do wyświe- 

i tłania .ilm ów dźwiękowych. Koszt instalacji ta- 
i kiej aparatury wynos5 przeciętnie 20.00U dolarów,
! oraz około i.OUu zł na koszta konserwacyjne mie- 
| sięcznie, zaś tańszej francuskiej około 25 dr 39 
j tys. zł. Wobec tak wysokiej ceny aparatów dźy.ię- 
i kowyói, nie wszystkie kina mogą sobie na tc po- 
I zwolić, a wręcz marzyc o nich nie mogą kinu 
| w  miastach prowiruc onainych, co sśawła J)e w 

przykrem położeniu wskutek braku na ryteuru de 
hryica film ów zwykłych (nliemych).

Badania nad oźwiekowcatni również rozpucsyŁ 
technicy polscy. M. In, młody kinotecLuSi polaki, 
p. Jerzy RowL.uki, po kilkuimiesięczayck. próbacC
1 doświadczeniach skonstruował luoAel icrrtowel 
aparatury dźwiękowej dla kin, które w  tydh 

dniach już będzie w  Warszawie publicznie demoL. 
strowana. Aparatura ta posiada _dlka prakźyca 

nych ulepszeń w  porównaniu z zagranicmend, a 
jest stosunkowo tania, gdyż koszt instalaąji w  śra 

dniem kinie wynosić będzie zaledwie około 15.000 
zł. Zawiązało się ji*z nawet towarzystwo o ?mpi- 
tale wyłącznie polskim dla prodUkci}i krajowyeti 
aparatur dźwiękowych,

—

Jemen na ekranie sowieckim
Tass donosi z Moskwy: Sowiecka wytwórnia 

filmowa ,,Mejrabpomfilm‘‘ ukończyła mantowanid 
filmu, dokonanego przez specjalną ekspedyiąjr s<*- 
wiecką w  kraju Jemen w  A rib ji. Eksipedyą,*. zo r­
ganizowana została przez wspomnianą wyiiej w y ­
twór n i; oraz przez niemieckie towarzystwo  fL- 
niowe „Premeteus" i pracowała pod. kierubkiem 
reżysera Schneiderowa. Eekspedycja posidwiłu so 
bie za cel dokonanie zdjęć w  kraju dotychczas zu­
pełnie przez nikogo niebadanym, położonym w  oze 
ści połuomiowo-zachodniej półwyspu A i ahskiego. 
Jemen jest krajem, uważanym za najgwętszj na 
świecie. Latem temperatura sięga tam 70 st. C, 
co jest temperaturą rekordową nawet na Saharze 
Ludność Jemenu stanowią A i atowie, z których 
część dotychczas jeszcze prowadzi życie koozowni 
cze. Kraj len był dotychczas niedostępny dla eu­
ropejczyk ów.

Prace ekspedycji prowadzone były w. wanm- 
kach niezwykle trudnych. Temperatura była nie­
raz'tak wysoka, iż z trudnością można było doty­
kać aoaratów filmowych, piasek zaś grzał po­
przez oouwic Zdjęć można było dokonywać tylko 
od godziny 8 do 10-ej rano. Ekspedycja zdołała 
zebrać cenne materjały, dotyczące sytuacji gospo­
darczej kraju oraz przedstawiające tryb żyćia 
mieszkańców Sfilmowano m. in miasto Sanaa, 
którego iudnośę zachowali doiycńczaj obyoaaja 

"średniowiecła. (P A T )

Sir Isaacs namiestnikiem królewskim
w Australji

0  księciu, bankierze i jego żonie
Komiczna afera vi Paryżu
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Wczoraj wieczór mdła wystąpić w Krakowie 

znana tancerka niemiecką (nawiasem mówiąc: 
żyaówka) Waleska Gert. Jest to artystka o sla 
wnem nazwisku, pielęgnująca szczególnie ta­
niec charakterystyczny i groteskowy. Zapowie­
dziany występ został iednak w ostatniej chwili 
odwołany. Dlaczego? Co się stało? Bolsze- 
wizm, szpiegostwo, czy coś w tym rodzaju? 
N it podobnego! Waleska Gert nie Jest ani szpie 
fciem, ani nawet bolszewikiem... Więc dlacze­
góż, u licha, występ jei został w ostatniej chwt-; 
li odwołany?

Na to pytanie istnieje jedna tylko odpowiedź, 
a mianawivie ta sama, jaka istnieje na pyta­
nia stokroć ważniejsze i aktualniejsze —  przy 
całym zresztą szacunku dla sztuki —  aniżeli 
sprawy wystąpień obcych artystów. Liczne le­
karstwa zagraniczne —  i to pierwszorzędnej 
trferaiz doniosłości ze stanowiska medycznego 
toaJą również do Polski wstęp zakazany. Poru­
szał tę kwestię świeżo poseł Diamand w rewe 
UcyJnym wprost artykule, wczoraj przez nas 
przed łukowanym. Poseł Diamand opowiedział 

swego własnego doświadczenia o pewnym 
(preparacie lekarskim wyrobu szwajcarskiego, 
którego do Polski sprowadzać n:e wolno, pod- 
teas gdy podobny, ale gorszy i droższy pre- 
purat francuski nabywać można swobodnie w 
każde] aptece. Sprawy te podnosiła zresztą już 

raz prasa, a my sami też już wiele razy 
Ig łow aliśm y w tej materji — oczywiście bez­
skutecznie —  do sfer miarodajnych.

W ięc dlaczego nie wolno w Polsce wystąpić 
IWalesce Gert, dlaczego mają do Polski wstęp 
kakazany niektóre lekarstwa zagraniczne? Od- 
Utwiedf na to kryje się w  pewnem taiemni- 
ezem, niemal magicznem słowie, które dla uszu 
Zwykłego obywatela brzmi niby Jakaś w :elka 
\ mądra tajemnica stanu  ̂Prohibiclonizm.... Pro- 
JrfMoJopfcni nie pozwala na udzielanie prawa 
.wfezdu do Polski wielkim artystom zagranicz­
nym. ProhabiCjonizm nie pozwala na sprowa- 
adaule całego szeregu preparatów medycznych 
z e  SBwaJcarji, Niemiec itd. Jeśliby się chciało 
M  tem tajemniczem słowem doszukać jakichś 
momentów rzeczowych, politycznych lub gospo 
darcifcj natury, byłby to trud zupełnie dare­
mny. Waleska Gert nie wywioefoby z pewno- 
id ą  milionów, ani nawet tysięcy dolarów, a co 
alit tyczy lekarskich preparatów zagranicznych 
to każdy dalszy argument w tej istotnie skan­
dalicznej wprost sprawie wydaje się całkowi­
cie zbytecznym.

W  Europie —  mimo wielkorzutnej inicjatywy 
Brianda, która weszła właśnie na porządek 
dzienny dyskusii publicznej — wyrastają z każ 
dym dniem coraz potworniejsze bariery celne. 
Zaledwie Niemcy uchwaliły swój program a- 
gramy w postaci nowej serji ceł. a już państwa 
sąsiedzkie przygotowują z natury rzeczy odpo­
wiednie cła... odwetowe. To wszystko są rzeczy 
smutne, ale przynajmniej mają pewien sens i 
pewne uzasadnienie ze stanowiska odnośnych 
sfer i kłas społecznych. Co Jednak ma oznaczać
1 w interesie jakiej klasy i Jakiej warstwy 
społecznej może leżeć zakaz występowania ob­
cych artystów, ale jeszcze lepiej, zakaz sprowa 
dzania preparatów medycznych, koniecznych 
dla poprawy a nieraz dla utrzymania zdrowia 
ludz[ chorych i cierpiących, w czyim interesie 
mogą leżeć horendalnie wysokie cła na witami­
ny w postaci owoców południowych — to na­
prawdę jest zamknięta na siedem pieczęci ta­
jemnicą, której nawet magiczne słowo „prohibi 
cionizm" wyjaśnić żadną miarą nie potrafi.

Z bardzo wysokiego miejsca powiedziano nie 
dawno, że administracja państwowa uległa od 
czasu przewrotu majowego znacznej poprawie. 
Byłoby bardzo dobrze, gdyby tak było.... W  
kwesiii skandalicznego prohibiciiccizmu na 
sztukę zagraniczną i lekarstwa zagraniczne tru 
dno dopatrzeć się jak eJś poprawy w ostatnich 
latach. Gdyby się tak szukało, możnaby raczej 
dopatrzeć się czegoś wręcz odwrotnego. Admi­
nistracja .fest ślepa i głucha na żale ludności.
2 wyżyny swojego majestatu nie słyszy ich 1 
nie dostrzega. Zdaje się Jej, źe jest tak genialna 
i nieomylna, jak może być ostatecznie tylko Je

W kaleidcskcpi* prasy
KTO STW ORZYŁ BLOK MNIEJSZOŚCI 

NARODOWYCH?
Z powodu radosnego szału publicystów sana 

cyjmyeh na temat rozbieżności oryeritacyjnych 
i politycznych wśród mniejszości narodowych 
— przypomina .,Nasz Przegląd'*:

Poluitytoa narodowo-żydowska -.d&ntyfikowa 
na prze-z tych panów z osobą posła Grynbauma, 
znalazła się wobec konieczności poszukiwania 
sojuszników z chwilą uchwalenia przez Sejm 
Ustawodawczy ordynacji wyborczej, ostrzem 
swym sklarowanej przeciwko mniejszościom 
rozproszonym. Blok 16-tiki w  roku 1922 był bez 
pośrednią Teakcją na próbę zepchnięcia Żydów 
do roli nędznych pariasów. Powodzenie tego blo 
ku przeraziło wisizystikie stronnictwa polskie, 
które rychło zrozumiały celowość zreformowa 
niu ordynacji, która umożliwiałaby każdej 
mniejszości zosobna przeprowadzenie cdipowie 
dinlier liczby reprezentantów. Żydowski obóz 
narodowy bynajmniej nie uikrywal. źe nawet 
techniczne percizuirmenla wyborcze z ilkTińez- 
mi i Białorusinami wytwarzają sytuację nienatu 
rałmą.

Przyszedł przewrót majowy:
Po przewrocie majowym, który miał ponoć 

zapoczątkować „nową erę“ w polityce narodo­
wościowej Polski Żydzi, a poczęśoi ii Niemcy 
zrazu uijawiniii chęć współdziałania z „sanacją 
moralną". Poseł Grynbauim należan wszak pod­
czas „miodowych mieisęcy" pomajowych do go 
rąicycL zwolenników taikaaj właśnie współpracy 
i omal nie -został okrzyczany jako „ugodowiec".

Zanim rozpoczęły siię poważne rokowania w  
sprawie wznowienia Bloku Minie;szóści oraz
roizciągiunęda go również na teren Galicja 
Wschodniej była podjęta próba porożu,mienia

się miedzs sjomstami, a sanacją. Próba ta tao 
udała Si.ę przede-wszystkic-m dlatego, że sanacja 
nie chciała przy.ąć żadnych zobowiązań W 
dziedzinie najelemeinŁarniejszych chociażby po­
stulatów narodowościowych domagając się *  
swej strony bezwzględnego podporządkowania 
się polityce prorządowej. Żydzi narodowi nu* 
mogli oczywiście popełnić samobójstwa polity­
cznego. Pozostały wówczas dwie drogi: albo ■- 
tworzenie bloku ogóinożydowskiego bez wzglę 
dn na efekt liczbowy, albo też częściowe cbo 

'c-iażby zreaUzcwanie bloku mniejszości cel M l 
ratowania ich przy pomocy zblokowanej S stf  
państwowej.

I w  tej sytuacji sanacja p rzyszła  z  sukursem.- 
b lokow i m niejszości:

Kierownicy sanacyjnej akcji wyborczej ulegli 
podszeptom niepowołanych doradców, którzy 
wyobrażali sople że przyciągnięcie „Agudy" 
do obozu rządowego unicestwił wszelkie wogóle 
szanse sjonistów.

Zaczęto ostentacyjnie faworyzować „Agodę"; 
pamiętne są historie z spadaijącemii sufitami i 
gzymsami w  kinoteatrach warszawskich które 
w  niemałym stopniu przyczyniły się do wzmo­
cnienia sympatii wyborców żydowskich dla ma 
ło jeszcze popularnego Bloku Mniejszości.

Gdy zas zjawiły się „groźne" artykuły w 
„Głosie Prawdy" j ,.Epoce" musieliśmy wogóie 
stanąć na froncie naszej elementarnej ndeaałeż 
rnośdi politycznej i odwrócić całą połamike pjze 
oiwko zamachowi n.a wolność wyborów.

W  ta,n sposób najzagorzalsi przeciwnicy Bio 
ku Mniejszości został, zniewoleni dzięki niedź­
wiedziej zręczności publicystów sanacyjnych 
do obrony wspólnego frontu wraz z ideologami 
18 tkL

Ir z y  grupy oskarżonych. —  Szpicle i prowo katorzy. — W  jak* sposób wymuszano zezna­
nia. — »50 adwokatów broni oskarżonych.

Donieś! śmy już o procesie przeciwko 24 
Kroafcra z byłym przywódcą kioackiej partji 
cliłopskel dr. Maczkiem na czele, który to 
proces rozpoczął się w  tych dtnach przed Pry*4 
bumalem Najwyższym w Belgradzie. Akt o- 
skarżeinia zarzuca jedinej grupie oskarżonych, 
rekrutujących się z kroackiej organizacji dla 
młodzieży^, że planowali szereg zamachów, a 
między imnenti przygotowywał zamachy na 
naczelnika sił zbrojnych i na dyrektora policji 
w Zagrzebiu oraz. że mieli zamiar wysadzić 
w powietrze pocąg, w  którym ze Zagrzebia 
wybrała się do Belgradu deputaci a kroacka, by 
złożyć hołd królowi serbskiemu. Na czele tej 
grupy stoi kandydat adwokacki Hadiziija i urzęd 
nilk Bemardicz- Druga grupa z pułk. Bediczem 
na czele oskażoua jest o popie; anie pierwszej 
grupy terorystów przez starań e się o pienią­
dz© i materjał wybuchowy- Trzecia grupa, do 
której przedewszystfcicm należy dr. Maczek, 
oskarżona jest o popieranie grupy terorystów. 
przyczem akt oskarżenia przyjmuje, że grupa 
ta o zbrodniczych planach terorystów nie by 
la ponmiformowana. Pozatem oskarża się dra 
Maczka o zbrodnię stanu, której dopuścić się 
miał przez ogłoszenie artykułu w  organ e pan 
tji chłcpsk!ej, który w międzyaczasie został 
zawieszony.

Dla pierwszej i drugiej grupy przewiduje usta 
wa wyjątkowa dila ochrony państwa, karę 
śmierci. Cały akt oskarżenia opera się głów 
nie na doniesieniach konfidentów policji na rze 
kornych przyznania;,h do winy oskarżonych. 
Jak to przyznanie s'e odbyło, lustrują nam 
najlepiej zeznania przed trybunałem — oskarżo 
nego Bemardicza.

Już na samym wstępie rozprawy dog,zło do 
gwałtownego incydentu ze strony oskarżo­
nych. którzy w  namiętny sposób protestowali 
przeciwko obecności na sali rozprawy znanego 
szpicla Graaera Rozprawę poprzedziły długe 
i gwałtown* dyskusje między przewodniczą­
cym trybunału a obroną. Zgłosiło się mianowi 
cie 150 adwokatów kroackieh, ale sad dopu

den Jakiś wybrany przez losy człowiek... Taki 
człowiek nie musi zważać na to, co mówi ogół... 
Ale administracja — ze samych genjuszów 1 
wybrańców chyba się nie składa... (b )

ścił tylko / adwokatów* jako obrońców Ma 
czka. a dla pozostałych oskarżonych pc jednym 
obrońcy. Głównym obrońcą jest były minister 
Tmmbcz, który postawił też wniosek na odro 
czernie rozprawy, ponieważ obrońcy me mieli 
możności zanzajomienia się z całym ma ter ja 
łem. Trybuna! odrzucił ten wniosek, wobec 
czego Trunrb,ez postawił drugi wmosek, by 
przenieść rozprawę do Zagrzebia, ale i ten 
wniosek tiybunał odrzucił.

Jako pierwszego przesłuchano oskarżonego 
Berna,rdicza który oświadczył, iż nie poczuwa 
się do żadnej winy. Przyznanie się do winy. 
wymusiła na nim policja,, która związała mu 
ręce na plecy i związała mu nogi a następnie 
powieszono głową na dół i w tej pozycji trzy 
mano go prawie cały dzień, aż oskarżony 
chcąc nie chcąc, przyznał się do winy. Przy- 
tem obecny był dyr. policji w Zagrzebiu Bede 
kowicz, który po przyznaniu się osttarżonego 
do winy zaproponował mu, by stał się koufiden 
tem policji. Zeznania Bernardiicza wywarły ol 
brzymie wrażenie, ponieważ dyr. policji Bede 
kowicz zeznał w śledztwie pod przysięgą, że 
nikogo z oskarżonych me zmuszano torturami 
do zeznań Obrona postawiła wobec tego wróć 
sek o pociągnięcie Bedekowtoza do odpowie­
dz alności karnej za fałszywą przysięgę.

DZIEŃ PO LITYC ZN Y
DALSZE PROTESTY WYBORCZE

W  nadchodzący poniedziałek, 28 b. m. sąd naijwyż 
szy roaparrzy kilką, protestów wyborczych prze­
ciwko wyborom do Sejmu w okręgu nr. 51 — 
Lwów (powiat) — Żółkiew — Sdkal — Rawa Ru­
ska — Jawoaów — Cieszanów.

Okręg tein liczy 7 mandatów poselskich, z Których 
trzy przypadły poslum ktaou ukir.; Leszczyńskie­
mu, Langowi i Kochanowi, trzy dalsze klubowi BB: 
Zdzisławowi Strońsitoieimu, Potworowskiemu i Zuchu 
wskiemu. t 1 mandai posłowi klubu „SeJrob" — 
Kyryło Walnyckietror

PIERW SZY POSEŁ MEKSYKAŃSKI W  POLSCE.
Do Warszawy przybył w  dniu 25 b. m. pierwszy 

w Polsce poseł nadzwyczajny ł minister pełnomo­
cny rządu meksykańskiego, p. R. A. Nctyo.

POW ROT MARSZALKA DASZYŃSKIEGO
Marszałek Sejmu Daszyński powrócił z urlopu 

wypoczynkowego I w dniu 28 b. m. objął wamsów* 
nie.
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Budżety gmfn iydcwskich
w hałopolsce 'achcetaiei

II*)

Warszawa. w kwietniu.

^uechodząc do poszczególnych pozycyi do­
wodowych gmin żydowskich, należy stwierdzić 
*8 synar i i  dają zawsze deficyt, pokrywając 
jłoleijwie około 22% sw^ch wydatków. Ważną 
i*Drawę w  ądnunfbtracyJno> gospodarczej dzie­
c in ie  gmin żydowskich jest sprawa rytualnego 
nenactwa. Uregulowanie tej sprawy uwolni ra­
p tów  I rzezaków od wzajemnej zależności ma- 
WiląluoJ, wpływającej obecnie bardzo demora- 
tlzhiaca ną bieg zarówno materJaln3rch iaK i 
kulturalnych spraw każdej gm tiy wyznaniowej 
*ydowskieJ i to da gminom środki do racjonal 
te j i poważnej poprawy materialnego bytu du- 
(dioy ertstwa, W dochixlach cmentarz zajmuje 
żrąecię miejsce, dając 9% wszystkich pochodów 
Które wynoszą 1,4% w I. grupie miejscowości, 
dochodząc do 6,6% w VI. grupie. W  różnych 
fciuinach sprawa cmentarza staje się palącą 
Ifctyestją z povrodu konieczności zakupienia lub 
rozszerzenia terenu cmentarnego, albo też zu* 
Pełnego przeniesienia g o z a  miasto. Koszty, po­
uczone z taką inwestycją, są czasem związane 
iz wielkiemi sumami, częstokroć przekraczają- 
nem; kilkuletni budżet tychże gmin.

świąteczną dla biednej ludności (święta wielka­
nocne i jesienne), bezpośrednie zapomogi i sub­
wencje dla istniejących istytucyj opieki społe-- 
cznei, na bez.obotnych, na podupadłych kupców 
kasy bezprocentowych pożyczek itp. Wydatki 
na zdrowotność (i na leczenie biednych) stano­
wią *1.8%, zaś na łaźnie 4,1%. Największy od­
setek kosztów administracyjnych oczywiście 
rhaią większe miasta (10,5%); w mniejszych 
z&ś mieiscnwośc’ach wydatki te spadała do 5,1 
rrnc, w Warszawie nochłamaJa koszty admini­
stracyjni.- 20.-1 % ogólnych wydatków.

Podatki państwowe i komunalne, wpłacane 
nrzez gm;ny. stanowią 02% wszvstk:ch wydat­
ków. Nn cele inwestycyjne grrriny nrelim'novra- 
ły 4,7% ogólnych wydatków (w W arszawie 
12.9%) Suma ba należy bezpośredn’o do wy4 
datków na cele religijne (synagogi itp.). W ten 
snosóh 7. ogólnej sumy 8.343 351 zł., kwota 
7 108.4,31 zł. "(czyi f>S%) przeznaczona fest wy­
łącznie na pokrycie świadczeń religijnych gmi­
ny żydowskiej

Cyfry te są dość wymowne •; charakteryzują 
dob tn;e oblicze i strukturę budżetów gmin w 

, dobie obecnei. Przeciętnie w 5 województwach 
Po zadań gmray należy róv7niez r UPka nad warszawskim, łódzkiem, lubelskim, kieleckim

stanem zdrowotnym ludności żydowskiej przez 
urządzenie kolOudJ zdrowotnych dla dzieci. za­
kładanie teźni itp. Zdrowotność w pozycji do 
chodów stanowi 2,7% ogólnych wpłjnyów. Na­
leży zaznaczyć, że zwykle zarządy gm:m wy1 
dają zobowiązania na pokrycie sum, nieprzewi­
dzianych w  bieżącym budżecie, a płatne w nas 
tępnym roku budżetowym. Sumy te sięgają 
2,7% ogólnej sumy wydatków.

Reasumując analizę wsrystlcęb dochodów, 
^wierdzamy, że opiei aią się one przeważnie na 
ooiatach pośrednich, a więc łatwych do osiągnie 
C1‘a, co świadczy, że gminy zmuszone są iść po 
1'n.p na Imniejszego opcni.

Cq zaś się tyczy szczegółowej analizy w y­
datków gmin, to największy odsetek stanowią 
'wydatki na ubój rytualny (21,9%), urzymanie 
rzezaków, wiemików, inkasentów rzeźni drobili' 
kontrolerów, koszty budowy rzeźni drobiu itp,

Uruge miejsce w wydatkach zajmuje ducho­
wieństwo (17,6% ogólnych wydatków7). Dalsze 
mioJsce w wydatkach zajmuje synagoga (5% o- 
kólhych wydatków). W  mmejszych gminach 
odsetek ten stanowi 9,4%, za w wiotszych (VI. 
krupa) wynosi tylko 4,5%. Przyczyna tak ma­
łego odsetku wydatków na synagogę w gmnie 
Warszawskiej tłumaczy się tern, że w Warsza­
wie większość synagóg nie Jest utrzymywana 
Przez gminę, lecz przez organizacje prywatne. 
Wydatk na utrzymanie cmentarza wynoszą 
Przeciętnie 4,3%, najmniej w małych miastecz- 
•dach, bo od 1,3% poczynając, więcej w VI gru­
pie miejscowości (5,7%), najwięcej w Warsza­
wie (12.6%). Przyczyna tak wielkiego odsetka 
ina ten cel w budżecie gminy warszawskiej tłu­
maczy się tem, że gmina preliminowała w tym 
roku sumę 200,U00 zł. na kupno placu pod cmen 
,tarz.

Szkolnictwo obejmuje 9,1% wszystkich w y  
datków, oczywiście w większych gminach, w 
jPb eiszycb zaś gminach odsetek ten stanowj za 
'edwie 2%. Poważny odsetek na szkolnictwo 
Wydaje gmina warszawska, mianowicie srane 
^Wnoszącą razem 23,5% ogólnych wydatków, z 
i*dćrych większa część przeznaczona jest na u- 
rżytnanie zakładów nauSkowych o charakterze 

religijnym.
Jedną z najpoważniejszych dziedzin pracy w 

kinach zajmuje opieka społeczna, pochłaniają 
9,3% wszystkich wydatków. Pracę tę. oczy 

^ście po większej części, prowadzą gminy w 
i^łększych ośrodkach (16,7% w g ru ®  VI), w 
^>łych miejscowościach wydatki na te cele wy 

zaledwie 1,4%. W  zakresie opieki społe- 
^nej wchodzą wydatkj na utrzymanie własnych 
“domów starców**, „domów sierot**, na akcję

*) Zob. „Nowy Da." z 33 hm

i fV " \

igjk z r f

/
^Kamień nazęóny

nie może się utworzyć jeśli 
zęby p ie lęgnow ane sę 

stalę naiezytemi środ-- 
kami. O d  4C lat 
d o w o d z i  t e g o  
d o s k o n a ł a  
p a s t a  do  
z ę b ó w

bialostockiem (3 oowiaty) i w Warszawie pła­
tnicy stanowią 12.8% w stosunku do ogółu lu- 
oności żydowskiej, Największy odsetek jest w 
województwach kieleckiem i lubelskiem (14,5%)
Pizcciętnn suma dochodów na głowę ludności EH ■  * p |  tgKH
wynos! 9.0 zł., naimniej stosunek ten \wmosj w  MKg MsĘk f l  H 9  W jE  H
warsząwskiem i kieleckiem (13,4 zł). Przędę- n i  S w  B sH  ■
tną składka gminna na płatnika łest naiweksza w m n r r
w  Warszawie (45 8 zł. na płatnika) i najmniejsza P  j  C  | f  H  Q  Z  A  b  V
w 'wolewództwe lubelskiem (20 zł.). Rodzaie "  ’  ®  ™  ”  7
wydfttkóy- gmin w poszczególnych rtaijewódz-
twach nie są jednakowe tak np.: wydatki reli- , , . . . . . .  , ,  *
gilne w województwie łódzkiem wynoszr 6,5 zł • na £ł°w9 ludności żydowskiej,
na głowę ludności, podczas gdy w województwie Na specjalną uwagę źasiugują budżety gnu#
węrsząwskiem wydatki nn ten re i dobiegają 11 żydowskich w Małopolsce.

BucPiety gmin wyznaniowych fccJcuskich w ftiałopobstii

Wiiewóćztwo

Liczba
gmin

wyzna­
niowych

Ludncs Liczbą 
żydowska płatników

Na i no 
żydów 
wypada 

płatników

Snma
wpłaco­

nego
etatn

P zeclę- 
tnle na 

płatnika

Suma
budżetu tale na 

piatnUa

r »-ir 
tnie na

i £ 3 *
żydowski

Ogółem 715 522,782 53,541 10,2 999,195 16,7 5.540,359 103^ 10,6

Kraków 25 118,649 13,373 11,3 33jr,788 25,3 1.589,460 118,8 18,4
Lwów 38 209,312 20,160 9,o 371.830 18,4 2.123,897 105,8 10,*
Tarnopol 2£ 78,921 8,540 10,8 94,231 11,0 775,302 90/. S-8
Stanisławów 28 115,900 11 488 9,9 198,340 17,3 1.051,700 91,7 9,0

Z tablicy tei widzimy, że stosunek obciążenia 
ludności składką gminną, jak również stopień 
opo Jatkowaria w gm inach Małopolski jest mniej 
szy niż w gminach b Kongresówki Naltży prgk 
tem zaznaczyć, że w większości gmin Małopol­
ski, juk to widać z powyższej ankiety, skład­
ka gminna nie bywa ściągana a cały hudżet po­
krywają dochody z opłat pośrednich (rzeźnta, 
cmentarz itp.),

Budżercwość gmin żydowskich, napięcie po­
datkowe w tych budżetach przedstawia się nad 
wyraz ztakomo i ubogo. Gdy z się z ogólnej cy­
fry wszystkich budżetów gmin żydowskich w b 
Król Kongresowem — a więc z kwoty złotych 
13.409.646 — ouliczy dwa wielkie budżety gmin 
warszawskiej i lódzkfel tj. zł. 1.782.744 +  zł. 
899.574 =  zł. 2.682,348, pozostanie znikoma : 
ogólra cyfra zł. 10,727,298 dla reszty blisko 400 j 
budżetów tyluż gm;n w b. Król. Kongresowem, j 
ti więc w dzielnicy najbardziej czynnej i ruchU- j 
wei na polu nrac gm nrych rocobnież ma się 
rzecz ze składką grn-nną. Po odkezenin z ogól j 
nJ cyfry składki gminnej w b. Król. Kongre­
sowem tj. z kwoty 5.261,277 składki gmin war­
szawskiej i łódzkiej, razem zł. 2.167,619, pozo­
staje zaledWe zł. 3,093.658 Jako opodatkowanie 
dla ludności 40n blisko gmin tejże dzielnicy, 
P'zyczem należy podkreślić ten podstawowej 
wagi fakt, ó  z podatków, rozpisywanych przez 
gminy żydowskie, w istocie ściąga saę tar wną-

c< j nad 80—90%, reszta z powodu niemożno­
ści ściągnięcia ulega umoizeniu. Stosunki gmin 
żydowskich w Małopolsce są nieporównanie 
smutniejsze W  przeważającej liczbie W*‘Q 
cala działalność ich ogranicza się do zaspakaja. 
nia naip-ymitywnieiszycb potrzeb wyznanio­
wych i, w minimalnej tylko mierze, do różnych 
spraw dobroczynnych. Nawet instytucje par ex 
cellence religijne jak bóżnice, cmentarze, łaźnie 
szkoły religijne itp. znajdują się w stanie bar­
dzo Pierwotnym i zaniedbanym. Świadczy to o 
konieczności reorganizacji gmin żydowskich 1 
dostosowania, ich do nowoczesnych potrzeb ży­
cia żydowskiego. Miecz, Goidsziajn.

INFORM ATOR W OJSKOW Y  
CARIN  KRAKÓ W : Wolno Panu prosić o ulgi 

jako jedyny żywiciel rodziny, a to w te-minie 
l-rdoi do zajściu okoliczności uzasadniających od­
nośną prośbę. Co do odroczeń, to może Pan pro­
się o przesunięcie terminu do 1,7 1931- r., o de w 
reku szkolnym 1930/31 pozostaje Panu ostatni rok 
ukończenia wyższych studjów. Termin wniesienia 
pocaó mija z dniem 30 czerwca br.
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fcM/L LUDW IG

Budzący sic Sudsn
Z uwagi na obecne rokowania angielsko 

egipskie, w  których rząd egipski domaga 
się m. In. udziału w  administracji Sudanu, 
względnie uznania formalnej przynależno­
ści Sudanu do Egiptu — poniższy barwny 
opis Emila Ludwiga będzie podwójnie in­
teresujący. Redakcja.

M ŁODO-SUDANCZYCY
Kiedy widzi się czarno-białego ibisa, wspa­

niałego i odpychającego niby strącony dykta­
tor stąpającego dumnie tuż obok krokodyla, pra 
zącego się w słońcu, zdaje się człowiekowi, że 
jest -w kraju bez broni, gdzie Jakiś policjant za­
sypia straż. W  tem patrzą tu z akacyj tanecz- 
tie czaple na przybyłe żórawie i bociany, jak 
Kubiiczycy na nas, co z pewnością czynią.
1 Albo, jakżeby to mieli patrzyć ku nam? Kie­
dy Sudańczycy starają się zdobyć szybko coś z 
Wykształcenia białych i znajdują w tem u An- 
igLików więcej poparcia niż Egipcjanie, stale s'.ę 
im wraz z znajomością języka i drukowanego 
kłowa z dziwna zawziętością — rzeczą Jasną, 
jak ojcowie ich żyli tępo. Czyż ten miody czło­
wiek, który nauczył się w Gordon — College 
tlobrej angielszczyzny i przyzwoitych manier i 
(rozprawia dziś ze mną na temat geniuszu j cha­
rakteru, niby paryski literat — czyż nie jest on 
hiożo rodzonym synem jednego z owych Sudań 
fizyków, których wttólaiem każdego popołu­
dnia letniego trzy razy dziewre o oznaczonych 
godzinach produkujących Jeszcze w r. 1914 wo 
Jeone tańce w  hamburskim ogrodzie zoologicz­
nym wśród słoń*, lwów i innych dzikich zwie- 
raąi? Jak wielką jest ich zawiść wobec ludzi, 
którzy im nic innego nile uczynili, Jak tylko to, 
Ite uprzystępnili źródło wykształcenia, na to 
Wskazuje spojrzenie ich oczu, kiedy mówią o 
pittepfcści tntędzy utai, a ojcami. Bo człowiek 
niw fest z natury wdzięczny, lecz pożądliwy l 
pragnie zawsze dwakroć z togo co wystarcza­
łoby ma.

!ANGLICY, A NIECHEC SUDAŃSRO-EGIPSKA  
łLagodffteJ, bardziej po ojcowsku myśli o Su- 

SanozykSach Anglik; jest nietylko lego poskro- 
łrtcietam, ale chciałby także być jego wycho­
wawcą 1 wykazuje tu więcel, niż gdziekolwiek- 
ItkJttd jeden z najlepszych przymiotów swoich: 
cierpliwość. Widzałem tam Anglików posługu­
jących się mniejszą ilością whisky, a większą 
fcgfiiiek, niż tego oczekiwałem i niż to widzia­
łem w imych kolonjach przed woiną. Odkąd z 
okazji zamordowania generalnego gubernatora 
z  końcem 1924, niechętnie widziane tu wojska 
egipskife, Jakie tu stały, —  odkąd posłali ie do 
'domu, a sami wszystko ujęli w ręce, stali się z 
pewnością o wiele bardziej odpowiedzialni, niż 
dyktatorsko nastrojeni. Jakźeżby mieli teraz ie 
ifaak przyznać uświadomionym Egipcjanom

prawo wysyłania do Sudanu wojsk, których po 
wrót określili wtedy wobec tubylców. Jako raz 
nazawsze niemożliwy Już? A, kiedyby, ratując 
pozory, istotnie znów przyjęto batalion egipski 
w Kharium, cóż powiedzieliby na to Sudańczy­
cy?

Fakt, że Suaańczycy nie lubią Egipcjan, po­
chodzi z przed czterdziestu lat, kiedy oni tam 
gospodarowali w  okropny sposób. Pnzedewszy
stkiem jednak szczep, wczoraj jeszcze dziki, wo 
li mieć nad sobą rządy dalekiego, białego na­
rodu niż pobliskiego, nawpół brata, w którego 
prastarą kulturę nie bardzo wierzy. K-edy Egi­
pcjanie chcą, by dolina Nilu znajdowała się w 
rękach pokrewnego narodu, to myślą o tem, że 
będą go mogli łatwo opanować, a kędy mówią 
o bliskiem przeludnieniu Egiptu spowodowanem 
wyższą hygjeną życia, to myślą on; popraw- 
dzie o panowanu nad Nilem. Czyż więc stróż 
górnego Nilu jest w istocie panem Egiptu?

PLAN Y NOW YCH TAM

W  okolicy Sennaru widziałem na mniejwtęce] 
czternastym stopniu szerokości geograficznej no 
wą tamę, zamykającą wody Nilu Nebielskiego 
na o Wiele większą jeszcze miarę, niż tama pod 

| Assuanem, widziałem tą tamę — wodę zamyka­
jącą, rozdzierającą j puszczającą wolno: tama
liczy cztery kilometry długości i z pomocą ka­
nału dzielącego się potem na setki mniejszych 
kanałów ma, jak wiadomo, tia celu utworzyć 
trójkąt między Nilem Niebieskim a Białym, trój 
kąt, którego wierzchołek stanowiłoby Ichartum 
a kanałem tym obszary tak nawodnić, że mo­
głyby się stać nową prowincją uprawy bawełny. 
Obszerne plany, w sprawie których spieraią się 
z sobą od lat angielscy inżynierowie, zamierza­
ją w odpowiedniem miejscu Białego Nilu w po­
bliżu Gebel — Aulia wybudować dalsza tamę, 
a na południu w  pobliżu osmego stopnia w tzw. 
Sudds przeprowadzić nową regulację, a nawei 
nad jeziorem Alberta, a więc w pobliżu źródeł 
Nilu utworzyć nowe zbiorowiska, któ^eby roz­
działem wód kierowały na obszarze długości 
ponad 5.000 kilometrów, a więc aż po deltę Nilu

PO LITYC ZN Y  „PIEPRZYK*

O takich urządzeniach można tylko myśleć > 
zamierzać przeprowadzić Je zarówno ze wzglę­
dów przemysłowych jak też politycznych. Kilku 
kierujących inżynierów zaprzecza możliwości u 
życia mego dzleJa przeciw Egiptowi. Jeden jedna 
kże z największych fachowców angielskich przy 
znał mi. że na wypadek wojny części Egiptu by 
łyby w rękach tego, ktoby kierował tem i urzą- 
dzeniim; rozdziału wody. Również prawdziwem 
jest twierdzenie, że urządzenia te nie mają być 
budowane w echach wojennych i że, n eiedno z 
nich, jak owa planowana tama nad Białym Ni­

lem, przyniosłaby nawet raczej Egipiowi ko­
rzyść, a niekonieczn e Sudanowi: z tego też po­
wodu żąda się od Egiptu, by ponosił koszty. Rze 
czą fałszywą Jest, Jak to się słyszy, twierdzić p® 
prostu, że Anglikom wystarczyłoby przekręcić 
tylko jakąś śrubę w Sudanie, by Egipt wysechł. 
Bardziej Jeszcze niedorzeczną rzeczą byłoby 
przypisywać Anglji podobne zamiary. Mimo to, 
z łatwością można pojąć, Jak wskutek naasku 
ostatnich lat, zdenerwowani przywódcy egips­
cy niechętnie tylko widzą, że Nil znajduje sfę W 
rękach owych silnych obcych.

„Egipt —  tak powiedział Jeden z notablów 
Sudanu — ma prawa do Nilu, ale nie nad Nf-< 
lem“ . Kiedy powtórzyłem te słowa iednemu t  
przywódców egpskich, ten zawołał:

Anglia nie ma prawa ani do Nilu, ani nad NU 
lem“ . Powiedzenie takie byłoby słuszne dopie­
ro po okresie panowania kolonialnego, a więc 
po przezwyciężeniu, albo dobrowolnem ustąpił 
niu wszystkifcn białych ras z kraiów mandatom 
wych, ze sfer interesów, wpływów i jak się to 
tylko nazywa. Jak długo to trwa, co nazwać moi 
żna okupacją albo ochrona, patronatem, czy pa- 
nowanćem, ma Anglik nad Górnym Nilem te 
same nabyte prawa, juktćh Egipcjanin domaga 
się nad dolnym biegiem Nilu. Ustawodawstwo 
cywilne świata stanowczo nie wszędzie przy­
znało nad źródłem mieszkającemu osadnikowi 
prawo do potoku, a międzynarodowy kodeks u- 
czyniłby to w wypadku Nilu tem mnifej; Anglja 
nie żądała też nigdy czegoś podobnego. Tylkc 
dla Egipcjanina tkw; niebezpieczeństwo w tem, 
że przyjazne stosunki mogłyby się zmącić pe­
wnego dnia: drży on przed tem.

Ooicończenie nastąpi)

m n s a s E s m .
Dr. JAK OB JUNGER

lekarz chorob wewnętrznych
po przerwie przyjmuje chorych 

od 11— 12 przedipoł. i od 3—: popoł.

Kraków, Krakowska 9. TeL 13-74
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Skontrolowane prze* Państw. Urząd Probierczy 
jeat pełnowartościowe i najkorzystniejsze ::-s

H . G ingoEcB, Kraków, L i b r o w i z o y i n a l

Dnia 1 maja 1930 r. odbędzie się na rzecz 
B ib l i o t e k i  k o l o n i i  R a b c z a f t s k l e J

DA* CIKG
w  B a r z e  E sp lan acS a

na który uprzejmie zaprasza

Komitet Sekcji Bibljoteoznej
Wstęp wraz z kompletnym
podwieczorkiem Zł. 4‘— Godz. 5'30 9 30 w ecz.

c«w «% n  fcr Kałwanfa Po«U M tm  S n  S*. Batdaaa. Kraków

SBW IN ERYK DW1NGER

IlU  UINIE1 H U
PAMIĘTNIK Z SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kragen
80 (C iąg dalszy ).

W  listopadzie mial pono rząd bolszewicki za­
proponować rozejm państwom centralnym. Ro- 
zejm jest pierwszym krokiem do pokoju, rzecz 
prosta. A le może to być równie dobrze pogłoska, 
szerzona rozmyślnie przez nowych władców, aby 
sobie zjednać popularność w  szerokich masach, 
wyczerpanych przez wojnę.

Kiedy w  trzy tygodnie potem przyszedł telegram 
do komendanta obozu, że rozejm jest zawarty, 
wierzyliśm y mimo wszystko Trudno jest nie w ie­
rzyć w  coś, czego latami tęsknie się wyczekuje. 
Dt. Berger w ygłosił nawet z tej okazji wieczorem 
krótką przemowę. — Teraz musimy wytrwać... I 
zawsze pamiętać o tem, że jesteśmy tu w  służbie 
ojczyzny. I że z miłości dla narodu i ojczyzny 
dźwigamy i dźwigać będziemy twardy los aż do 
końca w  milczeniu, godnie i wytrwale! Gdy skoń­
czył, kilku oficerów zaczyna śpiewać hymn naro­
dowy Tym razem Seydlitz wtóruje z całych sił. 
Siedzimy rn/em aż do rana. Teraz powrót jest 
kwestją paru tygodni — to ogólne zdanie Jutro

rano ma się odbyć naJtwżeństwo. Pójdę na nie...
W czoraj powiedział Wimdt: „Z  wojną jest ta sa­

ma sprawa co z oszustwem. P rzy  oszustwie nie 
wolno dać się złapać— wojny nie wonno przegrać. 
Jeśli ci się uda, wszystko jest w  po ządku.. Je­
śli jednak pójdzie krzywo, każdy rozdziawia pysk 
i wiesza psy na tob ie ..

Najbardziej obcy są nam ludzie z gatunku „ko- 
miśniaka“ , którzy przy każdem zwycięstwie całą 
gębą powtarzają niesmaczny frazes o młócenm 
wroga. Zaprawdę, zbyt wiele cierpieliśmy, apy 
mieć zrozumienie dla tego rodzaju animuszu w o­
jennego. Z pewnością, każdy naród musi być zdol­
ny do obrony, 1 spełnilibyśmy raz jeszcze nasz o- 
bowiązek, — ale raz na zawsze w ryło  się w  nas 
przeświadczenie, że wojna jest czerni zbyt okrop- 
nem, by o niej mówić w  tak powierzchowny i cheł­
pliwy sposób. Stało się dla nas oczywistością naj 
sprostszą, że najszlachetniejszym obowiązkiem ka­
żdego kulturalnego człowieka jest czynić wszyst­
ko, aby uniknąć wojen...

Kiedy niedawno temu przemówił ktoś do Berge­
ra w  ów  niesmaczny sposóo. odpowiedział on: 
„Sądziłem, że żyjemy w  20-stem stuleciu, panie ka­
pitanie. Zresztą jestem prawnikiem, sługą prawa 
a nie przemocy.

Dziś rano, ledwie dniało, obudził nas dziki tę­
tent. Doskoczyliśmy do okien i ujrzeliśmy cwału­
jące ze wszystkich stron patrole. Szerok. -ów

przed bramą naszej kasami zakłębi! się w  paru 
chwilach niby gniazdu skorpionów.

— Aha, teraz zaczyna się na dobre —  zawołał 
Windt.

W  pół godziny potem wykwitła na wschodzi® 
pierwsza lin ja tyraljerki, za nią w  niewielkim od­
stępie druga, trzecie, czwarta, piąta... „Czerwoni"1 
obrońcy rowu stracili odwagę, ich tupet topniał W 
oczach, jak śnieg na halnym wietrze Dowódcy 
pzatryli przez lornety, policzki im obwisły, usta 
zacisnęły się. Siódma, ósma, dziewiąta, do kroć- 
set —  posłyszałem klnących paru czerwono-gwar­
dzistów.

Z ostrym pobrzękiem trzasła gdzieś szyba. 
Pierwszy pocisk artylerji polowej przeleciał z ry­
kiem między kasamiami i uderzył wysokim, ogni­
stym gejzerem w  piasek tuż przed linją naciera­
jących. „Ogień zaporowy!* komenderował podo­
ficer, biegnąc wzdłuż balerji. Armaty poczęły 
grać i walić bez p-zei wy, przejścia między doma­
mi zamieniły się w ogniste paszczęki, ziejące O- 
gniem i siarką. Domy zadirżały w  posadach, po­
d łogi w  pokojach ję ły  się kołysać, sufity trzeszcza' 
ły, duszący dym z wystrzelonych nabojów wnika* 
przez potłuczone okna. „Holsztynka“  cudown* 
klacz, spadła ze ściany 1 zwichnęła tobie nogę.

Dalekie limje piechoty zbliżały się coraz bal" 
dziej; zręcznie prowadzone przeskoczyły bez str*ł 
pas ognia, 1 napierając coraz drohnlejszemi sko" 
kami, otwarły wreszcie spokojny ogień karabin0
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Wykopaliska potwierdzają treść Biblji
Do zdumiewających potwierdzeń danych 

Dhzez naukę, a zawartych w Biblji, przybyło no 
We, w postaci odczytania tabliczek kamiennych 
Jctóre jeszcze 25 lat temu znaleziono w egip- 
*Łteh kopalniach malachiu, na półwyspie Sy- 
haiskim. Tabliczki te przez ćwierć wieku były 
;*agadką, aż dopiero obecnie jeden z niemiec- 
jWch profesorów języków semickich dr. Herbert 
iOrimme, pzy pomocy wybitnych uczonych an­
gielskich, amerykańskich i niemieckiih, po wje 
b  latsach pracy zdołał Je odszyfrować.

Wedle ptrof. Orimmą, tabliczki te zapisane 
,«ąj najstarszym alfabetem Jaki dotychczas Jest 
Bumy, Alfabet ter. utworzono na podstawie egnp 

pisma obrazowego w ten spsob, że przed 
stawione wyobrażenia nazwano po semicku, a 
Potem obraz ich wzięto za znak pierwszej lite- 
,ry odpowiedniego semickiego słowa.

Ponieważ Język odczytanych obecnie napisów 
jest hebrajski, więc profesor niemiecki przypu- 
ffCza, że moJżeszowe dwie „Tablice Praw, da­
je na górze Synai, były także ułożone w języ- 

hebraJskm. Badając dalej treść odnalezio­
nych tabliczek, prof. Orimme z nazwisk histo 
tycznych, które się tam znajdują, oznacza ich 
łatę mniej więcej ną rok 1500 przed Chrystu­
sem.

Wśród wyrytych imion znajduje się imię cór- 
ti Faraona, niejakiej Haczeysowet i leJ następ­
cy Tutmosisa III.

Ponieważ zaś owa Haazepsowet była w  oko-
— — o§o

Pesach przy Ścianie Płaczu
J e r o z o l i m a  (2A T.) Ubiegłej roboty w

tetetnim dniu Pesach, ściągnęły tysiączne tlu- 
fhy Żydów pod Ścianę Płaczu. Nabożeństwa me 
Skłócone zostały niczem. Muzułmanie tym ra- 

nie odprawili swych hałaśliwych ceremo- 
nil relitgijnych zw. „Zikar", którym towarzy- 
& y  muzyka i które tak często zakłócały modły 
Żydów przy Soianie Płaczu. Drzwi przebite w 
Ścianę, wiodące do meczetu Omara przeciwko 
•ttórym Żydzi, lak wiadomo, wielokrotnie pro­
testowali, były zamknięte. Obecną była również , 
'Straż polidi angielskiej w oelu pilnowania po- ) 
tządku.

Chrześcijańskie wielkanocne modły żałobne 
Odprawione zostały na cmentarzu wojskowym na 
"Górze Oliwnej przez biskupa anglikańskiego w 
Jerozolimie Mack Inessa, w obecności Wysokie 
Sb Komisarza sir Chancellora.

Światowa konferencja Bnej Brit
N o w y  Jork .  (ŻAT). W  niedzielę 27 bm. o- 

twarta zostanie w Cincinnati 13-ta konferencja 
«>Bnei Brich". W  konferencji weźmie udkział 
Przeszło 100 delegatów ze Stanów Zjednoczo-

Jedna kula za drugą dziurawiła nasze szyby. 
Rzuciliśmy się plackiem na podłogę, ale po chwi- 

ciekawość przemogła: staliśmy znowu przy o- 
knach. Skaliste ściany rowów  stały się niebezpie­
czniejsze dla obrońców, aniżeli nieosłonięty step 
'Ra napastników. Praw ie każdy strzał rozłupywał 
skalny blok na ostre zręby i rozpraszał je niby 
°dpryski szrapnelu dokoła, godząc miast jednego 
°d'razii dwóch i trzech. Wszyscy, którzy padli, w 
r°Wach, byli rozdarci jakby od ciosów noża.

Pod naszemi oknami stal czarny dowódca obo- 
obok karabinu maszynowego. Błyszcząca łuta 

T^ercionośnej broni obracała się bez przerwy w  
jŁao le , warcząc jak wściekły pies Po chwili ce- 
> ^ iczy , trafiony, zwalił się jak wór na karabin, 

momentalnie zamilkł. Wówczas komendant 
“T ^ o i ł  go bez wahania wpół i z nieoczekiwaną 

°eą wyrzucił przed rów Potem zawołał coś gło- 
jbO. Wszystkie martwe ciała wyleciały z rowu, 
wor2ąc tarczę ochronną dla strzelających. Kule 
Przestały łupać skałę, i wid; ć było tylko w  tym

rasznym wale ciężkie tu i ówdzie drgające jesz­
cze ciała.

. ' Dziwne, czemu teraz natarcie zatrzymało 
ę? szepnął SeydUtZ podniecony. — W  dwóch 

susach mogliby być w  rowach... — Zdawało się 
emu], że linje tyraljerki, dobrze osłonięte fa li­

stą nierównością, gruntu, nie mają zamiaru zbli­
żyć silę bardziej A  może czekały na jaki zgóry 
^kartowany znakt ęę n y

licach delty Nilowej w r. 1515 przed Chrystu­
sem wraz z ojcem i w krainie Goszen, gdzie 
mieszkali Izraelici, a wymieniana data dokład­
nie się zgadza z datą urodzin Mojżesza, wedle 
Starego Testamentu, więc prof. Grimme przy­
puszcza, że była ona owa biblijną córką Fara­
ona, która znalazła Mojżesza w koszyku na fa­
lach Nilu i adoptowała go.

Samo imię Mojżesza w odczytanych obecnie 
tabliczkach powtarza się kilkakrotnie w brzmię 
niu „Mosze", przyczem człowiek, do którego 
się to imię odnosi, miał być robotnikiem albo 
niższym urzędnikiem w kopalniach cennego ka­
mienia.

Z tabliczek omawianych prof. Grimme wnios 
kułe. że wówczas już Żydzi czciła Jehowę, ale 
równocześnie oddawali cześć bogini Manu. któ­
ra ma być identyczna z egipską boginią, mającą 
na ramionach głowę krowy..

Wobec tego, lak powiada prof. Grimme. łat­
wo wyobrazić sobie łączność pomiędzy czcfet 
dla bogini Hator, identycznej z bogimilą Manu, 
a naglem odstępstwem Izraelitów, podczas po­
wrotu do Ziemi obiecanej, odstępstwem pod po­
stacią czci, oddawanej „złotemu cielcowi".

Wogóle prof. Grimme znalazł we wspomnia­
nych napisach określenia stosunku człowieka do 
Boga j do świata, zgodne ze Starym Testamen­
tem. a gruntownie s'ę różniące z religiJnemi po 
'ięcami EgipcJan, tak, że naogół niespodziewa­
ne odkrycie archeologiczne przedstawia się. Ja­
ko ważne potwierdzenie Biblji.

nych, Meksyku. Kanady i szeregu europejskich 
„Bnei Brith**. Obrady konferencji potrwają 3 
dna. Wysłuchane zostaną sprawozdania blisko 
400 miejscowych stowarzyszeń o liczbie człon­
ków 85.000. Ostatnia konferencja „Bnei Brith" 
odbyła się w Atlantic C ity  w  kwietniu r. 1923. 

—— o-----
ŻYD Z JAFFY RATUJE ARABA Ol) ŚMIEROl

Ubiegłej soboty sil.iy wicher, który szalał w  oko­
licy Jaffy zagroził wywróceniem dwuich łodzi a- 
rabskich, załadowanych budulcem i towarami. Za­
łog i arabskie na obydwu statkach traciły władzę 
nad łodziami i ( fo z i ło  im uitoodęcle. Lodzie i  za­
łog i uratował żydowski mieszkaniec Jaffy Rozan- 
garten, Jedyny Żyd w  Jaffie, który posiada łódź 
motorową. Rozemgarter ostatnio oskarżony był o 
to, że korzystając ze swej łodzi przemyca broń 
do Palestyny. Rozeoigirten został oczyszczony 
z tego oskarżenia.

SKARGA SA M A R YTA N  ÓW N A  ARAB Ó W  NA- 
BLUSU. Samarytanie złożyli władzom bezpieczeń­
stwu skargę przeciwko Arabom w  Nablusie. W  
skardze tej stwierdzają samarytanie, że Arabowie 
w  ubiegły Pesach przeszkadzali ich modłom i ce­
remoniom religijnym przy ofierze Pesachowej na 
Górze Gerlzim, przyczem lży li ich arcykapłana.

PO PIERSIE  MOJŻE3ZA JAKO  DAR D LA  
FREZ. M ASARYKA. W  Burgu praskim mieści się 
obecnie wystawa wszystkich darów i upominków, 
które otrzymał prezydent Czechosłowacji prof. Ma 
saryk ze wszystkich zakątków świata z powodu 
80-lecia jego jubileuszu, obchodzonego przed k il­
ku tygodniami. W śród uponinków znajdluje się 
również popiersie proroka Mojżesza, będące dzie­
łem rzeźbiarza jugosłowiańskiego Mestrowica. 
Dar ten ofiarowany został przez króla Jugosia- 
w ji Aleksandra

K A TO L IK - AM E R YK A N IN  SK ŁAD A O FIARĘ  
N A  S Z P IT A L  ŻYDOWSKI. Sędzia, jeden z najwy­
bitniejszych członków gminy katolickiej w  Los 
Angelos, Joseph Scott, ofiarował 2500 dolarów  na 
budowę gmachu nowego szpitala żydowskiego w  
I.os Angelos. Według przewidywań, koszta bu­
dowy gmachu szpitala wyniosą 2 miljony dola­
rów.

„PATOLOGJA I  AN TYSE M ITYZM  RASO W Y” .
Znany polityk socjal- demokratyczny Erie Kutner 
cyłonek landstagu pruskiego wydal w  tych dniach 
nakładem wydawnictwa „Ph ilo* studjum politycz­
no- psychologiczne pt.: „Patologja i antysemityzm 
rasowy". W  broszurze analizuje autor antysemi­
tyzm jako chorobę psychiczną, neurozę wymaga­
jącą leczenia Broszura zaopatrzona jest przedmo­
w ą znanego radcy ministerialnego dr. Alfreda 
Bayera.
B B a a a M K M S M H B B a a

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, p ios imy  o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc maj b. r.

Od 30 lat na straży zdrowia dziecka stolą

PUDER, MYDŁO i KREM

BEBE SZOFMANA

Niedziela, 27 kwietnia
Kraków  (312.8) 11‘58 Sygnał czasu, hej<na2, kom. 

meteor. 1210—14 Koncert Filh. warsz. dyr. Dołżyo 
kl (Czajkowski, Rachmaninow — muz. pieśni). 
14*20—14*50 Muz. 15 Kom. roln. 15*20—16 Gawęda 
żołnierska (z  W arszawy). 16 „O szczęśliwych w y­
spach Oceanu indyjskiego" —  prof. dr M Sie­
dlecki. 16*20—1715 Koncert z Katow ic (muz., arje j 
17*15 „MUjon izb" —  red. W. Wohinout. 17*40 Kon­
cert z W arszawy (Chopin, Mozart, lBzet) 19 Roz- 
uait. Kom. 19*15 „O Ludziach i  świętych przyda o- 
żrych" —  pp. Czara Dusza i E. Stec. 19*58 Sygnał 
czasu. 20 Fragment z „Chłopów** Reymonta. 2015 
Koncert, wykon.: pp S. Eibeuschfitzowa 1 M. Zlm- 
mermaintnowa (dwa fort.) G. Kniaginin (śpiew). 
21*45 „Morderstwo**, słuchow-reportai, w  wykor. 
art. dramat 2215 PAT. 23 Muz tan. 24 Hejnał.

W arszawa (1411.7) 1 Łódś (233.8) 1210, 1740, 20 
21 1 23 Koncerty.

Katowice (408.7) 1210 Koncert (p. Kraków ) ld 
„Nowiny**. 15*40 Koncert (Grieg, Leoncavallo) 16 
p Kraków. 16*20 d. c. koncertu. 1716 „Szachy". 
17*40—19 Chór i  ark. (melodje śląskie). 19 Rozmait. 
19*20 Muz. 19*30 „Bery i bojki". 20 Koncert fo r­
tepian. (Bach, Debussy i Choipln). 20*45 Recyt. no­
w e li „Samotna" I. B. Dąbrowskiego. 21 Koncert 
(a rje ) 21*45 p. Kraków. 2215 PAT. 23 M u ł tan.

Lw ów  (S86.1) 11*58—24 p. Kraków.
Wiedeń (516.3) 11, 13, 15 1 2010 Muz.
Budapeszt (550) 12, 16, 2045 i 2*40 Mu*
Rónlgswuaterhanaen (x6S5) 11*30—18 Muz. 20 O- 

perełka.
DZISIEJSZY KONCERT W IECZO RNY

O g. 2015 nadaje atudjo krakowskie ciekawy 
koncert cenionych pianistek krakowskiej-, pp. S. 
Eibensch&tzowej i M. Zimmermanoowej na dwa 
fortepiany. W  programie: Schumanna —  Andant* 
z wurjacjami op. 46 Mozarta, Griega, Sonata fc-dt* 
Debussyego: Scherzo 1 A. CaaeRft: Burleska. —* 
Zarazem odśpiewa p. G. Kniaghdn aafle 1 pęnii 
Schumanna, Gounoda, Veręnagc, H u h u w  1 S W  
sorgs kiego.

ŻYD Z MIŃSKA PREZESEM TO W ARZYSTW A 
RADJOWEOO W  a M e r y o ł

Jak don oazą ostatnie dałecnSd MuerjfcaAsfch - *  
prezesem „Radio Corporation oi Amertea" młwftf- 
teze®o Towarzystwa radiowego w  świacie Wfcl% 
ny został p. Dawid Sannow, rodem z MfeMn Utew1- 
sldego. Sarnów ma obecnie 38 la l Do Anmywi wyi 
jechał łalko chłopiec dztewięcioiletni t w  N w r Y o »w  
zaTabłal na siebie, sprzedając gazety. Trwało *0 
M ka miesięcy. Potem iaHolś czas byt gońcmm ir  tan 
rze, a ydy uutt k t 16, dustił ai« do Towarayarw* 
Marconiego jako toooIbJi pomaonkuy. TUtaf oh* 
zat wybitne zdolności, tak, ta  bardzo saybfeo aw*U 
aow&L Późmel przeniósł nią do Towarzynows. Radki 
Corporation, gdzie został naiplewT dyretotoretn hafl 
diowym a obecnie prezesem całego Towaraystw* 
Sairinow był crtonkkm delegnajl ameryflMUldd m  
konferencję reparacyjną w  P ir y ż i  pod tiarowa®- 
twem Joumga.

O DPOW IEDZI REDAK.OJI
R.* R „ TARNÓW : „Katóowitzer ZeMuat", Krf(H

wiice, ,Neue Lodzer Zeitung-- Lódż.
C. C., BŁAŻOW A: 1. Do zakładu cynloogadlc** 

nago Gest eh w  Krakowie kulka) na pralbtykę luto 
do Szkoły graficznej w  W arszawA na ztudja. — 2,
Conajmnle] 2 Masy girnn. łub 3 wydziałów*.   f.
Naulka trwa 4 :ata.

TEATRY ŚW1ETLĄE I DŹW IĘKOW E
UCIECHA: M ałżeństw o na złość" (Buster K e t  

ton).
SZTU KA: ,.Moralność pani Dulskiej**.

REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
APO LLO : „Karuzela grzechu".
B AG ATE LA : „W  nocnym lokalu" (Ewelina Holt 

i Iris  Aslam).
CORSO: „Robinson w  dżungli" w gł. ro li Joe 

Bonom.
NOWOŚCI; „Ostatni romans" (Gehenna kochan­

ka)
W AN D A : „B iałe piekło".
W A R S ZA W A : „Ostatnia noc" (Ryszard Bartftl- 

ic.cs).



Str. 8 „NO W Y DZIENNIK** poniedziałek 28. IV. 1930. Nr, 109.

RS L IT E R A T U R A  I S Z T U K A  g g
p n  D O D A T E K  T Y O C C K IO W Y  „K O W E C O  O Z IE N K IK A "  Q Q

SYNAGOGA
W D R F  SPIRE

Zjawiła ml się tej nocy —  zwyciężona —  z 
z a «  iąMLiEuiL oazyma, z pocnyloną szyja, z gło 
w a zwieszoną.

Zjawiła mi się tej nocy taka. jak ja widzia­
łem na katedralnym filarze —  wsparta ręka z 
różowego piaskowca na złamanym drzewcu 
twego sztandaru —  przeklęta —  z księga od­
wróconą, krąglobiodia, w skromnej szacie, o 
równo upadających fałdach.

Jawiła mi się tej nocy roz^ac^na.
Dwemny twój trud —  tak mi rzekła —  nigdy 

■le polubisz naprawdę ich teatrów i muzeów, 
Ich pałaców 1 przyjemnostek. Czoło twe zbyi 
wcześnie skłoniło się ku smutkowi, ku boleści.

Piękno wyda ci się zbytkiem, zbytek w f łrę- 
v f }m ,  iw zryw k i kradzieżą.

Będzie d  się zdawaio, że kochasz swych są-

Jas? poeta niemieckim. Mieszkał długo w  małem 
mScócio wschodniej „Grlięii".

Pamięts-m je jako miasto moSoh lat dsiecięcych.
Gdy zamknę oczy, sztumią mi małomiejski® ulice, 

Jakbym snaoał po ich cichych chodu, k*:!,, jakbym 
W>«L^di iwmł uśpionego bkua zegarów.

Jwtt Jec*tń, a Już się zaczyna zima. Na niewiidocz- 
mftu z wysofcicih ofeiec śuiegu uiiic —  gtocha noc. — 
iW n rota tampy naftowej, w ogra^inem wnętrzu sły­
chać sypki ( zanikający śpiew sanek, a pottem tylko 
udbtysk lampy w  “szybie usypia rozkołysane oczy. 
W  -semych zaułkach zawiiewa ciepłą kurzawą. — 
idziesz wśród białych dachów, w  białopuszystych 
zaspach zasypanych, głuchych ulic 1 znagła owiewa 
cię vJepł-a zadymka, nre oczekiwań a, jak objęcie snu 
wtzmuszcnJ a. W dalekim czasie wsi jminasz mroczny 
Pokój, majaczące na szybach, kołyszące się cienie 
di zew. W  gluchem podwórzu wdaitr zmiata ostatnie 
Mecie, w azaraej jego głęba kotłuje wygrywana przez 
pustkę psalmodia. Na szaTym murze deszcz rysiuje 
cóemne linie przemokłego smutku, gdy w  ciepłem za 
mknięciu ścian wsłuchujesz się w  śpiewne, odległe 
cłrwisle. Jakbyiś znał jeszcze miasto, jakbyś przecho­
dził przez mbc®, gdy to wszystko jest tylko powiier 
łcią, snutą o mroku. W  czerw omem świetle straganu 
sprzedaje meczący przekupień zimowe kasztany. A 
jest to tylko sprzedawca snów. Za-tuien-i przechodnie 
przechodzą, kupują cieple kasztany, a Um-oszą tylko 
sen zimy głęboki ej, czasu, który skrzypi w  zamar­
łych komar ach. — Ctahy kramarz op iszczą oczy na 
czerwone węgla i rozrabiając ja  zamyśla się nad 
■pływem czasu. Tu właśnie semmy wiatr przechadza 
się, dmie w  gasnace latarnie, wałęsa się po dachach, 
przetacza po merach, uderza w .ciemne szyby, puka 
w  bramy zaparte. Pu długim czasie przekupień usy­
pia w  straganie. Wiatr wtedy uśpionego zwiewa ze 
straganem, jztk płomień świecy nikły. Pozostaję cie­
mna pustki zauiłku.

Wtedy wlaśn.e ożywa stary ratusz w gluchem 
mieście. Zbierający się rajcy, głowią r.ad ‘ prawami 
ogółu, uchwalają radzą i zamyślają się Bfy.-k* w 
ratuszu śwvtio, św :atłę ponccne, woskowe jakby 
gromniczni Pa tusz bije śpiewnie melodie czasu U- 
paja się samym sobą: odmierza czas a ludzie śpią. 
Światło błyska; czasun, gdy przechoaz sz n : .ą. wi­
dzisz. jak n.tpewmL orży, jak gaśnie i błyska, ;akby 
wstawało ze snu i snów w sen opadało. To właśnie 
rajcy radzą, a właściwie zmorzeni więice śpią głę­
boko. O t e -w ia t r  'yiiko wię. wszeptuje w.-eść owa 
w  ciemne, ztmknięte okna, gdzie ludzie śp-a przy 
bezsennym, cichym t śmiechu zegara. Gdzież zma-

siadów i przyjaciół. Ale spójrz mi w oczy i po­
wiedz. Kiedy ci serce żywiej bić zaczyna? — 
Wtedy, gdy słyszysz głosy nieco ochryple; 
gdy widzisz ręce nieco drżące, oczy trochę 
przymknięte. Kiedy usta, żądające twej pomo­
cy, wołają: Tyś nam ją winien! AHjoy.dem ten 
tylko jest twoim bratem, kto posiada twą du­
szę; ten co głosi się równym tobie. 

Zechcesz opiewąć moc i odwagę —  kochać 
będzieeu. jedynie marzycieli, bezbronnych wo­
bec życia. 

Będziesz usiłował słuchać radosnych śpie­
wek wieśniaczych, brutalnych marszów żołda­
ckich, wdzięcznych piosneczek dziewczęcych. 

Ale ucho twe będzie czułe tylke na lamenty, 
płynące z czterech rogów świata. 

(Z francuskiego przeh : Karol Dresdner).

leźć sprzedawcę snów, którego wiatr zwiał? W  po- 
nocnym szumie niikit go jzuutac nie będzie. A gdy o- 
padeie w iat' świlt wstanie, ludzh: śpieszą* ku zaję­
ciom, pamiętać iuiż o nim nie będą.

W  mrocznym rysunku życia cicho ktoś gra na for 
tetpjanie. O 'carym wieczora e ludzie znużeni zbiera­
ją się we wspólnym, mrocznym pokoju i słuchają 
kojącej mu-rj te:. Są fragmentem żyMią, żyją fragmen­
tem czasu. Sprzedawca snów — niewidoczny — p.-ze 
ohodlzi pracz pokój, sypie mroezriejące światła na 
oczy zmęczjne i spocząws-zy w  najciemniejszym ką- 
cćo, tonie w czerwonym błysku. Nie wiczą go, bo 
żyją we śnie własnego życia. lenz on żyje ponad 
spiawami i snem eh bytu. On ich prowadzi, przez a- 
liioe, zatuia w pakta, goni' ku ogniskom domowym i 
wyrzuca z powrotem w  z ade szczomą ulicę. On ich 
rrowadai przez splot gorączkowych zabiegów* boby 
się pog/ubili, —  Hedne, nieporadne istoty. —  w  mro 
ku trójwymiarowej przestrzeni i stali przedwcześnie 
niknącym rysunkiem w  mrocznej płaczczyźniie.

Lecz gdy jedne zdainzemia i ch ludzie staja się mTO 
kiem i aienn-ośmą, inne zdarzenia i inni Iudz.® wsta­
ją, budzą się: i czekają. Wówczas otwiera okna 1 je­
dnym niebem dłoni sprawia na świecie iatoi 

Właśnie nocą bez przewiesza liście przez wyso­
kie żerdzie płotów, latarnie ulliczne chwieją się jak 
lampiony,, ulica kołysze się jak okręt na wysoklem 
morzu, Nded ugo różnobrrwma maskarada przeleci 
środkiem ogrzanych skwerów, tymczasem, — coraz 
głębiej, coraz ciszej szumią ogrody. Bo to tylko spra 
wa tajemniczego przybysza daiekich krajów 

Wśród głębokiej nocy, gdy ostatni przechodzień 
przechodzi i znika-, jak spojrzenie pod usypiającą 
powieka, rozstawia barwny kramarz swój kram ta­
jemny. Tęcza siie kolorowe lampiony, kamienie nie­
widziane świecą blaskiem własnym a pomiędzy nie 
mi tajemniczy rubin oświetla tw=rz przybysza z za 
morza. Nie widzą go ludzie, zbudzeni przypadkiem 
w mrokach rocy; usypiają z powrotem, kołysani do 
snu za sprawą miewidlzJałnej dłoni. '

I tylko oczy bezsenne pragną przychwycić chwili 
nierzeczywistą, zastać ją na trwaniu tajamnem, zna 
leźć ją w  mroku głębokim.

Sommemacbt. — Aus tiefer StriiJe 
kaum ein heijri:ch Sduseiln spricht; 
in dar tmnkdkn Gasse wandalt 
nur dar bJasse Mioudesilicbrt.

SeromernachiŁ — Dle klcfnea Hauser 
atnm n tdef und abgekóhlt:

ALFRED LUTW AK

Dzieci śpiące
0  nasze oczy zaspane 
ranne powietrze trąca.

Patrzymy, jak za sforami 
leżą — dzieci śpiące.

Coś gwizdu, coś szarpło, coś krzyczy —  —  
ulica płynie w świat strugą...

A wy zł storami śpicie, 
a my już idziemy tak długo*.

Wciąż bija w nas nowe wrażenia,
1 drgają nam nerwy boleśnie;
to życie w nas rzuca swe cienie.

A wy uśmiechacie się we śnie.

I jadą lokomotywy,
1 przestrzeń się skraca i zwęża.

A wy sobie śpicie dalej, 
a wy tak śpicie wszędzie.

Dopiero dziewiąta godzina, 
już praca nas pędzi 1 gniecie.

W  Paryżu, Lbbonie, Berlinie, 
fefzcze nie wstały dzieci.

Śpijcie dzieci maieńskłe 
w ciepłych snach pokładzione.
Kto wie, czy tecck szczęściem 
życie naprawdę zbudzone.

und ein Buirsche cansam ziehend 
l-eis-t di® Gttarre spiek.

Aius eiselintan Madchetutrautnem 
aist eia jungas Kir.d erwaohł
honcht hinuniter;  weilehe Tome —
FMiśtei wo-irte — S>rmmerriacht —

Wsłuchiwanie stię i wpaitrywamie, gdy tuż właśnie 
przesizedł nieznany przybysz, ponusizył skryte aizeio- 
sty„ które, ledwie dobyte z  nicości, zmikają, i tylko 
błade światłe księżyca przechadza się w  ciemnej 
ultey". Oio są tajne sprawy, gdiy wszyst :o „oddy­
cha głęboko i ktoś gra na . ‘tarze11. Przybtnsz odda, 
la się, lecz wzruszeni® niepochwyune budzi pogrą­
żoną we śnie dteiierwcz?mę i każe nadsłuchiwać icu ur 
licy: Oto sny rozrzucome przez siprzedaiwcę snów, 
sny kolcwwe i mroczne, przychwycone na swern lo­
tu em trwaii-n moękkaię tony —  szepty —  słowa —  
lato —  noc.

Langs der ilange klett,.-m Anramoarui, 
wiie wenn sle der Wato. tas Da-mmer lockte,
Gluckes harrend, dass iihm dirob der Atem stockte: 
den-n ein Lfóizien giildet dii® nocb Idchten Kronen.

Di«se Nadht »ułl eum GehcAmes sach begeben — 
Soniiie: dass dii® lange ntfch'* gekiisste 
Ende sich zu neuen Fest en riiste 
Ihre Briist® t.ete neu-em Drang und Leben.

Hauch® sttzcn Febemd itn den Kronen;
Wiupoer rhesellui m dDr Jabresringe; 
jeder Stamm weiss hundont Wuoderdinge 
uind er fJiistert sd® den Anemon en. •)

Ktoś unosi w  górę kwnaity, każe czekać lasom bez 
oddechu, ktoś złoci szczyty drzew, wsrrzymmącyicn 
oddech. Ktoś rozizucit tctaiemCa, poszumy I cuto- 
twory.

Taiemmilca jest w® wszystkaem; jej koiorowj i  nrro 
czny odblask zamyk-r poeta w  szkatule swych stów. 
Leżą tu miękko usłane .cropde świateł i pere!, marze 
niia Lwu arowe chłodnych dłoń.!, wac .arze niebieskie 
powiewają u wspomnieniem, akacje kwLmą, odii' 
raają i są białym płomieniem, dnte żarzą się, noce 
oddychają, gdy za tą kurzawą świateł słychać crsU  
głos, jak głos z daleWt, ojczizny*'. Dzieje się n ze 
spraiwą tajtmniifczego, ndepoohwytoego przybysz* 
który czary wyczynia.

Aa® po i rocąc‘ & za nim oiągie. gdy go pracz cbffł 
lę zawidiz!, gdy praktyk jegc przypadkiem zasłysz}

*2 Sommciietai; Oedtebtą 1P18,

 o§o----------

FOW ARD DORTHAYMER

O Hermanie Sternbachu —
poecie głębokiej prowincji

(Odczyt wygłrszuuj przed mikrofonem radjostacB krakowskiej).
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Gzarem uniesiemy stale ponad kryształową kulą złu­
dzenia, w  której szumią lasy, płyną obłoki, ptaki 
lecą, kwiaty pachną, a człowiek zasmuwa się nićmi 
swego snu. Ponad tą kuiią znika władza snu ludz­
kiego; ponad zabiegiem życia człowieka, penad jego 
&orąaźkH i omamieniem, ponad żądzą zwycięstwa i 
Prasnietiłetn gnębienia, ponad snem spoczynku- 1 
snom OHUiwarj.a wylania się inna prawda.

la  Jedcr Sorane eane Nacbrt, 
la  ładem LSdhein weirat ein Leki; 
oto Schańtem hirater jedei Pracbt,
In leskr Wiotast BMerhedt; 
in jodem Gliick schlaft eine Not,
In jedsm Leo en lebt en Tod.

Rotorowemu czarodziejowi podbiera poeta tajem­
ni.,* ady w  prowcncM, zakucinei głęboko w sen świa 
• i, dobo azjunią ogrody. Na kolorowym ratuszu śpSe 
Wale przemyka godzina, z nad którego wieżycy 
WBfartuije stado kawek. Wysoko na ganku okalają­
cym szczyt wieży, cbodrzi strażnik i gwizdem znar 
ozy chwile czjiwama. Wygląda j’alk zabawka, jak 
Plaski żołnierz z cyny; którego dzieci wyjmują z pu­
dła i  stawiają na srtołe —  jeden za dnugim — w cie­
mne dni, zapłakane deszczem lub osnute snem zimy. 
iW meHodjach bijących kwadransów wychodzi ze 
Siwej drobnej celi na wi'eiyv przechodzi wokół niej 
Przez drobny ganek, gwiżdże i znika z  powrotem w 
czarnej, prostokątnej płaszczyźnie wejścia, skąd wy 
,‘dfcnątf szary ciemny, jednostajny, ten sam zawsza 
Wodny, — jak zawodzenie w  pieśni nad Jcoityską dzae 
|ck&. Tymczasem wiata jęczy głucho w  suchych aka­
cjach, co okalają małomiejsiici rynek, gdzie sitary l a ­

tasz ściemnia się coraz głębtei. W  taki wieczór ogłu 
ctóy auani ociemniała prowincja kołyszą się ze­
schłe ogrody, odsunięte w  głąb od ulic. zamknięte 
|W rozpadających snę, przegnały eh parkanach, jęczą 
łamane konary, a w  cźeplej izbie w  ścianach mówią 
Sdtaimiome rynny, W  żółtej księdze kwiaty zesuszo­
ne wypominają to może wtedy komuś, oczy które 
nirok gdzieś zgubił, uśmiechają się usta, podnoszą 
dłonie, ktoś się zbliża w dzwoniących szelestach de­
szczu. To tyko gałąź mrącego drzewa porusza cie­
nieni na szybach, deszcz p taka w  kałużach, to wiatr 
Śpiewa. Szumi ciemna prowincja ciemność, w której 
drży przypadkiem zapaJome światło w  oknie śpiące- 
Bo miasta. Potem światło zagasa, i rai© nie świeci się 
do rana.

W tedy dzieciństwo uderza, różdżką zdumiewają 
czerwone kobddy, w  mroku szeleszczą po stolach 
mali huikow'e, a w  szafach opada kolorowa treść 
baśni

Dzieciństwo uśmiecha się do prowincji, a prowin­
cja zawodni nad jego kołyską. Noc — jasna tęcza 
Pod czarods.eijskim blaskiem lampjomów, dzień — ci­
cha wędrówka do mocy.

O zmroku baśń się zapada jak lampa:

Der Abend senkt sdch sachte vor dem Haus 
darin du weist. Er sohattctZauin und Wandę 
und hang: dTan Linde Haucie, seóne Sommerspende 
und schaidet dich voo Tag und Stadtgebraas.

Das note Dach verfarbt sich und wiiird EŁns 
mit all d a  Włpfelra, di6 es tags belauschen 
und sSnnud an dem Dammer sich berauschen 
wie WSSsende an Gluten dunkeln Weins.

Und voc der Schweile sifczst du bonebend i i  die
T erne

wemn Loid anisangt ©in Vogeł wo im Feli — 
nidht achtend des, was Mtitterchen von Ernst

erza-tt. —  Zu deinen Fussen wandalu Stenie;
śle Ieuohtcn diT in edne andre Wełlt —
du w  Ukt nach ihnen greiifen und — du weinsi...

Na wiosnę prowincja kołysze się; jak kolorowy 
lampion, zatacza szumami, co płyną górą wysoko., 
upija mrokucm pomocnym i milkli.o gdy barwny ko- 
Towód w  w.dnuowem śwaetje łuczyw pnzesuwa w 
Pląsach tanecznych.

To właśn-e przeciąga orszak przybysza z krainy 
snu. Szu.rga;ą widmowe stopy, ba,ją uparte rytmy 
Strun oszalałych, budzą czasem zaspanego w głę­
biach óotncs'w rmeszazucha. Znikają —  z oparami 
mocy, 1 tytko o świcie przeciąga pustka przez mia­
sta

To właścik wiosna nocy zagasła jak lampa zga­
szona ł tylko jesień ptifea. w okna zgaszone*

Tryjka, moc praktyk czarodziejskich, zamiast rotz- 
kwAtego drzewa sterczy zaschła łodyga, gdzie wm i

ło kolorowe i pląsało ogniście. —  tam sterczy wier 
chęć jna chylącym s;ę piocie, gdzie było akacjowo i 
grzało jaśm.aowoi, —  tam trzeszczy zeschły chróst 
i skrzypi złamany konar, zamiast odblasków na szy 
bach — widowisk sennych —  plusk monotonny sza­
ro uderza o szyby.

Gdy spojrzysz przypadkiem oknem, czasem tylko 
szybka przechodzień przemyka ulicą. Nie wMziLał nic 
przedtem i :eraz raić rai© widzi. I tyś nic nU) widKał 
senny człowieku na uśpionej głęboko prowincji. Oczy 
tw-uje opadają od spraw szarych, niezrozumiałych dó 
spraw i zabiegów powszednich. I tylko poeta, cziur 
wający ciągle, patrzy na smutne pobojowisko i z 
spraw szarych i niczyich przychwytuje prawdę nad 
snem i uśp.enieen człowieka. St-ojąc na uboczu w 
wielkiej szarości, zatapia się w nią i wyłania się z 
niej jak rysunek wiszący w mroikiu, którego — oko 
w  gorączce życia nie dostrzega,

Tylko czasem w przerwach pracy odnajdujesz je­
go szare, mroczne .istnienie. Występuje wtedy przed 
tobą, jak ziemia rowoodikryfa, płacząca poezja, lub 
jak (szumem jesiennym pisane, czytasz słowa:

Gasite nur siihd aaf der WeJt wir; wir kommen und
geflen,

Ireno uras an Lschite des Tags, hamgen im Diinkelr.
der Nacht

W-iinsche brtngen w ir mit mit lustigen, flatiteraden
Fliigeiln,

recken d;e Hande zuim Licht miihen uns selber
zum Fhg.

Traume bringen wir mJt und Sehnsucht, Liehem
und Hassem*

Bwigkeit aiursitende Lust, dUikełtief wflhlende
OuaJ.

Jedor tragt s ein en ©Hgęnen Schmerz und traglt
nineu Tefil oocŁ

jena, urewlgen Leics, das UrateTscmedone glełcM.
Kinder waren w ir erst und silne gewacnsera und

reif schon;1
sahen bluheu den Leraz, sahen den Sommer ver-

bluhn;
sehen die reifend© Fracht sich lose los en vom

Starnme,
horen die Wiince des Herbsts harfen in weikem

Gezweig.
Schwiairzgewandet wiaśien stalle VergangiichkeiIltB»

lieder,
Tauneu der laiuisch cudem Nacht Tranu ;g es schluch-

zend fos Ohir.

W  głębokim mroku jesieni przychodzi sprzedaw­
ca kasztanów, przybysz z dalekiej krainy i rozsta­
wia swój kram. Płoną węgle w  żelaznym piecu l 
tajemnicza para unosi się ponad nim.

Prowincja zawodzi j śpiewa, a dzieciństwo wy­
gląda oknem w  paipierowym pudełku.

Pod migo-em czerwonym, wśród białych oparów 
kupują przechodnie ciepłe kasztany i odchodzą dc 
swych domów.

I tylko jeden z nich nie odchodzi. Zatrzymuje się 
przed mrocznym kramem.

Gość i kup,,ęc patrzą na siebie ł milczą; nad niemi 
biją melodypae kwadranse; czerwony płomień igr* 
na oba postaciach.

O późnej godzinie kupiec zwija kram ł znika w  
głębokim mrokon. Bezsenny przechodzień stoi jed­
nak ciągle w cichym zaułku i przenika wieczną ta­
jemnice milczącego sprzedawcy storn

Na tej zabitej deskami prowiaak zaprzepaszczo­
nej nocami w cdemnościaoa, na wąskim przesmykta 
między mroczną jawą a gtęooktra snem człowiek^ 
międZz rzecz.ywfctością raledostępną- a je ułudą kl 
dzką, zastaje go świlt wpatrzonego w  wyntor niw 
znany.

- o j  u -

KRONIKA LITERACKA.
HBKRAJSKIB WkjbAJNlE PISM J. CH. BREN- 

NBRA. Nakładem Sitiebla wyszły w  Palestynie 
dwa duże wielkie tomy zbiorowych pism J. CŁ 
Brennera, obejiruuijące krytyczne artykuły, recen­
zje, polemiki i notatki, które Brenner ogłosił po 
rozmaitych czasopismach w  ostatnich 20 latach 
swego życia.

N O W A POW IEŚĆ OPATOSZU W  tych dniach 
ukaże się nowa powieść Józefa Opaloszu pt. „Tan­
cerka". Tłem  powieści są przeżycia polskich emi­
grantów w  Ameryce,

FRANCU SKI DRAM a T  DR. J. B. CEP ORA Zna­
ny dramaturg żydowski J. B. Gipar, którego dra­
mat „Bunt" wystawiono w  ostatnim sezonie we 
W arszawie, napisał po francusku dramat z żyda  
Ż^dów francuskich. Tytuł dramatu brzmi „Słowo 
honoru".

PREM JERA „GŁUCHEGO*1 BERGELSONA W E  
W AR SZAW IE . W  piątek 25 bm. odbyła się w  
W arszaw ie premjera sztuki D. Bergelsona pt. 
„Głuchy". Reżyserem sztuki jest Herman, a głó­
wną rołę gra Samberg. W  sztuce występują jesz­
cze p. Klara Segałowicz oraz panie Diana Blumen- 
feld i Róża Holzer.

M IE C ZYSŁAW  FR E N K IE L , mistrz sceny w ar­
szawskiej, objął jedną z głównych ród w  fiknie 
„Na Sybir", reżyserowanym przez Henryka Szaro, 
produkcji „Kineton, Sfinks" Frenkiel będzie grał 
rolę ojca Jadwigi Śmosarskiej...

NOW E D Z IE ŁA  Z L IT E R A T U R Y  FRANCU­
SKIEJ. Paweł Morarad po ukończeniu swego cyklu 
„kontynentów" pracuje obecnie nad nową książką, 
która ma nosić tytuł: „Ghamipdons du monde". 
Maurycy Bauimont wyda niebawem pracę pt. „A b ­
dykacja Wilhelma II."  Francuska powieściopisar­
ka, Izabela Sandy nosi się z zamiarem opubliko­
wania pow ieśd przeciwko przyszłej wojnie che­
micznej, a która na podstawie niemieckich staty­
styk miałaby uśmiercić 30 miijoraów ludzi.

NO W A POWIEŚĆ GLAESERA. Znany autor 
ciekawej powieści „Rocznik 1902“ Ernest Gloeser 
napisał nową powieść pt „Der Wiederaufbau".

NO W A KÓMEDJA RASENCLEVERA W  Ber 
linie wystawiano w  tych dniach nową komedję 
W altera Hasenclevera pt. „Napoleon greift ein“ 
Tytułową rolę Napoleona grał Werner Krauss. 
Tłem komedji są dzieje Napoleona, stojącego w 
gabinecie figur woskowych obok mordercy kobiet 
Landru. Napoleon doviaduje się o trudnościach 
świata i dlatego postanawia interwenjować. P o ­
życza więc sobie spodnie u Mussoliniego i zjawia 
się na posiedzeniu bankierów, ale dowiaduje się, 
że jego gen.jus z wojenny nie może Europie żadnej 
przynieść pomocy. Gdy się w dodatku przekonał, 
te pierwsza jego żona Józefina go  zdradza, wra 
ca z powrotem do gabluetu figur woskowych

75-LECIE ERNESTA W OLŁZOGENA. iW tytti
dniach ukończył Ernest vol WaRzogest, k tó ry  w 
latach 1895-1910 był w  Niemczech bandzo popular­
ny, 75-ty rok życia. Wolłzogen zasłynął jako twór­
ca „Ueberbrcttlu" tj. kabaretu niemieokiego d * 
którego wniósł świeżość dowcipu i inwencfpL Jak© 
powieściopisarz zdobył niezwykłą popułaraońó 
powieściową, pt. J la s  dritte Geschłedbż* , w  któnj] 
jeszcze przed chłopczycą stworzył nieja&o |qj pro  
totyp. O wiele większą jednak wartość posiada Ba* 
go powieść pt „Kraftoayer". w  które, mttjjcktfi 
my kcłc ludzi żyjących w  otoczeniu Liszta I W » -  
gnera. Także jego dramat z  żyd a  cygaajerji, pi. 
„Luinrpfcngesindefl" nie stracił jes2xze swojej akW* 
alności. Ostatnia jęgo powieść pt. ^Der Erzketzer*', 
której bohater z oficera staje się pisaraem, wy­
da we: gazet apostołem nowej kultury, zajosycł© 
lcm wolnej szkoły, świadczy, że jułuLat zachowaT 
jeszcze w  całej pełni wszystkie swe twórcze Biły.

ZGON ROBERTA BK1DGE&A. V  tych dnaaefi 
ztrarł w  Londynie w  86 roku żyda „poeta laulrtoa- 
tus“  Araglji Robert Bridges. Zmarły był przed©* 
wszystkiem lirykiem, a ostatnie jego dzieło p. 1 
„Testament piękna", które autor napisał w  84 ro­
ku życia, jest olbrzymim poematem odznaczają­
cym się w  dodatku nową —  urtografją.

ODSłONIĘGIE POMNIKA EDMUNDA ROSTAN- 
D A  W  Marsylii odsłonięty został pomnik Edmunda 
Rosbanda. Uroczyste mowy wygłosili imieniem pisa 
rzy francuskich Manirahce Domnay, podseiarertanz sltir 
nu dila sztuk pięknych Lautier. bunmistnz Mausylli (  
w lde iunyidi osobistości. Obecne też były wdowa 
po Rostaudzie i ie.go dzieci,

B R A T  G RETY GARBO RÓW NIEŻ A R T Y S T Ą  
FILM OW YM . Brat Grety Garno, Sven Garbo w y ­
stępuje w  framouskim filmie dźwiękowym nakrę­
canym obecnie w  Paryżu pt „Dziura w  murze".

N A D E SŁ A N E  KSIĄŻKI.
STAN ISŁAW  W YR ZYK O W SK I: Moskiewskie

gody. Legenda o tajemniczym carze Tom. I Część
I  W ilk i pod murami Kremla Z dwoma portreta­
mi. Dom Książki Polskiej, Warszawa 1960 (shr. 
320. cena 10 zł.).

Stanisław Wyrzykowski, poeta i tłomacz dzieł 
Nitschego, Poego, Conrada i in. wystąpił godnie z 
pierwszą swoja własna powieścią i to powieścią 

i historyczną ..Moskiewskie Gody“ , nazwane „le ­
gendą o tajemniczym carze" są w  rzeczyw istość 
powieścią historyczną o Dymitrze Samozwańca 
i Marynie Mniszchównie, podzieloną na trzy czę­
ści zawarte w 2 tomach; tom 1 zawiera cz. I  p. t  
„W ilk i pod murami K raula", tom I I  zawiera oz.
I I  pt „Zwycięskie słońce" i cz I I I  „K rw aw y 
zmierzch" Niezfniernie interesująca epoka dzie­
jów  Polski i Moskwy oraz tajemnicza, wprost le­
gendarna postać Samozwańczego Cara I  jego ro­
mantyczne małżeństwo z Maryną Mndłrchówną aę*
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już w ielu pisarzy i optev* ane były w ieiozem  
I  prozą, badane przfez dziejoplsów, wystawiane na 
•cenach. N ic jednak z tego co było już w literatu- 
rzę nie może być pó.-ownaue z w ielką powieścią 
W yrzykowskiego świetną pod względem konstru­
kcji i styiu, z głęboko i sumiennie opracowanem 
tłem liisiorycztien.1 — W ielk ie w alory literackie 
i artystyczne „Moskiewskich Godow" stawiają to 
dzieło w  rzędzie najpierwszych polskich powieści 
historycznych, wznawiając ich świetną tradycję u- 
fundowaną przez iSenkiewicza, ich bajeczny, Ma- 
tejkowski m zrjm h  i barwę.

W A L E R Y  PRZYBOKQW SKI: GROM MACIE-
JOW ICKI. Powieść historyczna z r 1794 dla mło­
dzieży Wydanie novve, z przedmową Prof. He.i- 
iykn Mościckiegi. Z ry s iia n i i Larwną okładki 
prof Stan. Bat iwskiigu. Dozyroloma do hibljotek 
szkolnych rozporzą-d seniem min. oświaty. — Dom 
Ksin.il,i Polskiej. Warszawa 1900 (str, 216, cena 
zł j-O '

Autor niniejszej opowieści wiernie, na podsta­
w ie sv i ri pogodnych opisów i wspomnień, odtwo­
rzy! przebieg okresu powstania kościuszkowskie­
go i samej bitwy maciejowickiej.

GUNNAR GUNN ŚŁSS6X. Island Saga. Powieść. 
Z upoważniedffl®hutora przełożył Leopold Staff. —  
Instytut W ydawniczy „Renaissan-oe" (str. 266).

John Galsworthy o tej powieści; „Arcydzieło to 
jest najosobfB^Pzą książką, jaką dała nan. Pó ł­
noc".

GUNNAR uUNNARSSON; Ludzie z Borg Po­
wieść. — Z upoważnienia autora przełożył Leo­
pold Staff. Instytut Wydawniczy „Renaissance" 
(str. 224).

STEFAN  B A R YLS K I: N lTO E M S, KOCHANKA 
BOGÓW i LUDZI. Powieść — Instytut W ydawni­
czy „Renaissapob* (str. 256).

Powieść o najpiękniejszej kapłance Wschodu.
H ENRY FGRD: Moja filozof ja  powodzenia. Au­

toryzowany przekład Dr Romana Celińskiego. —  
W arszawa 1930 Księgarnia Literacka, Krucza 42. 
(str. 128).

ROBERT BOUGARD: Tajemnice szpiegostwa
angielskiego Z upoważnienia umtora przełożył Dr. 
Emil Tecki. Z przedmową autora do polskiego wy­
dania. W arszawa 1930 Księgarnia Literacka, 
Krucza 42. (str. 336).
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Sytvecie u Seria datizemu 
posersz^niu

Sprawozdanie Banku Polskiego *
Ukazało s'ę sprawozdanie Banku Polskiego 

z powożenia gospodarczego Polski w marcu 
1930 r. na podstawie sprawozdań oddziałów 
Banku Polskiego. Juk wynika z nśego, miesiąc 
sprawozdawczy nie przyniósł widocznej poprą 
wy w tyciu gospodarczetn kraju. Charaktery- 
słyoznem dla tego miesiąca było, iż po długo­
trwałej tendencji zniżkowej w kształtowaniu się 
reny zbóz nastąpił w drugiej połowie marca 
dawno oczekiwany pomyślny zwrot, przyczem 
na uwagę zasługuje fakt, żę zwyżka cen psze­
nicy i żyta wystąpiła u nas wyraźniej i silnieJ 
n!4 na rynkach zagranicznych. Tendencja 
zwyżkowa dla zboża, jak również pewne nrózna 
utne ożywianie ruchu budowlanego odziałaly 
oodatnio na psychikę społeczeństwa, nie zdoła­
ły  ledwk jeszcze wywrzeć pożądanego wpływu 
m  sytu»c#ę, która —  ogólnie biorąc —  w  sze­
regu przemysłów uległa dalszemu pogorsze­
niu

0  lepszy ład w sprawach 
podatkowych

orania BUD. . I '  rtm i akcja zniMzeń kupieokich

SwJgO czasu usazal się okólnik ministerstwa 
•karbu zalecający pilne badanie orzeczeń Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego w 
sprawach podatkowych i uwzględnianie senten­
cji tyoh orzeczeń przy i ozstrzyganiu identycz 
nych wypadków.

L  praktykę jednak okazuje sio, iż i®by skar­
bowe nie stosuj się do tego okólnika — skut- 
kiom rzrgo w Na fwyższiTn Trybunale Admini­
stracyjnym gromadzi śę  po kilkaset spraw 
dotyczących jednego i tegy samego prżedmio- 
’ u —  notŁbetie Już raz rozstrzygniętego i ■wyja­
śnionego.

Stwierdzone także, i(ż urzędy skarbowe na 
prowlnctl nie zastosowały się do innego okólni­
ka ministra —* polecającego liberaln:elsze sto­
sowanie wymiaru podatków tam gdzie kryzys 
gospodarczy szczególnie daje się we znaki.

Co do sprawy orzeczeń N. T. A. ukazać się 
ira wkrótce nowy, tym razem bardziej stanow­
czy okólnik ministra — w drug ej zaś sprawie 
interweniowała w mursterstwi* skarbu delega­
cja zrzeszeń kupieckich.

Uvnsrz?nie neścf ag sinych 
póctatkdw rrzedłiii^fjo do 

2 0  m a j *
Ministerstwo skarbu wydało jeszcze w gru- 

tfrlM 1929 r. okólnik do urzędów skarbowych w 
sprawie umarzania należności niemożl wych do 
Śctngnieca.

Okóte'<k dotyczył zaległości do 31 grudnia 
\927 r„ takięh zaległości, których ściągnięcie 
groziłoby ruiną płatnikowi. lub takich, których 
Już wogóle ściągnąć nie można, a które tylko 
niepotrzebnie przepisywane są co rok z książki 
dp książki. Samodzielność urzędów skarbowwch

w umarzaniu dołyczyła kwo+ do 2,000 zł.
Jato termin zlikwidowaniu nieściągalnych na 

leżnoćci w j znaczono czas do 15 lutego br.
Termin ten okazał się jednak za krótki, po- 

i nćeważ oKóinik przyszedł do urzęaow przed sa 
j  memi świętami Bożego Narodzenia, kiedy tem- 
| po urzędowania znacznie się osłabia

Wobec tego urzędy wystąpiły do min. skarbu 
o przedłużenie tego terminu. Ostatnio itkazał 
się okólnik, przychylnie ra.atwiaJący tę spra­
wę, Termm umarzania podatków nieściągalnych 
przedłużono do 20 maja

Zapowiedź redukcji pociągów
Nowy oKÓlnik oszczędnościowy min. Kułtna

Dążpc <ło jaknŁjwtekszęj oszczędności, m ir. 
Kuhin wydał nowy okólnik do prezesów Cytrekcyj 
kolejowych, w  którym podkreśla konieczność re­
dukcji v,ydatKów na kolejach

Min. KOlin poleca m. in. ograniczyć ruoli po­
ciągów  towarowych, a w  miarę możności także 
osobowych.

Y.Tadze służbowe winny łwć ograniczone do jak 
najkonieczniejszych pot, zeb a gospoć arka wszyst­
kiemu materjałami jakaajbardziej oszczędna,

Szczególny nacisk kładzie min. Kuhn na zastoso 
Wmiie się do bezwzględnego zakazu przyjmowania 
nowych pracowników, nawet kontraktowych i 
czasowych.

Znak czasu...
Z W arszawy donoszą. Na odbytych w  ostainiir 

t; godmiu licznych licytacjach majątków ziemskich 
wystawionych na sprzedaż za diugl hipoteczne, 
zaciągnięte w  towarzystwach kredytowych, mo­
żna było zaobserwować zn a c zy  biak nabywców 
W  sreregu wypadkach fc powodu niestawienia *4e 
nabywców, majątki Licytowane przeszły na Wła­
sność towarzystw kredytowych. Jest to charakte­
ry etyczne yjawlsko dla panującego, bccme w  rol­
nictwie kryzysu.

Akcja „Odbudowy i samopomocy' 
w Polsce

Akcja zi'*ar>.'wa na rzecz zjednocz om ego komitetu 
p. n. , ODBUDOWA 1 SAMOPOMOC", która ule­
gła przeirwe z powodu świląt, w Warszawie ■! na 
prowmo”., zostaje obecnie or^aniiiowana i przepro­
wadzona w  „ze ergu miast. W tym rata Zjednoczony 
Komtet wydetesował swych przedstira ścieli do na­
stępujący© hm.ast: Kalisza LLdy, Katowic, Kielc i 
innych. Wszędzie są ozy monę odpowiednie przygo 
towania do ■wwJlkiej i-kcjl zibAórikt v ej.

Ns Uczne zapytania z prowincji w  sprawne zor 
zan izowania aikcji, koanunnSfluje Ziednoczony Komi 
tet, iż biuro „ODBUDOWY I SAMOPOMOCY" mie 
ści się w  Warszawie, przy uJ. Przechodniej Nr, 5 
m. 9.

Zebainne suimy najeży przesłać do „Banku dla 
Spółdzielni" (Senatorska 32) na archteiek Komltetui

Eksport drewna
Jak donosi Izba Przem ysłowo Handlowa we 

Lwow ie, sytuacja ekspurtowa w  przenyśle drze­
wnym doznała w  ma.xu br. dalszego znacznego 
pogorszenia, gdyż kraje importujące polski; pro­
dukty drzewne jak Niemcy, Firorcja, Holaudja 1

Belgja, nie okazują prawie żadnego ; alutereso- 
wania. Rynek angielski pozostaje' w  dalszyn. ciąga 
w  stosunkach handlowych z Rosją sowiecką, któ­
ra rynkiem tym zupełnie owładnęła, dostarczają^ 
mafenjalów drzewnych po cenach, z któremi pol­
ski przemysł drzewny nie jest w stanie konkuro­
wać. W  związku z trudną sytuacją eksporterzy] 
drewna obawiają się, iż wprowadzenie w  życiu 
nowej taryfy związkowej polsko- ezeskosłowac1 
kiej, a przedewszystkie.n polsko- niemieckiej W 
bardzo znacznej mierze przyczyni się do dalszego 
zredukowania eksportu materjałów 'Tzewmyd do 
Niemiec. To  też kwestja utrzymania jeszcze prze* 
dłuższy czas taryfy związkowej polśkć tuernlec1 
kiej, opartej na dotychczasowy cl stawkach, p-.tMKW 
stawia pierwszorzędne znaczenie. PodptLadźde tira*' 
ktatu polsko- niemieckiegc nie wywarze 
•wpływu na sytuację w  eksporcie oiaturjafów d>A- 
wnych do Niemiec ze względu nr oboWią®utoi$c* n *  c 
d*l prowizoniuim drzewne, które raguJu|J« import 
polskich produktów drzewnych do Niemiec. lałtaNK 
na zmiana, którą traktat wprowadza, polep* najj 
cofnięciu po ratynkaoji zakazu przywozu dlo Nie^ 
miec dykt, fornierów  i  deszozułek posidzkowyci*.

krzeciw ratyfikacji) traktatu 
z Niemcami

Otnegdajsze plenarne posiedzenie Izby Przemy-; 
słowo- Handllowej w  W arszaw ie przyj ̂ :o w  spr.-' 
w ie  polsko- tiem ieokiego traktatu handlowego mj 
in. następującej uchwałę; „Izba wyraża pruekona- 
nie, że rząd nie dopuści do ratyfikacji traktatu i  
Niamcemi przed przywróceniem nieodzownej ró- 
w tiowagl wzajemnych ustępstw I te  w  tym ceŁrt 
z całą energią spowodowuje zwiększenie ochrony) 
ccinej gałęzi wytwórczości przez niemiecką eks- 
twCiSję szczególnie zagrożonych*.

Podwyiki cel w Niemczech
Według informacytj prasy niemieckiej minister! 

rolnictwa Schiele, korzystając z przysługujących! 
rau w : programi.- agrarnym pełuomQonic.w a r  ch 
statniem posiedzeniu gabkietu Rzeszj przed świę­
tami wielkanoctnemi zgłosił szereg daleko idący 
postulatów w  sprawie podwyżki stawek celnych o- 
raz ceny świadectw przywozowych .Wniosek mi­
nistra o podwyżkę stawki cła na pszenicę 1 jęcz­
mień Li-oWarniaii/ został już przez gabinet uchwa­
lony i ogłoszony. Minister ScMeie m. innemi do­
maga się podwyższenia ceny świadectw przywozo 
wj-ch na żyto i ow ita z 6 na 9 mk., na Jęczanień bro 
wam iany i past«rvny z 6J>0 na 9 mk. Cena świa­
dectw przywozowycżi na przemiał i stal c-na rut 
być w  wysokości obowiązującej w  tym samym 
czasie stawki celnej na zboże. Cera śvńadectw 
przywozowych na trzodę w  stanie żywym I bUym 
również W wysokości stawki celnej na te produ­
kty Pozatem minister Schiele żada wprowadzania 
swiadeętw przywozowych nr bydło rogate 1 owce 
vr stanie z-w-ym i bitym oraz ra krochmal. Staw­
ka i.elna na krochmal podwyższona ma oyć z 4 
mk. na 15 mk Decyzję w  sprawie tych nowych 
postulatów ministra Scnielego povTziąć ma gabi­
net w najbliższych dniach.

OGF AN iG ZEN IE  IM IGRACJI DO K A N A D Y . A- 
gencja Reutera donosi. - że w  br. rząd Kanady 
zmniejszy iiOsć pozwoleń na wjazd do Kanady, a 
to wobec zastoju na rynkuoracy. Przepuszczalnie 
wpuszczonych będzie 90,000 osób, przeważnie z- 
Amglji Robotników rolnych rząd zamierza wpu­
ścić tylko 8,000 gdy w  r 1928 wpuszczono 34,000

POROZUM IENIE W  CYTATO W YM  PRZEM Y­
ŚLE HEiRBATY. Pomiędzy holenderskimi i angiel­
skimi prodiuobiil amf he-baty ma dojść w  najbliż­
szym czasie do zawarcia umowy w  kierunku ogra 
nRzwnia produkcji, głównie gorszych gatunków. 
Przeprowadzona w  swoim czasie restrykcja dała 
w  rezultacie kolosalną zwyżkę ceny, wynoszącą 
100 proc.

NOWV TRTTST 9T  V ]^ W ^  w  STANACH ZJE­
DNOCZONYCH Towarzystwa ameryKańskie Re- 
p-ublic Iron <S Steel Co , Central A lloy Steel Corp., 
Donnei Steel Co Inc. i Bouirne- Fuller Co posta­
nowiły połączyć się w  jedno towarzystwo poć na­
zwą Republlc Stsei Corp.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH. 
KRAKOW8KI TEATR ŻYDOWSKI

Niedziela poo. „Jej ostatni taniec"; wiec z „Na­
miętność".

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedzłeia: pop .„Mysz kościelna" (ceny zniżo­

ne) ; wlecz „Egzotyczna kuzynka".
Poniedziałek: „Lgcotyonui kuzynka"

TEATR REWJI „FANTERA" (RAJSKA 1Q
Niedziela: „Coś wisi w powietrzu"



W dzień -  SŁONCE 
W n o cy -A G E N TA

To porównanie narzuca się każdemu, 
kto część doby musi przepędzać 

przy sztucznem świetle.

Dobre światło —  to warunek zdrowia 
i dobrego nastroju, potrzeonego do 

pracy i rozrywki.

TAKIEM ŚWIATŁEM JEST
Ż A R Ó W K A

P H I L I P S  
ARGENTA
D O  Ż A R Ó W K I A R G E N T A  —  A R M A T U R A  P H IL IP S A

W YRÓB KRAJOW Y POLSKICH ZAKŁAD ÓW  PHILIPS & A  
W A R S ZA W A  —  KAR U LK O W A 36/44.

Dział szacLowy „Nowego Lziennika"
ucd redakcja HENRYKA KLINGA

ZADANIE NR. 8 
K. A. L. Kubbel, Leningrad.

I .II. nagroda międzynarod. konkursu „Świata
Szachowego", 1930.

Blale: IChb, Hel, Wb8 i f2. Gd3 i 16, Sal i {4 i p: 
’  (9 fi*.).
Czarne: Kb2, He5, \Vb3. Qai2 i b6; p: a3, d5 f3, 

gó (9 fig.).

a b e d e f g h

Mat w 2 posunięciach.

PARTJA NR. 19 
grana na turnieju w San Remo, w 5 kolejce.

E. Bogoljubow: M. Monticelli:
1. d4 St6 2. c4 eń. 3. Sc3 Gb4, 4 St3 bó. 5. Gg5 

G :c3+  6. b.c3 Gb7, 7. e3 dć, 8. Gd3 Sbd7. 9. 0 -0  
He7I, 10. Sd2 hć. 11. Cch4 (1) g5i, 12. Gg3 5 - 0 - 0  
13. a4— a5, 14. W bl Wdg8, 15. 13 b5. 16. e4 h4 17. 
Gel e5, 18. b3 Sh5, 19. c5 d:c, 20 d5 Sf4, 21. Sc4 
Wh6 22. WS2 15. 23. <J6 (2) W:d6! 24. S :d6+  H:d6, 
25. Qc4 WSa 26. e:f W:f5, 27. Wd2 He7, 28. Hb3 
Wf8I 29. Od3 e4! 30. G:e4 Q:e4, 31. f:e4 H:e4, 32. 
Hc2 ficó, 33. c4 g4! 34. G:b4 (3) g:h3, 35. g3 Se5! 
(4), 36. Wb3 S e2 + ! (5), 37. W:e2 W f l + !  38. K :fl 
H h l+  l białe poddały sie.

UW AGI.

1) W  pogoni za zachowaniem pary gońców, po­
pełniają białe bind, któremu maja do przypisania 
tttz-esrana. Nciciało wymienić na f6 z równa partia.

2) Nic innego nie pozustawałio. Jeśli n. p.: 23. Wd2 
to g4, 24. f:g f:g, 25. h:g W,hg6, 26. d6 Hh7! z nieod­
party atakiem; jeśli 23. Se3, t)o Wf6, 24. S:f5 W:f5, 
25. e:f G:d5, 26. c4 e4, 27. G:e4,,G;e4. 28. f:e H:e4 
i t. d.

3) Jeżeli 34. h:g, to h3, 35. g:h5 Se5 i wygrywa.
4) Rozstrzygające posunięcie. Jeśli teraz 36. g:f, 

to Wg8-p, 37. Kfl H h l+ . 38. K -  H f3+  i W gl mat.
5) Zadaniowy mat w 4 posunięciach.
Partia ta od znacz om a została nagrodą za pięk­

ność.

,. PARTJA NR. 20 
grana na turnieju w Nicei 1930 r.

Colle: O' Hanion:

1. d4 d5, 2. Sf3 Sf6 3. e3 e6, 4. Gd3 c5, 5. c3 Gd6, 
6. Sbd2 Sbd7, 7. 0 -0  0—0, 8. W el We8?. (Lepsze 
było 8 ... e5, 0. e4 e4 c:d, 10. c:d d:e, 11. S:e4 S;e4, 
12. G:e4 e:d. 13. H:d4 z minimaJiną przewagą bla- 
bęc 10. e:d z groźbą zdobycia pion a za pomocą Sc4) 
łych), 9. e4 d:e4. (Teraz nie można grać 9... e5, wo-
10. S:e4 S:e4, 11. G:e4 c:d4, 12. G :h7-f!! K:h7 13. 
Sg5—(— Kg6. (Jeśli 13... KgS, to 14. Hh5 Hf6. 15. 
rth7+ Kf8 16. Se4 He5, 17. f4 Hd5 18. c4 Hc6. 19. 
Hh8-f- Ke7, 20. H:g7 i czarnie są bezbronne wobec 
groźby f5 z nast. Qg5-f lub f:e), 14. h4! (grozi 15. 
h5+ Kf6, 16. H.d4 Ke7, 17. W :e6 -f f:e, 18. H:g7 
mat) Wih8 15. W :e6-)-!! (w ieży bić nie należy, bo 
nast.: 16. h5-f ! W:h5. 17. Hd3-f Kf6, 18. Hf3+- Gi4, 
19. H :f4 +  Ke7, 20. H f7+  Kd6, 21. H :e6 +  Kc5. 22. 
b 4 +  Kb5, 23. a4 maO Sfb. 16. n 5 + ! Kh6 (16... W:h5 
17, H d3+ Kb6, 18. Hh7 ved S:f7 mat), 17. W:d6 
(prostsze było 17. S:f7) Ha5, 18. Kh7, 19. S—
g 5 +  Kg8. 119... Kh6. 20, S e6 +  Kh7. 21 Hd3-f Kg8. 
22. W d8-f), 20. Hb34- poddały sdę.

Partii powyższej przyznano I. nagrodę za pięk­
ność.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 7.
1. Sb7—a5!!

KRONIKA s z a c h o w a .
TURNIEJ OKRĘGU. B IE L S K O -B IA Ł A .

W turnieju o mistrzostwo okręgu Bielsko— Bial­
skiego na rok 1930 uczestniczyło 22 graczy, z któ­
rych 8weszlo do rozgrywek finałowych Tytuł m.i 
strza okręgu Bielsko-Bialskiego zdobył p. Rako 
w tr 6 i pół punktami, II miejsce p Karfio l 6 p..

III, miejsce p. inż. Fussg&nger 4 p. (m istrz 1  r** 
ku 1929). Gra stała na wysokim poziomie i  walka 
o mistrzostwo dopiero w  ostatniej rundzie się aSe* 
klarowała. Wymienieni gracze żo^tali oittdarmrf 
cecnemi nagrodami.

Równocześnie z powyższym turniejem rozagya^ 
n ■> dwa dalsze turniej© II. i  III . klasy, w  kjtótt-ycfi 
uczestniczyło 30 graczy. Wielka Rość uczemmików 
świadczy o duiżem zainteresowaniu naszego spo­
łeczeństwa dia gry szachowej i o żywej daaałafc1 
ności B ielsko-B ialskiego Khibu Szachowego.

POJEDYNEK LLJIN—ZENEWSKI—RAGOZE9, ro
zagrany w Leningradzie, zakończył się zwycię­
stwem drugiego 6:4

MOSKWA. W  tiunniieju o mistrzostwo miasta z w y  
ciężył Rabmowdcz 5 i pół ptat. Daisze miejsca zaję­
li: Kan 4 1 pół pk\t., BkmenieJdi Grigorjew, Dus— 
ChotiłnSrsk: po 3 i pól pkit., Sjergijew 3 pkt., WeiilA 
ski 2 i pół pkt. i Zubarew 2 pkt.

AMSTERDAM: Capabdanca zgodził się rozegrać 
mecz z Euwem, który odbędzie się z końcem b. r.

PARYŻ. AJjeeh.n podał do wiadomości, że mezal* 
żnie ,od starań Meksyku, w  cek' urządzenia meczu 
z Niemcowr.zem, czuje suę formalnie związanym 
meczem z Capabilancą jeśli Ktibańczyik dio 1 stycz­
nia 1931 r. wspomnianego meczu nie zorganizuje 
Alijechin jednak będzie się czuł w obowiązku dać mu 
rewanż. — W  Paryżu panuje teraz niezwykłe oży­
wiony ruch szachowy. Prócz AlijecWna i Tartako- 
wera bawią ‘ am jeszcze: Dr. Bernstein. Ed. Lasker, 
Romi, Airaiza i Kost.cz, zapirnszem. dc M.ekisyłai. — 
Pewiien lS-letnd młodzian, nazwiskiem LidienthaJ. ro­
dem z Węgier, zwraca na siebie ogólną uwagę swy 
mi świetnymi wynikami w lekkich partiach z Bennr 
stei.n em, Kostdcziem i «rm.

FIRANKIN J IIK O W S Z E  
M A T E R J ffŁ Y  N&

poleca fabryka liranek 
M. W L 1 T 2 ,  KRAKÓW, UL. GRODZKA Ł. 7f
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858

S  “ ■ ■ ■
Wy tworn i  Panow i e  u ł ywa j t ,  po gelenlu wyfrunie

E A U deCOLOGNE
RUSSE W -

MECN AKOW SKIEGO
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Akcja szeklowa na prowincji
PRUCHNIK. (Kor. w ł.) Akcja szeklowa rozpo­

częta zaraz po otrzymaniu szekli pod przewod­
nictwem tow. M Krameisena rozwija się pomyśl­
nie i jest nadzieja, że osiągniemy pełny kontyn­
gent.

BRZESKO. (Kor. w ł.) Utworzyła się u nas L o ­
kalna Komisja Szeziowa pod przewodnictwem 
tow. Einhorna. Akoja szeklowa jest w  pełnym to- 
k u . Z dotychczasowych wyników wnioskować mo­
żna, żo kontyngent szeklowy na naszą miejsco­
wość nałożony, zostanie osiągnięty.

M USZYNA (Kor. w ł )  Na polecenie Egzekuty­
w y Organizacji Sjońskiej w  Krakow ie rozpoczę­
liśmy w  czasie wodnych świąt Fosach akcję sze- 
klową. Dotychczasowe wyniki są zadawalające. 
Sprzedaliśmy już połowę przesłanych nam szekli, 
A akoja szeklowa jest apaężycne prowadzona. Tu­
szymy £e uda nąm się w  tym roku nałożony na 
nas kontyngent su jiiow y  przekroczyć.

J A ^ I lZNO. (Kor. w ł.) Akcja szeklo we w  tym 
koką prowadzoną u nas jest przez Stow. Agudat 
Hannar HaiwrL Dotychczasowe wyniki są dobre 
Mamy nadyięję, że kontyngent szeklowy na miasto 
kaszę nałożony, *o»tanią osiągnięty, mimo że ak- 
czę ineklową prowadzi młodą organizacja, Ha- 
Loar Halwri.

KJułćWUdA. (Kot. w ł.) Ukonstytuowała się u 
Has LokaJna Komisja szeklowa, którą już przy­
stąpiła do pracy. Akoja szeklowa jest w  pełnym 
loku. Sprawiano jat w ięcej niż połowę szekli, przy 
padających na naszą miejscowość.

* ŁA PA N Ó W . (K or *W l^ Ostatnio odwiedził nas 
Iow. Apfelbaum z Krakowa, który wobec całej 
młodzieży miasteczka i  licznych obywateli star- 
hzycfa, w ygłosił piękny referat o ŻFN Referat 
W ywarł jak najdopaze wrażenie.

—v—o-----
( SKANDAL W  SE ER ACH TO W ARZYSKICH  
< W A R S Z A W Y
' w Warszawie wykryta niezwykłą aferę, w którą 
wtżieiRWPe są wybitne osobistości, znane w  w yż­
szych sferach towarzyskich stolicy, Od roku 1928 
istniało mianowicie w  W arszawie , Stowarzysze­
nie Niesienia Akojd Ratunkowej dla Biednej Inte­
ligencji w  W arszawie". Na czele tej instytucji 
juko jej prezeska, inicjatorka I najgo-liwsza „o- 
pickunka", stanęła pani N elly  Taylor, zamieszka­
ła w  jednym pokoiczku w  „Grand Hotelu" przy 
ul. Chmielnej Nr. 5.

Zawodowa ta artystka kabaretowa, potrafiła 
„otumanić" znane osobistości z arystokracji i In­
teligencji i pozyskać ich w pływ y i ich nazwiska 
dla dobra stowarzyszenia, mającego rzekomo 
nieść pomęo biednym. W  ciągu krótkiego czasu, 
towarzystwo rozwinęło się en lkom ide 1 zebrało 
fundusz 100 tys. zł. Z fumtjsnu tego zaledwie dro­
bne sumy dostawały się do rąk „biednej inteli­
gencji", reszta zaś znikała w  kieszeni p Taylor. 
Gharakterysiyczneon jest, te Rada nadzorcza tego 
towarzystwa podpisywała bez kontroli wszelkie 
księgi, prowadzone zresztą wyłącznie przez panią 
Taylor. A ferą tą zajęła się policja.

W A R SZA W A —P A R Y Ż  BEZ PASZPO RTU  I  B I­
LETU.

Na jednym z dworców kolejowych w  Berlinie 
aresztowano onegdaj AM  it niego obywatela poł-

I skiego Stanisława Lukinę, który ukrywszy się 
ne podwoziu ekspresu paryskiego przyjechał do 
Berlina, Lukina zeznał, że przed trzema tygodnia- 

! in: w  poszukiwaniu p ricy  wyjechał z W arszawy 
i dr Paryża, ukrywszy się na podwoziu wagonu 
| ckspressu W arszawa—Paryż Wówczas udało mu 
I się przebyć całą drogę niepostrzeżenie. W  Pary­

żu jednak nie znalazł zajęcia, a nie mając pienię­
dzy na opłaceni6 biletu, jeszcze raz zdecydował 
się spróbować szczęścia i wrócić do kraju tą sa­
mą drogą, którą wyjechał z Warszawy do Pa­
ryża.

„MASZ, ZAB IJ  S IĘ !*
Mieszkaniec wsi U jazI w  pow Tomaszwoskirn. 

krawiec Antoni Pilich >wski, zakochał się w  za­
możnej dziewczynie miejscowej Adeli Nastawskiej

Miedzi zamierzali się pobrać, gdy od pewne­
go czasu narzeczona ostygła w1 stosunku do P ili- 
chowskiego, aż wreszcie oświadczyła mu, że ze 
w zględów  małe^-jalnych musi z min zerwać.

Onegdaj Pilichowski przybył do narzeczonej w  
chwili, gdy ta właśnie otrzymała od swego kuzyna 
% Ameryki list 1 bilet okrętowy z wezwaniem na­
tychmiastowego przybycia, celem wzięcia z nim 
ślubu. Zrozpaczony kraw>ec groził, iż w  razie w y 
jazdiu Nastawskiej popełni samobójstwo.

W ówczas dziewczyna nie wierząc groźbie wzię­
ła ze stołu nóż kuchenny i wręczyła mu go zie 
słowami; „Wasz, zabij się!“  Zanim się zoriento­
wała, krawiec spełnił swą groźbę i w b ił sobie 
nóż w  brzuch

Samobójca zmarł przed przybyciem pomocy le­
karskiej,

OBŁĘDNY TAN IEC  SZALEŃCA
Między mieszkańcami wsi Potok w  powiecie 

sieradzkim Władysławem Gajem i Józefem Sito- 
niem istniał dawny zatarg, często tęż dochodziło 
między nimi do awantur.

Gaj, znany awanturnik, postanowił wreszcie 
skończyć z wrogiem i uzbrojony w  tęgi kij w tar­
gnął onegdaj do jego chaty N ie zadowolił się po­
biciem nieprzyjaciela, lecz w  przystępie dzikiego 
szału chwycił za siekierę, porąbał meble i zdemo­
low ał mieszkanie Następnie szaleniec wbiegł do 
sąsiedniej chaty gospodarza Ciupki i porozbijaw­
szy siekierą okna 1 urządzenie iżby . wypadł na 
podwórze i podpalił stodołę. W  nienasyconej żą­
dzy zemsty skradł Ciupo? konia i z siekierą w  rę­
ku galopował dokoła płonącej stodoły, nie dopu­
szczając nikogo do gaszenia ognia Gdy wreszcie 
zajął się dom mieszkalny, szaleniec pogalopował 
dr lasu, gdzie się ukrył.

Zawiadomiona policja urządziła w  lesie obła­
wę i ujęła Gaja a skutego kajdanami odstawiła do 
więzienia w Sieradzu.

W ĘD RÓ W KA PIO RU NA PO DRUGIE RAD JA

W  czasie burzy, jaka przeszła onegdaj nad po­
wiatem rybnickim, piorun uderzył w  antenę do­
mu Teodora Barona w  Kleszczowie Mimo uzie­
mienia anteny, piorun przeszedł po przewodzie 
do wnętrza domu, raniąc ciężko siedzącą opodal 
radija córkę Barona, Następnie piorun potoczył 
się po podłodze do następnego pokoju i ogłuszył 
matkę rannej, a wyładowując się, wypalił dziu­
rę w  dywanie Obie kobiety przewieziono do szpi­
tala w  Żórach.

Z TEATRU 1 ESTRADY.
— DZIŚ OSTATNIE DW A PR ZE D STAW IE N IA

znakomitych artystów p. Belli Belleryny, Cfa. 
Sznejera i Borysa Auerbacha w  teatrze żydow­
skim. Wieczorem: „Namiętność", popoł po cenach 
zniżonych „Jej ostatni taniec" Bilety do nabycia 
od godz. 10-ej rano przy kasie teatru.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. „Egzo­
tyczna kuzynka" Verneuila pozostaje na reper­
tuarze do środy włącznie Dziś popołudniu po ce­
nach zniżonych „Mysz kościelna" Na uroczystość 
S-go Maja przygotowuje się pod kierunkiem J. 
Sosnowskiego fredrowska „Zemsta", niegrana w  
Krakowie od lat 5-ciu

— PO ŻEG NALNY W YSTĘ P  RBW JI W A R ­
SZAWSKIEJ. Dziś w niedzielę pożegnają Kraków 
w  teatrze przy ul Rajskiej artyści rew ji w ar­
szawskiej z Antonim Kaczorowskim na czele. Da­
na będzie pełna humoru rew ja pt. „Coś w isi w po­
wietrzu". Dwa przedstawienia pierwsze o 7-ej 
drugie o 9*15; podczas drugiego przedstawienia 
niezależnie od rew ji nastąpi wybór i nagrodzenie 
najpiękniejszej Krakowianki Miss Gracovii. Bł- 
Inty w  cenie od zł 1—4.50 przez cały dzień w  ka­
sie Teatrze Rajska L 12.

— S Ł Y N N Y  W IED EŃSKI K W A R TE T  KODI-
SCHA, którego członkowie grają z pamięci, w y­
wołując czarujące wrażenie wśród publiczności, 
a który prasa zagraniczna uważa za najlepszy ze­
spół w  Europie, wystąpi dziś w  niedzielę 27 brn. 
w  Starym Teatrze.

— JE D YN Y  KONCERT V ITTO R IO  W E l NB ER­
GA, znakomitego barytona, którego piękny. Jasny 
głos, kształcony według w zorów  w ielkiej szkoły 
włoskiego .bel canta", wzbudził powszechny entu 
ziazm, odbędzie się we środę 30 om. w  Starym 
Teatrze.

— S Z A U A P IN  W  W AR SZAW IE . Onegdaj 
z Wiednia przybył do W arszawy światowej sła­
wy śpiewak Teodor Szaljapin Na dworcu powi­
tali go w  imieniu dyrekcji oraz zespołu opery w ar 
szawskiej reżyser Popławski, oraz artyści Gru­
szczyński i Michałowski. Teodor Szaljapir. wystą­
pi gościnnie w  operze warszawskiej dnia V  hm. 
w  tytułowej partjj Borysa Godunowa i dn. 30 bm. 
w  partjl Mefistofelesa w  operze „Faust".

L O S Y
I. H L . 21. L O T . P A Ń S T W , 

są już b n „f do nabycia.

Niebywała okazja do wzbogacenia sją.

Główna wybrana
Zł. 750.CC O

Ogólna suma wygianych

32.COO.COO
Szatce kolosalne, bo

połowa wygranych i dwie premie
Ryzyko minimalne, cena niezmieniona:

]  2 4 zł. 20 \

11
zł. 40

Uszczęśliwiliśmy już tysiące, tysiące rodzin.

Zl. 400.000
premia 19-tej Loterii Państwowej padła u nas

Zł. 350.000
główna wygrara 20 Loterii Państw, również 

padła n nu*.
Z kufnem u nas losu radzimy nie zwlekać, 

gdyż w kolekturze naszej pozostała już 
niewielka Ilość losów.

Jedyna największa, najstarszy . prawdziwie
najszczęśliwsza kolektura w Polsce

E  LICHTEN STEIN i Ska
Warszawa 9, Marszałkowska 146.

Konto PKO. 9374. Firma egz. od 1835 r.

Łaskawe listowne zamówienie załatwiamy 
odwrotną pocztą, wysyłając losy i czeki na 
P. K. O dla opłacenia przypadające] należ­
ności. 1507sse

A fera  z listami miłosnemi 
Wilsona

W  tych dniach umarł znany polityk amerykań­
ski Ferdynand W. Peclk, z którego osobą łączy się 
afera która omal nie ziamala karjęry politycznej 
WiOisona. Było to w  roku 19J2 przed wyboraro' na 
prezydenta Sianów Zjednoczonych. Ówczesny gu­
bernator stanu New Jęrsey, a późniejszy pre>zydeot 
Woodrow Wjuson po wytężającej kampanii wybor­
czej wyjechał na odpoczynek do Bermudy. Bogaty 
Amerykanin i wpływowy polityk demokratycznego 
obozu F. W. Peck oddał prezydentowi do dyspozy 
cji swa willlę Podczas jego nieobecno Ad honory 
domu robiła jego tona. Między nią a Wilsonem po- 
wsta* wikrótce bardzo serdeczny stosunek. Oboje po 
zostawali ze sobą w korespondencji, gdy Wilson 
wrócił już do New Jersey. Wilson był już wten­
czas wybrany preuydęntero Stanów Zjednoczonych, 
ale urzędu swego jeszcze nie objął. Pewnego dnia 
jeden z listów W itana wpadł w ręce p. Pecka, któ 
Ty niie chciał jednak skandalu i dlatego porozumiał 
się ze swoją żoną, by wdrożyła przeciw niemu 
skargę rozwodową ,a on całą winę weźmie na sie 
bae. Podczas procesu adwoikar jego żony, widocznie 
nie wtajemniczony w całą sprawę, zażądał zbyt w y 
saltach alimentów co tak oburzyło Pecka, że opo­
wiedział całą aferę i ze swej strony na slkargę żony 
odipowl-frdztał swoją skargą. Ażeby nie slkompromiit-o 
wać prezydenta Wilsona, uiyto wszelkich w pły­
wów, by skłonić Pecfca do cofnięcia skargi. Mał­
żeństwo zoćtało rozwiedzione, a pani Peck pnzybra 
la znowu swoje dziewczęce nazwisko Hunlibu/t. Te 
raz Wilsonowi zależało na wydostaniu swych li­
stów do p. Huribut. Misję tę powierzono pulta Fioti 
są  który z mej rzeczywiście się wywiązał. Pani 
Hurlbut otrzymała za te listy wca«e pokaźną kwo 
tę. Późniet otrzymała p. Hurlburt od aelrertarza tt- 
nuaóm Macha Aooo. zięcia Wlsooa, posadę w nś 
nfetantwś* sic arba.
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Podręczniki szkolne nie będą 
zmienione w roku przeszłym

Ministerstwo oświaty przystąpiło już do opra­
cowywania nowego programu szkolnego na nad­
chodzący rok szkolny.

Ministerstwo nie zapo,viada poważniejszych 
jzmian w  programie nauczania. Zwłaszcza z po­
wodu trudnych warunków gospodarczych mini 
'sterstwo nie zamierza czynić żadnych zmian w 
doborze podręczników. Chodzi o to, ażeby ucz­
niow ie klas młodszych mogli posługiwać się pod­
ręcznikami, nabytemi od starszych kolegów.

Koła rodzicielskie powitają tę ulgę z niewąt­
pliwą radością — księgarze napewną z mniejszą.

Uwadze pragnących studiować 
zagranicą

Akademickie Biuro informacyjne przy Cemtr. 
/Kom. Wyk. Zw. Żyd. Inst. Sam. W yż Ucz. Poi. 
przypomina, że zapisy na uczelnie zagraniczne roz 
'poczęły się już na nowy rok akademicki 1960/31, 
przeto Zaleca się interesowanym wcześniejsze za­
łatw ienie zapisu, by nie narazić się w  później­
szym terminie na ewentualność odmowy przyjęcia 
na rok akademicki 1930/31.

W  związku z powyższeira łeuro udziela wszel­
kich infnrmacyj oraz załatwia wszystkie formal­
ności zapisu na uczelnie zagnniczne: francuskie, 
niemieckie, włoskie, szwajcarskie, holenderskie, 
angielskie, belgijskie, czeskie i amerykańskie (tłu 
niaozenia, legalizacje, ulgi kolejowe, paszporty, 
W zy  itd.) Biuro mieści się w  W arszaw ie przy ul. 
Plac Żelaznej Bramy Nr. 6 m. 36. — Informacje 
,Pisemne udzielane są po uprzedniem przesłaniu 
zł 3 na pokrycie kosztów informacyjnych.

Biuro wydaje również dowody Międzynarodo­
wej Konfederacji Studentów (C. I E ) na podsta­
wie któiych otrzymuje się ulgowe i bezpłatne 
Wizy

Kontrola cen maki
Ministerstwo spraw wewn. poleciło wszystkim 

Wojewodom zwrócić baczną uwagę na ktszałto- 
IWanie się cen mąki na rynkach miejscowych i na 
tempo ruchu tych cen w  tern znaczei.iu, aby w  mo 
mentach zniżki cen żyta, następowała bezpośre­
dnio również zniżka cen mąki. Nadto M. S. W. 
zwraca uwagę, ie  młynarze, wykorzystując obe- 
Cue liberajmiejsze traktowanie spraw przemiału 
żyta, w  wielu wypadkach przy ustalaniu cen mą­
ki żytniej i pytlowej nie wychodzą z właściwej 
kalkulacji tj z kosztów przemiału żyta na 65 proc. 
mąkę. Wobec tego M. S W. przypomina swoje 
picmo okólne z dinia 15 października 1929 r. o 
ustalania obowiązującego typu mąki żytniej na 
Podstawie 65 proc. przemiału żyta. Przy ustalaniu 
Zatem cen mąki żytniej M. S. W. zaleca przyjmo­
wanie za podstawę koa/t przemiału żyta na mą- 

nie wyższą niż 65 proc.

Otwarcie nowej placówki 
przemysłowej

W  ubiegły p;ąteik odbyła sue w Bieżanowie uro­
czystość poświęcenia nowo urarhomtoneó fabryk) 
drożdży i sipityfusu pod firmą Zakłady Przemyśle 
We „B.eżanów" Spółka %kcyjna. liczą- zaproszeni; 
ha uroczystość goście zwiedzili zakłady fabryczne, 
które uiegij znacznej rozbudowie i zostały wy 
bosa żonę w najnowsze aparaty da.ące rękojmię 

.aiakomiitei jakość: preduiktu. Fabryka zatrudnia kit 
k»d!ziesiięc'u -obotników i un.ądizona jest na produ 
ikxjję 5 000 kg d T O id ż y  dzienniie. Frzy sprężystem 
kienownictwie najeży oczekiwać, że w krótkim 
czasie taka cyfra produkcji zostanie osiągnięta, cze 
8° życzyć Łcmte należy, ze względu na zadanie, 
lalkiit ma do spełnienia z racji swego poł-o-żemiia geo 
Brałłcizimgo, lako naturalna utma prz-eJwko naip ty 
WowI drożdży z Czech i Niemiec.

W  uroczystości wzięli udział: naczetn.k Wydzia­
łu Przemysłowego w UrzędaLe Wojewódzkim nad 
Jtdfca Matustńsfci, miko reprezentant Wojewody kra 
.ywulleltgo, piczyden. laby przemysłowo- handlowej 
Tadcwz Ep*t*a, wiceprezydent tejże Izby lin

Kwiatkowsk.ii poseł prof. Krzyżajiaws-1:, star-osta 
wieJiidkii Dr. Wnęk, nAcze-lim*-' W ycoału  Izby Skar
Dowe-j Dr. pykosz, dyrektor Miejskiej izby Obra­
chunkowej Ja-r. Krzyżanowski, radca wo-jewództ-wa 
mż. Kaczyński, radca laby handlowej Dr. Józef 
Weiss, dzierżawcy Bieżanowa hr. Ledócbowscy, 
syndyk Zakładów „Bseżanów“  adw. Dr. Woźniako­
wski przedstawiciele- prasy, reipreizeintamcli cechów 
piekarskich z Krakowa i Katowic, delegaci zrzeszeń 
kupieckich r-t-d.

Gości powitał i oprowadzał po fabryete prezes 
Rady Nadzorczej p. Kwiatkowski w otoczeniu dyr. 
Morgensterna ' pnokJ I teiheskind-a.

Podczas śniadania wizniesiouo szereg toastów na 
■pomyśtapśc noweji tak potrzebnej placówką przy 
ozeim dyr. Krzyżanów®! odczytał szereg depesz i 
Listów z życzeniami, nadeszłyoh od Ministerstw, 
posló-w oi az różny ch iimstyłucyj z kraju i zaga-micy. 
Uroczystość imała przebiegi nadzwyczaj serdeczny 
pozostawiając miłe wrażenie wisiód uczestników.

— raszny wypadek przy pracy
Wczoraj około godz. 11<30 przedpołudniem w  

czasie spuszczania beczek z winem do piwnic we 
firm ie Perlberger i Schenker przy ul. Sejackiej 
zdarzy! się straszny wypadek, którego ofiarą 
padł W o lf Griinberg, piwniczny. N ieszczęśliwy po 
trącony został przez beczkę tak fafalni.*, że do­
znał urwania lewej nogi, oraz zmiażdżenia lewej 
ręki. Zawezwany leiaarz pogotowia ratunkowego 
przew iózł ofiarę tragicznego wypadku do szpita­
la św. Łazarza, uodiodz a.ia celem stwierdzenia 
przyczyny wypadku wdrożyła policja.

—  o——

—  D YŻU R Y  APTEK . Dziś w  niedzielę mają dy­
żur dzienny i nocny apteki; ul. Grodzka 22, pl. 
Matejki 3, Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, Dietla 
36 i w  Podgórzu Rynek 9. Tylko dyżiur dzienny 
mają apteki: ul. Szczepańska 1, Kościuszki 4, Dłu­
ga 66, Mikołajska 4 i Dajwoi 6.

— ECHA JUBILEUSZU FOS. D RA THONA.
O rjan  robotników żydowskich w Palestynie „Da- 
w ar“, zamieścił z okazji jubileuszu pos. dra Ozja- 
sza Th on a obozemy artykuł poświęcony Jubilato­
wi, pióra znaego przywódcy PoaJej- Sjonu Z Ru- 
baszowa.

Organ Mizrachi w  Polsce „Ham adricłr ogłosił 
artykuł poświęcony jubileuszowi pos. dra Thona.

Profesor nowoczesnej literatury hebrajskiej na 
Uniwersytecie Hebrajskim w Jerozolimie dr. J. 
Klausner przesłał pos. Thonowi serdeczne gratu­
lacje.

— KOMISJA DRO-GOWO- K A N A ŁO W A  RA DY 
M IASTA  na posiedzeniu swan, odbytem onegidaj 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Ostrowskie­
go  rozstrzygnęła oferty na dostawę zaprzęgów do 
robót drogowych i kanałowych w  okresie roku bu 
dżetowego 1930/31, tudzież oferty na budowę ka­
nałów na gruntach Towarzystwa Wzajemnych U- 
bezpieczeń przy ul. Basztowej i na budowę kana­
łu miejskiego na Błoniach Grzegórzeckich. Poza- 
tem zatwierdzono wnioski odnoszące się do upo­
rządkowania ul. Gołębiej, Smoleńskiej, św. Jana,
P Jisackiej i budowy chodnika w  uł. Michałow­
skiego oraz wnioski, odnoszące się do budowy 
kanalizacji około Sukiennic po stronie wschodniej
1 murów fundamentowych około prezDitecjum ko­
ścioła Marjackiego W  dalszym ciągu komisja za­
twierdziła cennik dla materjałów drogowych, o- 
raz ofnrtę na dostawę smoły, cementu i maszyny 
do smołowania nawierzchni drogowych.

— SZCZEPIENIE  PRZSCIW BŁO NICZNE  MLO 
D ZIE ŻY  SZKOLNEJ. Po ukończeniu szczepień 
ochronnych przeciwdyfteryczuych w  żłóbkach miej 
skich, przystępuje Miejski U rząd Zdrowia do o- 
chronnego szczepienia młodzieży szkół powszech­
nych miejskich. Szczepienia te odbywać się będą 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od dnia
2 maja br. od godziny 1‘30 do 4-tej popołudniu 
w  głównym gmachu Magistratu (amoriatorjum 
lamp kwarcowych III. p.)

— RUCH POJAZDOM M ECHANICZNYCH N A  
A LE J I 3 M AJA jest zabroniony w  dnie powsze­
dnie w  fiodzinach od 16—20-tej, a w  niedzielę i 
święta nadto od 11—13-tej Po deptaku, położo­
nym obok jezdni rowerami jeździć nie wolno. 
Winni niestosowania się do powyższego rozporzą­
dzenia będą pociągani do odpowiedzialności kar­
no- administracyjnej i ulegną murowym karom

— PROLONGATA K A R T  ROWEROWYCH. Ter­
min przedłużenia waż ośc i kan rowerowych na 
rok 1930 kończy się z dniem 31 maja br Mimo 
upływu połowy tegoż terminu, dotychczas bardzo 
nieznaczna ilość osób uczyniła zadość obowiązko 
wi przedlłużenia ważności kart rewerowyeh. W o 
bec - tego Magistrat w zrw a ponownie wszystkich 
posiadaczy rowerów, lby we własnym interesie 
postarali się o prolongowanie kart w pozostałym 
terminie, pod zagrożenie n surowych kar. a nadto 
niedopuszczenia do jeżdżenia rowerami po uli­
cach miasta. 1

—  18 W Y P a DKGW OłDRY, 11 szkarlatyny, po 
2 tyfusu brzusznego i dyfierji, oraz po 1 ospy. 
wietrznej, i mumpsu zanotowano w ub tygodniu 
V' Miejskim Urzędzie Zdrowia.

— ZN IES IEN IE  GM INY W IEJSK IE * Gmina 
wiejska W ięcierza w  pow. makowskim, wo-j kra­
kowskie, została zniesiona, a ferytorjum jej zo­
stało włączone do gminy wiejskiej Tokarnia w  
tymże powiecie.

— O W ZMOCNIONĄ SŁUŻBĘ BEZPIECZEŃ­
STW A W  CZERNICHOWIE. Zwracają nam uwa­
gę, że na jarmarkach w  Czernichowie (pow. kra­
kowski) brak jest zazwyczaj odpowiedniej ilości 
posterunkowych. Ostainio doszło d,c> awantur, przy 
czetu pOuunDowano pewnego kupca z  W adowic i  
jego żonę, a nie było posterunkowego, któryby, 
na miejscu interwemjował.

—  W  ZAM IAR ZE  SA MOBCIOZYM wypiła wczo 
raj większą ilość spirytusu denaturowanego N. 
Białoruska (lat 48) żona kelnera, zam. przy ul. 
W łóczków. Zawezwany lekarz pogotowia prze­
w iózł desperatkę do szpitala. Powód zamachu nie­
wiadomy,

— R ZU C IŁ  SIĘ W  Z^M IAPPF l SAMOBÓJCZYM
za starego mostu do W is ły  Stefan Batko szerego­
w iec 17 pp. stacjonowanego w  Rzeszowie, został 
jednak przez robotników wyratowany, a następ­
nie przewieziony do szpitala wojski w ego  Nr. 5. 
Powód usPowanego samobójstwa nieznany.

— RABUSIE  KOLEJOW I. Orwgdaj około god*. 
23-ej posterunkowy W ładysław  Zdomkowskl kon­
wojując pociąg towarowy Nr. 9674 na przestrzeni 
Krzeszowice—Dułowa zauważył osobnika, który 
wyskoczył z pociągu. Po  przybyciu pociągu na 
stację w  Dniowej zauważył posterunkowy brak 
plomb u 2-ch wagonów, ładowanych jajami, po­
w rócił więc na miejsce, w  któretn zauważAŁ to  
osobnik ów  wyskakiwał z pociągli’ . W  drodze na­
potkał 2-ch osobników idących tórami, których w e 
zwał do zatrzymania s*ę i podniesienia rąk do 
góry- na co jeden z nich odldał do posterunkowe­
go 3 strzały rewolwerowe, nie brr fiąjąi gc  je ­
dnak, poczem obaj osobnicy ostrzeliwujjąc się obie 
głi do pobliskich lasów. Za uciekającymi oddal 
post. Ziomkowski czetry strzały rewolwerowe, je 
dlnak skutek użycia broni jest nieznany, gjuyU 
sprawcy zdołali zbiec. Poszukiwania za nkni w 
tku.

— W ŁA M A N lz i STRYCHOWE. Wiesenleidow* 
Henryka, zam. przy al Krasickiego 0 zgto»iłu do 
polioji, ze w  nocy z 24 ta  25 hm. dostali się nie­
znani sprawcy ns strych przyp oanocy uobranego 
kuucza i skradli je j Medianę wartości 500 tł.

— D O BRALI SIĘ DO MIODU I  W1N1A.. IW no­
cy z 25 na 26 bm dostali się nieznani narazi* 
sprawcy <to miodosybni Szymona Springera przy, 
ul. Józefa 1. 40, skąd skradli wina, miód oraz w ę­
dliny nieustalonej n mazie wartości Dochodzenia 
w  toku.

- -  ROWER. Hezio Antoni, ślusarz zam. przy ui. 
Podskale 16 g ło s i ł  do policji, że dnia 25 bm. O 
godz. 10*30 skradziono mu z budynku Kasy Cho­
rych przy ul. Batorego rower wartość* 200 zł.

—  ARESZTO W AN IA . Cebula Janinc (lat 2 
przytrzymana została za kradzież bielizny, w ar­
tości 350 zł na szkodę Maurycego1 Fischmana, ram. 
przy ul. Miodowej 6. Janas Aleksander (lat 21) 
fryzjer, zarr przy uł. Seratorskiaj 17, aresztowa­
ny został za kradzież stempli wartości 50(> zł ze 
sklepu Heleny Ringer ptrzv ul. Stradom 17.

— C ZYJA  ZGUBA? W  IV . komisarjacle policji 
przy ul. Grodzikej jest do odebrania torebka cału­
ska w 'az z gotówką, którr została znaleziona 
na ul. Bożego' Ciała.

D O KO ŃCZEN IE  „D Z IA Ł U  SZACH O W EG O ** 
MECZ KORESPONDENCYJNY

1. Arauaf 14... o-o-ą, 2. Asohlkenaizy 14... ;5,
3. Aiierbach 4. Entenberg, 14. f 4, 5. Wachtel 10.„ 
He 7, ó. Haimma 14... Wi8. 7. Hatiikwah 14... Sb4, 
8. Hoffmainn, 9. Yees 14... Hf4, 10. Kirscbbraun,
11. Momasch 1*?..., Hb6. 12. Neron 14... Hb6 13. Pan- 
euroipa 14... hxg4. 14 Horowitz 8 Hb3, 15. S d  iipner
14... Hf5, 16. Szachista 14... Haó, 17. Erkia 2.o4. 18. 
NaipoJeoin, 3. GcH 19. Gawlik, 20. Finder, U Ge3, 
21. Solo,* 22. Weiintoerger. 23. Emha 9J1f3, 24. Jujt
2...5c6.

— W  NADCHODZĄCYM OBECNIE OKRESIE 
UPAŁÓW  sprawia usunięcie piegów dużo trosk. — 
Wśród licznych zachwalanych środków, cieszą się 
orygiiualne preparaty Aptekarza Leschraitzera srpe- 
cóałineim uiznan-em. gdyż sikilad tychże, jak wynika 
z opisywanych rezultatów os.iągnlęlycih, zdaje się 
być nader szczęśliwie dobramy. Z wielu środków 
sitaiie zachv;al?Ją radyikalność i mieszkodliiwość dzik- 
fauia tychże.

 o------
UMSKIĘ MESki!, DZIECIĘCE wi* «rtijiftltu ratując 
P . B R O M  Kraków Plo?jań*ka 44
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Czemu razić oczy?

Przcież możesz Twoje g

PI EGI :
znakomicie
utuitftd

IESCKNITZERA
n iK iS  i mydłem

W apt. I drofc. maść 315, mydło 2*30. 

Gdzie niema, wprost: Apt. D/anci i Sln> Biel “tc

Zona C aplioa o Chaplinie
Dziennikarz francuski Jea.i Charter podaje inte 

resującą rozmowę swoj \ z b. żoną Chaplina Litą 
Gi ay, u której był z w.zytą:

„  Lita Grty patrzy na mnie spojrzeniem, które 
prawdopodobnie w  swJim ezasie skłoniło Chapli­
na ao zakochania się w mej i proponuje mi kie­
liszek por twe Lnu

— Czy wie pan — mówi ona — że u nar w  Ame 
ryce w iele znaczy, być ża ią  sławnego człowieka? 
Gdybym me poznała się z Chaplinem, byłabym te­
raz zwykłą panienką na wydaniu i niozem więcej. 
N&twtjjlle, gdybym idal była jego  żoną, myła­
bym teraz warjatk Chwała Bogu rozwiodłam
się z iiim, ale w  te: isób stałam się też sławną!
; —  Jak Dani oc Chaplina?
; —  T o  mezwykn wieki Dlatego z nim tak 
tiuddO żyć. Niemoi -idą  jest poprostu przysto­
sować się do niego, Niech pan pomyśli. Miałam 
16 lat, kiedy wyszłam za m^go Chciałam z nim 
Wychodzić na spacer, pokazywać się na ulicy, l>o- 
JecLać do Paryża, a on ołpow iadał zawsze na pro 
ćby moje: , Muszę pracować!" Ciągle praca i pra­
ca. To. były stałe jego słowa, skierowane do 16- 
letniej dziewczyny, któi a za wszelką cenę chciała 
ly ć  w  Paryżu.
J —  A  jeanak znalazła się pani w  Paryżu.

—  Tak, przyjechałam teraz sama na 2 mit .ią 
te... Może jeszcze kieliszek port a  dnu? Przyjecha­
łam tu z mamą i dwojgiem moich dzieci. W  Ame­
ryce ozęsto odwiedzam z niemi Chaplina, który 
hi rdzo kocha swe dzieci. Dzieci koniecznie chcia­
łyby ooś przywieźć ojcu z Paryża, ale wiem. że 
Chaplinowi zai.noonowałby tylko,., grób Napoleo­
na. A  przecież tego mi nie sprzedadzą. Chaplin 
wofcóle stale tylko marzy o Napoleonie 1 w laśrie 
x" Krwodu Napoleona nastąpiły pierwsze nasze 
nieporozumienia małżeńskie. Chaplin stawał sobie 
np za fortepjanem, zakładał ręce na piersiach i 
krzyczał: „Naprzód dzieci! Oto słońce Austerlit- 
zu!“  Służba nasza musiała zachowywać się jak 
grenadjerzy Kiedyś był u nas Douglas Feirbanks. 
Chaplin koniecznie chciał, żeby Douglas grał w  
dramacie papieża, nie pamiętam już, którego. Mo­
że jeszcze kieliszek portweinu? W tedy Douglas 
skoczył z nogami na stół i zawołał, że -woli rolę 
Ludwika X IV , ażeby porządnie natrzeć uszu temu 
karierowiczowi Eouuparte Pobili się, jak dwóch 
chłopców. Chaplin o mało się nie wściekł ze z ło ­
ści Naturalnie wszystkie artystki filmowe chcia 
’ v grać Józefinę. Byłam strasznie zazdrosna... Po ­
tem, kiedy nagryw ił fi'm ,.C yk ‘‘. całe mieszkanie 
nasze napełniło się małpami Pewnego dnia Cha­
plin wykąpał w  wannic naszej małego kucyka 
cyrkowego, a w szafc-* mojego gramofonu w ylę­
gły  się kTĆliki Obecnie Chaplin gra w  pewnym 
film ie rolę niemowy Jestem pewna, że w  ci aga 
ośłatnich 6 miesięcy nikt z jego domowników nie 
usłyszał od niego ani jednego słowa Zapytam 
sic teraz pana, czy można żyć z takim człow ie­
kiem?

Z MODY.

Skąd się biorą dz?ec ?
W  szeregu niezmiernie ciekawych artykułów 

W ostatnim nuimorze „E w y" aa plan pierwszy w y­
bijają się artykuł p. t. „Bezczelność" o incydencie 
w  jednej z  kawiarń warszawskich, która zakazała 
kelnerowi podawać kobietom samotnym; korespon 
dtrqje z Palestyny o „Mothercraft Centre“ — cie­
kawej Instytucji, utrzymywanej przez „W izo “ o 
poświęconej matce i dziecku, list z Paryża Euge- 
. jl Markowej, p. t Wiosna w  Paryżu i inne. W  wy 
triadach JBwy*' znajdujemy niezmiernie interesu-

Zwycięstwo kostiumu

KostjUm nienoszony prawie zupełnie przez k il­
ka sezonów wrócił tego roku do swych nraw. W 
magazynach mód znajdujemy mnóstwo najrozmait­
szych kreacyj i możni zauważyć, że w  mode­
lach paryskich dominuje kolor czarny, który pow 
tarza się w  różnych materjaiaeh a więc w wełnie, 
ciężkim jedwabiu, ernpe-satin ltp. U nas natomiast 
ogromnie przyjęły się kostiumy z georgetty weł 
nianej w kolorze granatowym, przedewszystkiem 
jednak twcerowe. W zory tweedowe powtarzają 
się w wbtnlft, bawełnie i flamengo.. Z tych materja 
łów  wykonany kostjum wykazuje zazwyczaj krOj 
sportowy, a  w ięc żakiet, z wysoko umieszczo­
nym paseczkiem, lekko postawionym w  tyle koł­
nierzem, wyłogam i męskiemi, oraz sportowo od- 
tyiniętemi mankietami. Do tego spódniczka gład­
ka, lub kloszowa 

Taki kosjum pi zedsuw ia nasza rycina model 
A ). Do żakietu nada się bluzka, noszona do środ­
ka. Bluzki takie ładnie wyglądają z podpiąłym

kołnierzykiem 
i Model B) to szykowny kosijsim twee<Jowy, zdob- 
! ny po bokaeft wązkiemi zakładęczkami, które się- 
j gsją od szwów bocznych do skośme wciętych kie 
' szeni.

Spódniczka ułożona w fałdy, pc jednej stionie, 
które wychodzą z pod baskiny, skosnie wyciętej 
(model D.J Tę samą linję wykazuje przód bluzki 

■ Model E to kostjum ,o kroju wybitnie męskim. 
Ż8kiet silnie przy,egający , wąski z męskim koł­
nierzem oraz wyłogami, zapinany na dwa guziki, 
nadaje się szczególnie dla osób wysokicL i smu­
kłych. Do tego rodzaju koitjumu uajodpowledniej 
szą jest bluzka z georgetty w modnym obecnie
kolorze różowo-opaic -” vm. Lekki żabo łagodź'
dość surową linję całiści.

Do powyższych kostjumów nosi się chętnie s^a- 
le lub lisy, rękawiczki zaś wciągane bywają po­
nad mankiety żakietu

jącą rozmowę z Idą Kamińską. Na czoło numeru 
wysuwa się ankieta „E w y“ , która ze zwykłą dla 
tego pisms śmiałością, porusza znów ciekawy pro 
blem. Po  krzysie małżeństwa, pc r>zpatrzenin pro 
blemu podwójnej moralności, stosowanej w zglę­
dem kobiet mężczyzn, wreszcie po dyskusji ua te­
mat: Gzy należy korzystać z tytułu męża — nowa 
• nkieta zajmuje się pytaniem „Skąd się biorą 
dzieci? Jak odpowiesz na to pytanie, skoro ci ,;e 
zada dziecko" Najbliższy aumer „E w y ‘‘ przynie­
sie odpowiedzi na ankietę Janusza Korczaka, 1 
p ;o f. Michałowicza a tak ie redaktora „Des Ki od" 
dr. Pekera. —  Pozatera przynosi ostatni (16) nu­
mer „E w y“  dział literacki 1 zwyczajne rubrykj. 
Adrts: Warszawa, Nowolipie 13

K cifr przepisy dla kin 
cii'.’ i^kou ych

Coraz więcej kinoteatrów w  W arszawie i na 

prowincji instaluje n siebie aparaturę dźwiękową.
Aparatura ta musi być zatwierdzona przez włar 

dze bezpieczeństwa i inspekcyjno- budowlane, a 
tymczasem dotychczas niema żadnych przepisów 
urzędowych w sprawie kin dźwiękowych.

Dopiero obecnie ministerstwo robót publicz­
nych zaczęło opracowywać takie orzepisy. Prze­
pisy te muszą się różnić od przepisów dla kio 
niemy oh, albowiem przy aparaturze dźwiękowej 

musi być używany prąd wysoki-go napięcia.
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O B U W I E
ś w i a t o w e j  m a r k i

W HERMANN HIRSCH
j e s t  pod k a ż d y m  w z g l ę d e m  n i e doś c i g n i one
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Znak ochronny

Mf»jncvs7e wiadomości z Palestyny
Arabowie prtfprcula 

Ż Y C o w s f r i  H e b r o n

J e r o z o l i m a ,  26. 4. Ż A T  Osoby przybyłe z 
Hebronu donoszą, że miejscowi Arabowie prze­
kształcili w  plac do gry  w  piłkę nożną teren, na 
którym mieściła się bóżnica zburzona w  sierpniu. 
Na innem miejscu, gdzie znajdowała się bóżnica 
Wystawiony zosiał publiczny ustęp. Z domów ży, 
dowskich, które zostały opieczętowane po opu­
szczeniu Hebronu prze/- Żydów wykradziono ko­
sztowności, meble itd.

Robutaicy żydowscy n e będą 
demonstrowali 1. ma a

J e r o z o l i m a ,  26. 4. ŻAT. Egzekutywa Hista- 
drut Haowdim rozesłała dzis do wszystkich orga 
nizacyj robotniczyah okólnik nawołujący członków 
Histadruitu do uiebrania udziału w  dniu 1. maja

w  jakichkolwiek demonstracjach zorganizowanych 
przez zrzeszenie nieupoważnione przez Histadrut 
W  obecnej sytuacji — brzmi okólnik — demonstra 
cje w  okolicach o ludności mieszanej przekształcić 
się mogą w  prowokację, której skutków przewi­
dzieć nie można

Sąd apelacyjny zatwierdził 
wyrok przeciwko Orfaliemu

J e r o z o l i m a ,  26. 4. ŻAT. Sąd apelacyjny w  
Jerozolimie na swem dzisiejszem posiedzeniu roz 
ważał w  drugiej instancji sprawę Józefa Orfalie- 
go z Jaffy, skazanego przez sąd okręgowy na ka­
rę śmierci za zamordowanie Araba w  czasie roz­
ruchów.Sąd apeldcyjny zatwierdzi! wyrok pierw­
szej instancji. Obrońca oskarżonego, zwrócił się 
do sądu z wnioskiem o wystoswanie prośby do 
"Wysokiego Komisarza w  sprawie ułaskawienia 
skazanego. •

IGfMede Belgii
Jubileuszowa wystawa w Antweroii

%
A o t w e r p j a .  4. P A T  W  dniu dzisiejszy™ 

nastąpiło otwarcie wystawy ogólnej dla upamię- 
tnienia 100-lecia Belji. Po przemówieniu ministra 
Ht ymana i prezesa komitetu organizacyjnego w y ­
stawy zabrał głos kióti Albert, który slvri.erdzlł,
^e konstytucy jna B<dgja może służyć jako przy­
kład kraju, który umiał skorzystać z dobro­
dziejstw niezależności Skoro się spojrzy na dro­
gę, przebytą przez Belgję od roku 1530, edezu- 
Wa się prawdziwy głęboki podziw. Następnie król 
Powitał przedstawicieli zagranicy, wyrażając im 
żywą wdzięczność za udział w  uroczy stociach, w  
czem dają dla Belgji ich przyjaźni Po skończo- 
nem przemówieniu król i królowa zwiedzali po­
szczególne pawilony.

A  n t w  e r p .i a. 26. 4. PAT. Z powodu uroczysto
ści otwarcia wy&taiwy cale miasto zortało wpsaniia 
le udekorowane siztaindauanii różnych narodów. W y 
sita-wiiono uuku triumfahie z zieleni. Wojsko utworzy 
to sapafery Viz.dlliui JiMH któremi pazeciągał orszak 
króJiewsikl Wszystkie okręty, stojące w poroie pod 
niosły bandery. Wspaiiiiiala pogoda sprzyjała uro­
czystościom. Na ulicach zebrały sie plbSyime tłu 
my„ kitóre owacyjnie witały orszak kiróleiWBjri. Nad 
miastem unosiły się aeroplany. Dały się słyszeć wy 
strzały armatnie. O godzimie 15. przy dźwiękach 
„Br.abaiRtconne'1 orszak przybył do sali-, gdzie odiby 
wała się uroczystość, wśród entuzjastycznych owa 
cyj ziebran.ych.

Manifestacja repuklpkańska w Madrycie
H e n d a y e .  26 4. P a T. Jak podaje agencja Hu 

vasai. Osoby przybywająoe z Madrytu opo>w iadają, 
że przywódca socjalistów, Goria Prietoz, w czfEsd-e 
"wygłoszonego odczytu czynił koronę odpowiedział 
tią za dyktaturę, która — zdaniem mówcy —  po 
zbawiła naród jego pra-y . Pitetoz apelował do par 
tyj lewicowych, aiby starały się wprowadzić ustrój 
republikański ’ uodkły się w razie potrzeby do akcji

rewolucyjnej. Prelegent dowodził, te koneczne jest 
ukaranie odpowiedzialnych za dykraturę, przyczem 
oskarżył szereg wybitnych osobistości, że osiągnęły 
znaczne zyski dzięki wprowadzaniu monopolów. 
Prietoz zaznaczył, że Hiszpan ja nie pozwoli rządzić 
sę ambasadorowi, zastępującemu nieudolnych po­
tomków króla. Odczyt Prietoza przerywano często 
okrzykami . niech żyje republika!"

0  4 n iijardj franków ( bniżonc- we Francji
podatki

P a r y ż .  26. 4. PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu 
hoctiem Izba uchwaliła jednomyślnie 460 głosami, 
z wyjątkiem głosów sociałistów, którzy powstrzy 
małł się od głosowania, zniżki podatkowe, obeimu

jące ogółem 1.500.000.000 franków na rok 1930 i
1.800.000.000 i rantów na rok 1931 Ogółem zniżki 
podatkowe, u: hwalone przez Izbę od grudnia ubie 
niego roku obejmują około 4 miliardów franków.

Z&g nęło złote pióro z Locarna
Z Hagi donoszą, iż  historyczne złote pióro, któ- 

rem podpisywano układy w  Locarno, zostało za­
gubione. Z okazji drugiej konferencji haskiej, od­
była się w Hadze wystawa dokumentów dyploma 
tycznych. Miasto Locarno nadesłało na wystawę 
historyczne złote pióro, które jednak nie zostało 
odesłane z powrotem. Władze aolendrskie czynią 
energiczne poszukiwania. Przypuszczają, że pióro 
*cstało skradzione łub też zaprzepaściło się przy 
pakowaniu.

— ŻYD. TOW. G IM NASTYCZNE KOM UNIKU­
JE: Uezenice, panie i panowie ćwiczący na popi­
sie, zbiorą się dziś w niedzielę, punkt o godz 
10-tej przed poł w  sali ŻTG.

— ZE  SPÓŁDZIELCZEGO BANKU KRED Y­
TOWEGO. Dzisiaj W niedzielę ouoędzie się W a l ­
ne Zgromadzenie Spółdzielczego Banku Kredyto­
wego, Stradom 13, I p of o godz 4 oop Upra­
sza się wszystkich czło.ików o przybycie.

— PRZYSZŁOŚĆ H EATID  (Zielona 17) Dziś, 
w niedzielę spacer organizacyjny do L. sku Wol- 
skiegu Zbiórka o godz. 3 pop na deptaku, koło 
parku dra Jordana.

m u }
Cielca warszawska

Warszawa. 26. 4 P A T  Akcje: Bank Handlowy
w Warszawie 118, Bank Polski 173, 172 i pól,
1/2 i trzy czw., Bank Zachodni 80, Czestocice 28,
F irle j 43, W ęgiel 47 i pół, Cegielski 41?, Mourzejów.
9 i pół, Parowozy 20 i pół, Starachowice 18 i trzy
czw., "9, Haberbusch 108. Pożyczki; 4-proc prem.
inwestycyjna 121, 5-proc. dolarowa 75, 5-proc. koo
wersyjna 55, 7-proc. stabilizacyjna 88, 10-proc
kolejowa ICC, 8-proc, L  Z. Banku Gosp. Kraj. 94 

• • •

Waluty: Dolary 8.89, 8,91, 8.87. Dewizy: Londyn 
43.35 i poł, 43.46, 43 25, Nowv Jork 8.905, 8.925 
8.885, Paryż 34.98 i  pół, 35.0?, 34.90. Praga 2641 
i  pór, 2648, 26.35, Szwajcarja 172.88, 173.31, 172.45 
"Wiedeń 125.72, 126.03, 125.1. Włochy 46.74, 46 86- 
46.63, Berlin 212.89.

Giełda poznańska
Poznańska gielua zbożowe, z dnia 26, 4. 1930. 

Żyto 22— 22 i pół słabsze, pszenica 41 i pói do 
42 i pół mocniejsze, mąka pszenna Co-p^oc. 63—67 
stała. Tendencja ogólna spokojna.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 26. 4 PAT. Waluty i  dewizy: Berlin

169—16950, Budapeszt 123.79—124 u9, Bukareszt 
4.20 i  trzy ósme do 4.22 i trzy ósme, Londyn 34.41 
i pięć ósmych do 34.51 i pięć ósm ycł. Now y Jork 
707.75— 710.25̂  Paryż 27.75-27.85, Praga 20.96 i  
pięć ósmych do 2104 i pięć ósmych, W arszawa 
79.34—79.32, Zurych 137.18—137.68. Amerykańskie 
704.90 —708.90, Niemieckie 168.75—169.35, Francu­
skie 27.72— Z/ 88, W łoskie 37.08—5/24, Polskie 
7922—75.62, Szwajcarskie 136.8A—137.60, Gzeskie 
2093 i jedna czw do 21.05 i  jedna czw  W ęgier­
skie 123.90-124.30.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.97, hen» 
ta lutowa 1.97, Renta koronowa 194, Bank Mało­
polski 0.05, Zieleniewski 44.10

Giełda zurychska
Zurych, 26. 4 PAT . Paryż 20.23 i  pói, Londyn 

25.08,' Now y Jork 5.15.80, Belgja 72.01, IWłocŁy 
27.03, Benin 123.17, Wiedeń 72.72 i pół, Prafca 
1528, Warszawa 57.85, Budapeszt 9020, Bukareszt 
3.07, Buenos A ires 200

Samobójstwo ofiary kryzyzu 
gospodarczego w Krakowie

Wczoraj przedpołudniem rozeszła się w Krako­
w ie wiadomość o nagłej śmierci bł. p Jóizefa Rei­
cha, zam. przy ul. Siradom 1. 27, agenta hpŁdlowe- 
go, znanego w  sferach kupieckich miasta. Bł. p 
Józef Reich popełnił samobójstwo przez otrucie 
się gazem świetlnym. Wczoraj rano domownicy; 
znaleźli go w  łazience, wypełnionej gazem śwfetłj 
nym, leżącego we wannie i nie dającego już zinaku 
życia. Zawezwany lekarz obwodowy Dr. Weins- 
berg stwierdził zgon wskutek otrucia gazem jw ie  
tlrym, — Powodem rozpaczliwego kroku denata 
były, jak słychać krytyczne stosunki materialne. 
Bł p. Rei A  po utracie egzystencji jako kupiec 
maił posadę agenta handlowego, którą ostatnio 
utracił. T o  było powodem targnięcia się bł. p Rei­
cha na swe życie. Targicznie zmarły liczył lat 56, 
osierocił żonę i dziecko. Zgon ofiary fatalnych wa 
rur.ków gospodarczych wywołał w  mieście ogól­
ne poruszenie.

DZISIEJSZY KONCERT SYM FONICZNY 
W S T A R Y il TEATRZE.

Zapowiedziany na dziś przedpołudniem XV. p >  
ranek symfoniczny Związku Zaw. Muzyków W 
Krakow ie w yw oła ł zrozumiałe zainteresowanie 
wśród szerokich sfer miłośników muzyki. Jako 
dyrygent występuje słynny Berdiajew, zaś jako 
sclistka —  pani Zofja Adamska, fenomenalia w io 
h-i czclistka i laureatka wielu nagród zagranicz­
nych. Dotychczasowe występy pani Adamskiej wy 
wolały wszęczie niebywały z ach w y ' fachowej kry 
fyki. która uznała w  nisj jedną z najwyhitniej- 
: m h  wiolen^zelisteK wspólczis.iych 

W  programie Czajkowskiego V I Symfor.ja (pa 
tetyczna). Dworaka koncert w iolonczelowy i Bun- 
slC Karsokowa z „Baśni o carze Sałtanie" I I I  
część. Pozostałe bilety w kasie dziennej Starego 
Teatru

ZE SPORTU  
N A D W IŚLA N —JUTRZENKA, mistrzostwo kia 

sy ,,B ‘ odbędzie się dzit o godz i i-ej  p.zedpot 
na boisku Jutrzenki Ceny wstępu bardzo nitkłe.
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I Wolne porady

TECHMK-BENT. samo­
dzielny. pui rzehny od 1. 
maja. Oferty z podaniem 
adresu ostatniego piaoo 
da/wcs do Adlmitn. „Now. 
D z ien n ll"  pod „D r-iy- 
sta“ . ___________ 1530x

POSZUKUJE »lę zdolne­
go edflspeaieniia. oraz eks 
pedjen fei z branży gałan 
teryine). Zjłowenliai oo 
Adm. „N. DzienniŁa" pod 
wBkisipedi.einci“ . <W0l

POSZUKUJE *i* panien­
ki do sfcleam gnhuniterylr 
nega. Zgłoszenia: OoJd- 
'» aaSt r Bodego CjbC- 7j

oiJSgr

ZDOLNEGO ekspedienta 
Wyłącznie a działu ofour 
y ia  poszukuje flrm t „A  
la viffle de Paius *. Flor 
feóMca 3. 1519er

m
MŁODY, rutynowany po 
dróżuJacy poszukali e za­
stępstwa. Pierwoiurzedr 
Ae referencje. Zgłoszenia 
Ido Ad»i. „N l tzienmlka" 
pod ,Braó-ża obuóe “ i" 

o33g

ZDOLNA szwaczka po­
szukuje pracy po domach 
•Wbintuainie na prowm- 
crH. Zgłoszenia do Adm. 
j,Now. l)z emnika" pod 
^Zdotea**. oZ7g

HANDLOWIEC z oranzy 
cbuiwnic^oj i galanterii, 
posmLuje pusady ewan 
ta.,,mie na prowincji. —  
Zgłoszenia do Adm. „N- 
Dzae n -"k i“ pod .Jlandlo 
wSec". 626g

MŁODY, zdolny urzęd­
nik, obzmajonrocy z bu­
chalterią i korespomueip 
Oją poiskounlem’-cką, po 
szuiruiłe zajęcia na godzi 
ny wieczorne. Zgłosze­
nia pod „Praooiwffcy** do ( 
Adm. „N. Dziennika". 
______________________630g

POMOCNIK handlowy z
S-ieitnią praktyką z tyran 
zy koloidalno!- spożyw 
czej poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Zaraz" 
<to Adm. ,N. Dziennika".

625g

RUTYNOWANA kores , 
pondentka polsko-niemie j 
cika, fakturzysuka, znają ' 
ca buchalterię, poszukuje i 
póldiniow ej posady. Zgło i 
szenia pod ..Niemieckie" i 
do Adm. ,.N. Dzikim ka“ |

I Lokale

drzwi I.

1

MIESZKANIE złożone ? 
3 pokoji. kuchni, z przy 
nal., przy ul. Augusfiań 
sklej 19 zaraz do wynn 
jęcia. W. ad om ość u ad 
ministratora Hirscha We 
bera, ul. Józefa 2.

Pyiamy
damskie i męśkie po 
niskich cenach, sprze­
daje Wyt» urnia, Kła­
ków, Koletek 1, ID, p.

POKOJU czystego (ła­
zienka) pos ukliją 2 urzę 
dniczk.l Zgłoszenia pod 
„Blisko Smoleńskiej" dc 
Adm. ,N. Dziem-ika".

1527x

Nr. 10F

L o tt i K o ra li
obecnie 

K O H N I H E n EBERG 
Kraków, oL Grodzka 9
puleca na sezon obecny 
w sze lką  garderobę  
dziecięcą dla chłopców 
i dziewcząt- Duży wy­
bór płaszczyków. Dla

R A T U J C E E  Z D R O W I E !
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdzly, że 730/o c !. o r ó i i  p c *  
w s t a je  Z p o w o d u  o b s t r u k c j i .  - Chory żołądek jest główną przyczyną pow­
stania najrozmaitszych cboiób zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę n.aterji 

S Ł Y N N E  O D  4 5  L A T  W  C A Ł Y M  iW IE C iż  

7. 1 O «  A Z G O L  H A R C U  L r  a L . U E R A
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter 
i wieln iunych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia 
żołądka, usuwają obstrukcje (zatwardzenie), są dobrym środkiem pnączy sz­
czającym, ułatwiają funkcję org nów trawienia wzmaciPają organizm i pobu­
dzają apetyt — Z io ła  z  ą ó r  H a rcu  D ra  L a u s e r a  usuwaią cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cieipienia hemoroiaalne. reumatyzm 
i artretyzm, bóle głowy wyrzuty i liszaje. Z io ła  z  g ó r  H a rcu  D ra  L i lU t R b  
zostały nagrodzone na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczjuiami i złot. 
medalami w Badenie. Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w. i. miastach.
Tysiące ppdziękowań otrzym ał Dr. Lauer od osób w yliczonych . Cana pół pudełka Zł. 160 
podwójne pudełko zł. 2*50. Sprzedał w aptłkach i składach aptecznych. U W A G A : W ystrzegać 
się beaw«r;ościowyeh naśladownictw. Rspraz. nc Polskę: .Proton*, Warszawa, iw . SttanlsłuWs 9/11

POKÓJ elegancko umob 
luwany, sloneozny, dla 
sol Jineg.o pana cd 1 maja 
do wynajęcia. Oglądać 
można między gedz. 2— 
4 popoł. ul. Tarłowsflca 
L. 8, II. piętro na prarc.o.

1532x

POCZĄTKUJĄCĄ siła 
biurowa, z ukończonym 
kursem paichalteryjuo-ku 
pieckiim, poseuikule po 
sady bez soboty. Zgło- 
szen-ia do Aonin „Now. 
Dziennika" pod .Sumień 
na‘‘. 611g

PRAKTYKANTÓW
HANDLOWYCH

młodszycn względnie starszych poszukuje większa 
firma handlowa.

Z działu skórno-obuwntczego
mają pierwszeństwo — Zgł. do skrytki pocztowej 83

T E L E G R A M !
N O W O - O T F  A U T Y  Z A K Ł A D  K R AWI EC KI  

PRZY U L  JASNEJ 2 U. p. Ska z o. o.
wykonuje wszelkie ubrania męskie szybko i staran- 
niei, według najnowszych żurnaR z własnego i po­
wierzonego materiału. — Uprasza się o liczne od­
wiedzanie. 1503x

POKÓJ kawalerski fron j 
towy do wynajęcia: Mo- | 
stówa 2, III. piętro, — i

6 1 8 g

Ważne dla zwiedzających
T A R G I PO ZN A N SK iE

Najpraktyczniejsze i na .doskonalsze w  uży­
ciu okazały się dotychczas tylko mucho­

łapki z marką

▼ łr w -iliLailiLiliaWllulHtll
Przyjdź a przekonasz się osobiście. 

Specjalne wystawa na targach poznańskich:

Hala Centralna, skrzydło II.

RAEKA Penrjonat „OSTOJA**
(dawniej „S ta ch ćw k a " ) 

na Słonem, sąsiedztwo łazienek i parku poleca po grun- 
townem odnowieniu pokoje słonecziie z utrzymaniem 

iub bez od 4 maja. — Kuchnia ściśle rytualna. 
Zgłoszenia Rabka inb Kraków Miodwa 2, Abnsch.

W YCHOW ANIE NA W OLNEM  POW IETRZU, 
CZAS W O LNY OD fi AU KI SZKOLNEJ,
W SŁOŃCU I RADOŚCI

jp-ędzaią uczenioe i uczniowie szkól pmblicznycl. 
w wiefcu do lait 15

W  INSTYTUCIE W YCHOW AW CZYM  
POZASZKOLNYM

G. SP liR ER A
w Kr* l curie,przy ul.Krzem ionki35

zfltw. przez Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego 

Codziennie z wyjątkiem »obót
od godz. 3— 7 wiecz.

Bliższych miformacyj udziela codziennie od 
godz. 3— 5 w Instytucie, zaś telefonicznie (Nr. 
telefonu 04-55) od godz. 8— 9 wiecz,
1505x DYREKCJA.

WAŻNE DLA P/1NCW!
Przyjmuje się krawaty do przerohieuia 
jakotei nowe z powierzonych materiałów 
po c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h

AMA.LJA KO!- N, krakowska 6 y. i

NA JLER/ŻA KAPRAWA'DO TODŁÓG
OOŻWIEŻi. ZHUZCZONK PO M D ZKI, LINOLEUM 
< f a r b u j e  m o m e n t a l n ie  B IA Ł E  P C D iO G I 
n a  w a m o ń  l u b  o r z e c h  c i e m n y .

ROK 2 AA. 1841

L6RIERY WMl
Fabrykat pierwszorzędny 
uznany przez fachowców!

„RfNCOLIN**
r.abyć rn o łn a  w e w s iys tk ich  
składach  fa rb  i lak ie rów , a w  
la z ie  n ie a trzym aD ia .poda źród ło  

zakupu

B. LiRter, Kr . ków 
u l. S ła r o w iż ln a  i ,  5 0
U W A G A  na o ryg ina lna  opake 

wanie „ R IN G O L IN 1*

K O N C Y P I E N T
rutynowany z praktyką prowincjonalną z prawem 
subtytucji poszukuje posady do natychmiastowego 
ustąpienia ewent zawrze spółkę. Zgłoszenia pod 
„Dr. praw " do Adm. .N ow ego Dziennika".

luauka i wychowaciel

STENOGRAF Jl poteko-
niemiiecJc ej szybko, nał1 
doskonalej,—  najnowszą 
metodą, wyucza zbiór 
listów hamdlowych Zofi» 
Schóngutówn?., PodlbuizC 
zac 2. 6i3g

MATURZYŚCI korzysta.
A stale z lektur bogaty 
zaopatrzonej wypoży  
cztilni książek A. Guni- 
plowicza, ul. BraJea 9i 
front. 2)901

[  Zd ro jow isk a  [H

ZaKOPaNE. Pensjonat
koimiplotnie urządzony, z 
pełnym, nowoczesnym 
komfortem, z ogrodem, 
w pięknem, slcneoztiun 
położeniu, wydzierżawię 
nałychmiash Zgłoś ̂ eniŁ 
pod „Korzystna ; wec- 
żawa“  do Biura Starte­
ra, Kraków, Rynek 8.

1517er

FRYM1CA-ZDR0J
HOTEL i l ENSJONAT 
„TR/.Y RÓŻE* Tel. 119

już otwarty
Poleca po cenach przy­
stępnych poko je  .sło­
neczne z pełnym kom­
fortem urząd/cne. bie­
ląca c epła i zimna wo­
da k  pokojach, central­
ne Ogrzewanie 1520e-

In h ó żn e H
PRZYSTĄPIĘ wspólpra 
cująo, — do intratnego 
przedsęui-orstwa. Wikład 
2.000 dolarów. Zgłosze­
nia pod „Technicznie w y 
kształcony" do Adm. „N. 
Dziennika". 1478x

DO ULOKOWANIA
5..000 dolarów na pierw 
szą hipotekę w Krako­
wie. Zgłoszenia pisemne 
pod „N. A." do Adm. „N. 
Dziennilka". 619g

PRZYJMĘ spólnika do 
pierws rzędnego lokalu 
w Ry:. .i głównym. Zgło 
szeria pod „Spóinik" do 
Biura Stattera. Rynek 8.

1518er

KAMERA, skład apara. 
tów i Przyborów foto­
graficznych — wykonuje 
wszełkie roboty amator, 
skie — tego samego dnia 
Kraków, ul. Szewska 27, 
telefon 2298. 1006x

KUCHARKI, Służące, bo 
ny, poleca: Berta Eiseir- 
berg, Pośrednictwo Pra­
cy, Katowice, ul. 3 Ma­
ja 11. 4°4sse

KADZI' do kałcynowar 
ni a jaj (10 waganóiw) do 
rynaijęcłfl. Zgłoszenia: 

Kanpf, Jasło. 1526x'

UNIEWAŻNIAM indeks 
—  na nazrwsko Kanarek: 
Leib, student Wyższego 
Staidjum Hand!!. 631g

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miea..ęczn. Zł. 6‘00, kwartał. ZL 18’0b 
w Krakowie z odnoszeń, do domu „  ^ 6*20 s „ 18‘60
Na prowincji! z przesyłką pocztową „  „  6‘60 „  ,  19*80
Z a g ra  cą z przesyłką pocztową „  „  10*00 „  „  30*00

„NO W Y DZIFNNIK" wychoaii codzienwe. także w  poniedziałLi i dnć poświąt.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łam ic. — Strona w  
tekście i nadesłanen ma 3 łamy po 74 mffim. —  Strona za tekstem 6 lar 
jnów po 37 milim. — KajmnioiSze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów.

CENY w złotych: Lstrona 1 '25. — Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. -Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%
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